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Z wycieczki -Policyjnego K. S. Katowice do Budapesztu. U dołu na lewo, moment przed meczem futbalowowym z P. K. S. Budapeszt. Po przemówieniu 
Głównego Komendanta policji w Budapeszcie dra Janosa Török(X)-, orkiestra odegrała hymn państwowy polski. Na prawo: Policja polska w cywilu' 

wśród policji węgierskiej, na werandzie Policyjnego domu sportowego w Budapeszcie. Nadkom. Jeziorski (X) kierownik wycieczki.

Drużyna Policyjnego K. S. Katowice. Bramkarz Kisieliński (X), kpt. Jan Brodniewicz, sekretarz Gen. Narodo- M. Kantor Mirski, kpt, rez., prezes Za- 
drużyny Richter (2 X), znakomity pomocnik środkowy Drzyzga (3 X), wego Związku Powstańców i byłych żoł- rządu Gł. Naród. Związku Powstańców 

Kehl, wyróżniający się w obronie (4 X). rierzy. i b. żołnierzy.

Z dalekich krajów. Dwa górne zdjęcia przedstawiają mało znane okolice Chin póln. Na lewo: Klasztor Pi-yiinsse, zawierający 500 rzeźb Buddy. Na 
prawo: Budowle w górach piaskowych w prowincji Szansi, kryjące wiele zabytków starochińskich. Trzy zdjęcia dolne pochodzą z Mezopotamji zw. obecnie 

państwem Iraku. W kole-. Golarz uliczny w Mossulu. Na lewo: Konnica Iraku. Na prawo: tramwaj konny w Bagdadzie.
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Ii min wyjazdu delegacji polskiej do Paryża
uraležnlony jest od powrotu przedstawiciela finansistów

amerykańskich z Ameryki do Francii.
NOMINACJA NASTGPCY 

DR. LUKASCHKA.
Benin, 23. 4. (wł.) Na miejsce ustępu- 

?ceg0 z Komisji Mieszanej dr. Lukaschka 
z3d niemiecki mianował generalnego dy" 
aktora zarzadu dóbr ks. Hohenlohego dr. 
’awia von Husena.
Drogi przedstawiciel rządu niemieckiego 

'v Komisji Mieszanej hr. Praschma zostaje 
ta swem dotychczas, stanowisku. Dr.
•ukaschek został ostatecznie zamianowa- 
[i’ na prezydenta m Zabrza.

JGRAĆ Z OGNIEM — NIEBEZPIECZ- 
NiE!“

B i a I o g r ó d. 23. 4- (wi. j.) Zbliżona 
•o rządu jugosłowiańskiego „Prawda“ w 
«'Vm artykule wstępnym twierdzi, iż 
Mussolini się myli, jeżeli sądzi, że z Jugo- 
■•awji zrobi koionje włoską, 
i Jugosławia nie jest tak słabą, jak AI- 
3-1Uja. a Mussolini powinien sobie uświa­
domić. że niebezpiecznie jest igrać z o- 
Sa.em.

£Kutki katastrofy finansowej
W JAPONJI.

.. T o k j o. 23. 4- (wł. eu.) Japoński min. 
"Hansów oświadczył, że rząd nie podej­
mie dalszej akcji w celu podtrzymania 
"Tsu waluty japońskiej. Natomiast za- 
:?z wywozu pieniędzy japońskich zosta­
je utrzymany. Ogółem zamknięto dotąd 
r banków', w których ulokowane były 
^kładki w wysokości 8 miljo.iów jenów, 
.kiftki unieruchomienia banków dają się 
«ż we znaki przemysłowi i handlowi.

OROZUMIENIE MIĘDZY CUKROW­
NIAMI.

_ W a r s z a w a, 23. 4. (wł. k.) Porożu. 
{J enie zawane pomiędzy cukrown. b. 
kongresówki, a cukrowniami poznańskie- 

doszło do skutku na tle stwierdzenia 
j^zez komisję międzyministrj. różnicy 
|sztj6w produkcji cukrowni dużych i ma. 

Ąch. wynoszącej 13 zł. na 100 kg. Wo- 
■7e tego cukrowanie wielkie zobowiązały 
^ zwrócić cukrown. małym połowę 
J“^uicy kosztów produkcji. W tym celu 
z!a być utwprzony specjalny fundusz wy- 
r°'Vr.awczy.

^WIĄZEK. NALEŻĄCY DO PARTJI 
ťwACY STaPA SIE O OBRONĘ DLA 

MORDERCY.
j Warszawa, 23. 4 (wł. k.) Jak się 
dowiadujemy, mordercy śp. Cynarskiego 
. aUą przed sądem doraźnym praw dopc­
hnie 6 maja. Związek zawodowy t. 
('v' Trade Unio.iów, który obecnie nale- 
gj' dc Partji Pracy, stara się o obrońcę 
;a Walaszka, który ostatnio należał do 

ugrupowania.

Emisja do walki z nadużyciami

Warszawa, 23. 4. (wi. k.) Na ostat. 
l’Jc’!n posiedzeniu Rada Ministrów uchwa. 
r a projekt rozporządzenia Prezydenta 
‘^eczypo^politej o utworzeniu nadzwy- 
g ainej komisji do walki z nadużyciami, 
arimzajacemî interes Państwa.

W skład komisji tej ma wejść 5 człon- 
JY' i zostanie ona utworzona bezpośre- 
P‘o przy premierze. Członkami komisji 

przedstawiciele Sądu Najwyższego 
Prokuratury. Ostateczna aprobata nale.

bedzie do Prezydenta Řzeczypospo- 
*®j.
-Warszaw a, 23. 4. (wł. k.) Jak sie 
hodujemy. działalność komisji nadzwy 
Jinej dla walki z nadużyciami rozciągać 

,.ę będzie na cały teren Państwa. Komi- 
będzie miała prawo powoływania i ko. 

"lowania urzędników poszczególnych 
Histerstw. Przewodniczącym komisji 

ladzie prawdopodobnie przedstawiciel 
P^yższej Izby Kontroli Państwa.

S.4MOLCT NIEMIECKI WYLĄDOWAŁ 
W POZNANSKIEM.

Warszawa. 23. 4. (wł. k.) Donoszą z Pož­

iv

a. iż dvisiai z rana wyładował Ha tery-
polskiem pod Ruskiemi kolo Jarocina 

-Hiiecfc] samolot osobowy.
„budowanie nastąpiło na skutek nieznajo­

mi terenu. Lotnikowi okazano pomoc, po- 
|łi co kilkugodzinnym pobycie udał się w 
?a drogę.

’’ amunicja, orzybery mvśl 
h, warunki nabyć Katowice,, 

'"'uszlri 35. — Telefon ł7n3

KONFERENCJA W BANKU POLSKIM.
Warszawa. 23. 4. (wił (k) W sobotę 

przed południem w Banku Polskim odbyło 
się posłodzenie Rady Banku Polskiego z 
udziałem wiceprezesa Młynarskiego.

Na posiedzeniu omówiono sprawę wy­
jazdu delegacji polskiej do Paryża, której 
zad. niem będzie ostateczne przeprowa­
dzenie rokowań o pożyczkę z grupą ban­
ków z Bankers Trustem na czele. Po po­
siedzeniu p, Młynarski udał się do Mini­

sterstwa Skarbu, gdzie poinfc Tiował mi­
nistra Czechowicza i dyrektora departa­
mentu obrotu p‘eniężnego Barancvskiego 
o przebiegu konferencji w Banku Polskim.

Z kół urzędowych informują, że termin 
v wyjazdu delegacji polskiej do Paryża nie 
jest jeszcze ściśle ustalony, geyż za.eży 
on od powrotu do Paryża ze Stanów Zje­
dnoczonych jednego z finansistów amery­
kańskich.

fiMEBLI „SLĄSK
Sprzedaż mebli wszelkiego rodzaju, oraz mebli wyściełanych.
Roźdzreń-Szopienice, Największy skład i wybór mebli. Telefon Szopienice

ulica Rawy nr. 4. Ç & gjgOggBg___________ Nr~ 27-

1 jssd harcerstwa
w ftargiawie.

LTCZY 50 000 CZŁONKÓW.
Ciechowskiego, gen. Józefa Hallera, woje­
wodę warszawskiego Sołtana. przedsta­
wiciela Min. Spraw Wojskowych gen. Ko~ 
narzewskiego. przedstawicieli Min. Spraw 
Zagranicznych, Spraw Wewnętrznych 
i Min. Oświecenia.

O godz. 12 na zjazd rrzyby! p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej Mościcki. Referat o 
ideologii harcerstwa wygłos1! prof. Stru­
miłło. Z:azd potrwa 2 dni.

HARCERSTWO POLSKIE
Warszawa. 23. 4. (wł.) (k) Dziś od­

było się otwarcie VII rocznego zjazdu 
harcerstwa w auli uniwersytetu. Siły har­
cerstwa wynoszą obecnie około 50 000 
zorganizowanej młodzieży, w tern około 
14 000 dziewcząt. Otwarcia zjazdu doko­
nał prezes Związku Harcerstwa Polskiego 
b. nun. skarbu p. K a r ś n i c k i.

Wśród obecnych zauważyliśmy b. pre­
zydenta Rzeczypospolitej Stanisława Woj- * i

Smcgéfy §l$äiego napadu ma poó$
w Meksyku.

WSTRZĄSAJĄCE SCENY NA DWORCU PO PRZYBYCIU POCIĄGU Z 
OCALAŁYMI PASAŻERAMI. BĄNDY CI NIE SZCZĘDZILI NAWET DZIECI 

POŚCIG DOTYCHCZAS NIE DaL REZULTATU.
Meksyk, 23 4- (aw.) Do Meksyku 

przybył pociąg z ocalałym] z oneguijsze- 
go pogromu pasażerami. Olbrzymie tłu­
my oczekiwały pociągu na dw orcu. Roze­
grały sie wstrząsające sceny. Gdy pe­
wna kobieta dowiedziała się, że maż jej
i dwoje dzieci zginęłj’ w czasie napadu 
rzuciła się pod kola nadchodzącego po­
ciągu i zginęła na miejscu. Dla rannych, 
z pośród których 11 osób zmarło w cza­
sie transportu, zarezerwowano specjalny 
wagon. Pewien mężczyzna, który stra­
cił matkę, żonę i troje dzieci, dostał po­
mieszania zmysłów.

Z opowiadań naocznych świadków wy­
nika, że napad był największą zbrodnią 
tego rodzaju, jaka kiedykolwiek w ostat­

nich czasach zaszła. Najwięcej pasażerów 
zgii.ęio od strzałów' bandyckich, około 50 
osób zostaio spalonych żywcem, między 
zabitymi znajduje się 20 dzieci. Część 
pasażerów zdołała ujść z życiem tylko 
cL*ęki temu. że oddział wojsk rządowych 
stosunkowo prędko przybył na pomoc.

Meksyk, 23. 4. (aw.) Śledztwo w 
sprawie sensacyjnego napadu na pociąg 
ustaliło, że oandyci byli poinformowani, 
iż pociąg wiezie przesyłkę złota wartości 
ćwierć miljona pesetów. który to skarb 
stał sie ich łupem. Akcja ścigania bandy­
tów prowadzona osobiście przez ministra 
spraw wojskowych, dotychczas nie osią­
gnęła rezultatu.

—o—

Sprawa tranzytu polskiego węgla
przez Auslrję i Czechosłowację.

NA SKUTEK WYMÓWENIA TRAKTATU HANDL. USTRJACKO - CZE­
SKIEGO ULGI TRANZYTOWE WYGASAJĄ W PIERWSZE,' POŁOWIE

LIPCA.
Warszawa, 23. 4. (wł.) (k) Czynniki 

rządowe zamierzają poczynić w drodze 
dyplomatycznej kroki zmieizcjące do oca­
lenia tranzytu polskiego do Włoch przez 
Austrję i Czechosłowacje-

Wobec wymówienia traktatu handlo­
wego pomiędzy Austrją, a Czechosłowa­

cją, którego moc wj'gasa w pierwszej po­
łowie lipca br. ulgi na wywóz węgla do 
Włoch na mocy tego traktatu wygasają, 
co wpłynęłoby ujemnie na zdolność kon­
kurencyjną węgla polskiego na rynku 
włoskim.

Míjí, pJíc£ťá§Kí przeMo „Paście
— F,A S. T.-a przeciwko min. Miedzińskiemu.

A OBOJE RACJI NIE MAJĄ... — ORZECZENIE SADU.
Warszawa. 23. 4. (wł.) (k) Minister 

Poczt i Telegrafów p- Miedzińskj wyco­
fuje się na całej ihiji.

W wywiadzie, udzielonym dziś przed­
stawicielowi jednego z pism brukowych, 
zwalił on catą odpowiedzialność za pod­
wyżkę opłat telefonicznych na „Pastę“, 
twierdząc, iż uzgodnienie terminu wpro­
wadzenia jest zagadnieniem czysto praw- 
niczem. P. minister Miedziński -zaznaczył 
równocześnie, iż oczekuje z zaciekawie­
niem wyroku sądu w tej sprawie.

Z drugiej strony _ spółka telefoniczna 
całą odpowiedzialnością z? podwyżkę o- 
barczą p. ministra Miedzińsk ego.

Warszawa. 23. 4. (włA (k) Zgodnie z 
oczekiwaniami, wyroa sądu pookju 6 okrę 
gu miasta Warszawy w sprawie przeciw 
spółce telcfo.dcznej „Pasta“ wypadł na nie 
korzyść spółki.

Sąd uwzględnił 3 powództwa cywilne, 
wniesione przeciw „Paście“, uznając, że 
abonenci powinni uiścić opłatę telefoniczną 
w drugim kwartale w tej samej wysokości 
co w kwartale pierwszym, bez względu 
na ilość rozmów telefonicznych. W umo­
tywowaniu wyroku sąd stwierdza, iż żą­
danie spółki telefonicznej o podwyższeniu 
opiáty jest nieusprawiedhwior e. gdyż od­
nośne rozporządzenie nie było ogłoszone 
w Dzienniku Ustaw. Od spółki telefonicz­
nej zasądzone zostały również koszty są­
dowe.

CTEŚCIOWA KAPITULACJA P. MIE-
, DZIŃSKIEGO.
W a r s z a w a. 23. 4. (wł. k.) Minister 

roczt i telegrafów p. Miedziński wyjaśnił 
w dodatkowem rozporządzeniu, iż • po­
przednie iego pozporządz. zezwalające

JVÍiędzyn ar od owe 
Jargi w poznaniu

1 do 8 maja 192? r.

RADA FINANSOWA WYPOWIE SIĘ O 
STABILIZACJI ZŁOTEGO.

Warszawa. 23. 4. (wł. k.) Na po­
siedzenie Rady Finansowej Ministerstwo 
Skarbu przygotowało szereg wniosków w 
zakresie ustawodawstwa podatkowego 
Rada Finansowa rozpatrzy sprawę zno­
welizowania w drodze rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej ustawy po­
datkowej i o podatku majątkowym, oraz 
wypowie się w kwestii stabilizacji złotego 
na parytecie złota.

SPRAWA GEN. BRONI ROZWADOW­
SKIEGO.

Warszawa, 23. 4. (wł. k.) Proku­
ratura wojskowa podobno kończy (!) o. 
stateczne prace nad aktem oskarżenia, 
przeciwko generałowi Rozwadowskiemu 
Itóry od maja ub. r. przebywa w więzie­
niu na Antokolu.

Wszelkie komentarze są zbyteczne... 
Generał broni Rozwadowski przebywa 
już 11 zgórą miesięcy w więzieniu a na­
wet akt oskarżenia nie został jaszcze 
wygotowany...

ODRZUCENIE ŻĄDAŃ PIEKARZY.
Warszawa, 23. 4- (wł. k.) Żądania 

piekarzy idące w kierunku podwyższenia 
cen chleba i mąki zostały odrzucone na 
dzisiejszej konferencji Wydziału Aprowi- 
zacyjnego Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
rych. Cena chleba będzie utrzymana na 
dotychczasowym poziomie, a podwyższo 
ny będzie tylko przemiał zuoża.

ECHA WYWIADÓW Z P. LOUCHEUR.EM.
Berlin. 2u. 4. (wł. i.) Gdv przed kilkoma 

dniami bawił w Berlinie p. Loucheur udzielił 
on kilku dzienrikarzom jednakowych inter- 
wlewóv

Tem ist- tłumaczy, że informacje p. Loucheu- 
ra okazały się równocześnie w prasie angiel­
skiej niemieckiej, a między innemi także w 
„P o 1 o n j i“.

To też niesłuszne jest twierdzenie pism 
niemieckich, iakobv one wyłącznie posiadały 
monopol na wywiady z p. Loucheur'em.

DEMOKRACI NIEMIECCY ATAKUJĄ RZĄD.
Berlin. 23. i. (wł. j.) Na kongresie demo­

krat iw niemieckich wygłosił b. min. Reinhold 
wielkie pomówienie, -w którem ostro zaata­
kował obecny rząd Rzeszy, nazywając wice­
kanclerza Hergta katastrofalnym po’ityfciem, 
oraz zarzucr’ac ministrowi skarbu Kollerowi! 
iż przedstawił Reichst ago wi w budżecie fał­
szywe cyfry.

CORAZ WIĘKSZE PRZEŚLADOWANIE 
KATOLIKÓW W MEKSYKU.

Meksyk. 23. 4. (wł. j) Prześladowanie du­
chowieństwa katolickiego w Meksyku przy­
biera coraz wieksze rozmiary Ryąd meksy­
kański nakazał wydalenie dwóch arcybisku­
pów i 4 biskupów.

CHOROBA MAC DONALDA.
Filadelfia. 23. 4. (wł. j.) Przybyły tu z 

Angl» b. premjer angielski Mac Donald za­
chorował ciężko.

.... . . WYBORY W AUSTRJI 
. Wieden. 23. 4. (wł. j.) W niedziele odbędą 

się w A1"tri, wyb ery do Senatu oraz wybo­
ry do rad mie^k ch w calem państwie.

10 CZERWCA MA NASTĄPIĆ ZŁOŻENIE
ZWŁOK SŁOWACKIEGO NA WAWELU
Warszawa. 23. 4. (wL k.) Jak nas informu­

ją. złożenie zwłok Juliusza Słowackiego w 
podziemiach Wawelu nastąpi dnia 10 czerwca.

Przedtem zwłoki wystawione będą w 
Warszawie w katedrze św. Jana.

Obrączki ślubne
kupuje sie najta lej w fabryce 

obrqczköw Ślubnych.
Okaziciel niniejszego ogłoszenia otrzy­

ma 10°/B rabatu.
KURT BOim

BTton ° 'S ). Poststr. 2
TTTTIlim0' PrZeZ hramA

spółce telefonicznej na wprowadzenie o 
płat licznikowych uzyskuje moc obowią 
żującą dopiero z dniem I lipca.

.... częściowa kapitulacja p. Mie- 
dzinskiego, za którą niewątpliwie pójdził 
wkrótce kapitulacja zupełną.
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Nowa ustawa prasowa.
Na innera miejscu ogłaszamy pro­

jekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej w spraw.e zmiany obo­
wiązującej ustawy ť prasowej, który to 
projekt zatwierdziła Rada Ministrów 
na swem ostatniem posiedzeniu. Roz­
porządzenie to opracowane zostało 
p*zez Ministerstwo Sprawiedliwości. 
W porównaniu z osławionym dekre­
tem prasowym, opracowanym przez p. 
Grzybowskiego, obecna ustawa jest o 
tyle lepsza, iż orzecznictwo w spra­
wach prasowych przysługiwać ma wy­
łącznie sądom, a nie, jak poprzednio, 
władzom administracyjnym. Pozatem 
jednak nowa ustawa nie jesi pozbawio­
na tego charakteru kagańcowej usta­
wy, jak poprzedni dekret prasowy, ze 
względu na swe niezwykle ostre prze-’ 
pisy, odnoszące się do t. zw. „rozpow­
szechniania nieprawdziwych wiado­
mości“.

Przy opracowaniu obecnych rozpo­
rządzeń Rząd odbył kilka koníerencvj 
z delegatami związku Syndykatów 
dziennikarskich, lecz postulaty, wysu­
nięte przez dziennikarzy, zostały bar­
dzo mało, albo wcale nieuwzględnienie.

Jak nam wiadomo, na wspólnych 
tych konferencjach przedstawicieli Rzą­
du i prasy nie kwestionowano potrze 
by pewnych zaostrzeń ustawy praso­
wej. Poskromienia bandytyzmu dzien­
nikarskiego domaga się dzisiaj cała 
zdrowa opinja publiczna, gdyż przy­
czyniłoby się to do oczyszczenia at­
mosfery w naszem życiu publicznem. 
Uczciwa część prasy nie miałaby nic 
przeciw temu, gdyby w nowej ustawie 
chodziło o ochronę czci obywateli, któ­
ra przy istniejącem ustawodawstwie 
zdana jest na łaskę i niełaskę piratów, 
robiących sobie często specjalny sport 
i źródło zarobkowania z metody bez- 
czésžczenia ludzi, odgrywających jaką­
kolwiek rolę w życiu publicznem — 
tętkże, gdyby chodziło, o lepszą, niż do­
tychczas, ochronę interesów Państwa.

Obecny jednak projekt rozporzą­
dzenia idzie znacznie dalej i zagraża 
wprost wolności prasy. Uderza w nim, 
jak i w poprzednim dekrecie praso­
wy ttt, elastyczność pojęcia o przestęp­
stwie prasower.. Pod pojęcie to, przy 
dpw-Tnej interpretacji ustawy, można 
ostatecznie podciągnąć każdą najbar­
dziej rzeczową krytykę, odnoszącą się 
do poczynań Rządu władz i urzędów. 
Wprowadza to moment niepewności w 
pracę dziennikarską, gdy redaktor czę­
sto przy najlepszej woli nie będzie so­
bie mógł zdać sprawy, czy, podając da­
ną informację, nie popełnia przestęp­
stwa, za które, według przepisów usta­
wy, grożą rzeczywiście groźne następ­
stwa tak z powodu wysokości grzy­
wien, jak z powodu solidarnej odpowie­
dzialności zbiorowej autora, lub redak­
tora odpowiedzialnego, nakładcy i wy­
dawcy druku, oraz właściciela, względ­
nie dzierżawcy czasopisma. Wysokie 
kary, grożące konsekwencjami groźne- 
mi nawet dla istnienia pisma, mają być 
tym mieczem Damoklesowym, celem 
zastraszenia prasy i niedopuszczenia 
jej do swobodnego wypowiadania się 
w snrawach, dotyczących najżywot­
niejszych ‘zagadnień państwowych.

Podobnej ustawy prasowej nie po­
siada żadne państwo kulturalne w Eu­
ropie, wyjąwszy specjalne stosunki w 
Sowietach ï faszystowskich Włószecii. 
Otrzymać mamy ją my, co nie jest na­
wet niespodzianką, gdy się zna nie­
przychylny i wprost wrogi stosunek 
Rządu obecnego do prasy. Rząd ten, 
jakkolwiek tyle głosi o swojej sile, oba­
wia się panicznie krytyki, zwłaszcza 
tej, która się pojawia na łamach prasy. 
Wolałby, by raczej o działalności jego 
wcale nie pisano, albo ograniczano się 
do tego, co podają pisma finansowane 
ze środków państwowych i tern samem 
zupełnie uzależnione od Rządu. Wyglą­
da to tak, jakby Rząd nie chciał, by 
zbyt wglądano w poczynania jego i 
podległych mu urzędów. Rząd obecny 
opiera sic na sile fizycznej, której brak 
podkładu moralnego, objawem też tej 
siły są te wszystkie kagańce, które na­
kłada się na swobodę prasy.

Dotąd w walce pomiędzy prasa, 
broniącą : woioh swobód, a Rządem.
P asa odnosiła zwycięstwo. Pod presją 

pinji zgodnej, mimo wszelkie różnice 
partyjne. Sejm zniósł poprzedni pro­
jekt prasowy, wydany przez Rząd.

Również przygotowywany nowy pro­
jekt został cofnięty, celem ustaleniu 
jego treści z życzeniami przedstawicie­
li prasy. Życzeń tych nieuwzględniono 
obecnie i w ten sposób mamy ustawę 
z którą musimy się liczyć. Ale ustawa 
nie jest równoznaczna z prawem, jr : 
słusznie w książce swej „O praworząd­
ności“ pisze, analizując pojęcia te, p. 
Bohdan Wasiutyński. Regulatorem obo­
wiązującego prawda winno być poczu­
cie prawne społeczeństwa: Państwo
właściwie nie tworzy prawa, lecz jest 
mu poddaném. Ta wyższość prawa — 
możemy je nazwać ideą Drawa, słusz­
ności i sprawiedliwości, Iud poczuciem 
Prawnem — sprawia, iż rzekomy dog­
mat bezwzględnej /nocy ustr wy ulegać 
musi ciągłemu zachwianiu. Jest rzeczą

wcfSż stwierdzaną przez życie, że nie­
które ustawy nie mogą być wykony­
wane. Nie są wykonywane przede- 
wszystkicm dlatego, że" są srrzeczne z 
poczuciem prawnem społeczeństwa. 
Wprawdzie wykonanie ustawy jest-.-za­
gwarantowane przymusem, którym 
rozporządza władza, ale władza sama 
n.t egzekwuje ustaw, które są pow- 
szechrie uważane za niezgodne z do­
brem publicznem. Mamy nadzieję, że 
w omawianym wypadku, dotyczącym 
ugtawy krępującej wolność „prasy, o- 
rzecznictwo władzy sądowej interpre­
tować będzie inaczej ustawowe prze­
pisy, niżby to wynikało z woli ustawo 
dawcy. Od tęga orzecznictwe władz 
sądowych będzie zależał dalszy roz­
wój prasy i połączone z tym swobodne 
wypowiadanie opinji.

W. Z,
----- oO
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NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURA

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materjały na 

pościel i bieliznę ÍÍSÍÍ
Barchan',, płótna zefiry, 
perkale, woale, i t d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.

mm
Piif. Msit o ïadanîa&ï

ankietowej na G. Śląsku.
Katowice, 23. 4. (AW) Przedstawiciel 

A. W- zwrócił się do przewodniczącego 
komisji ani ;ictov ei dla Łauaiua kosztów 
produkcji i wymiany p-ot. Roberta i 
prośbą o poinformowanie gc o zakresie 
1 metodach pracy tak komisji ankietowej, 
jak i podkomisji.

Prof. R o t h e r t rświr dczyłs -że obec­
nie przyjechał na Górny Śląsk w celu żół­
knięcia się ze sferami przemysłpw.enr, ihk 
również celem zasiągnięcia opinji tutej- 
szych władz co do rozmaitych zagadnień, 
pozostających w związku z placami K. k- 
misji. Komisja ankietowa składa się z 5 
podKomisyj fachowych, z których ener- 
gietyczna 1 m< italurgiczna głównie praco­
wać będą w Zagłębiu Śląskiem i Dąbrow- 
skiem. Obecnie podkomisja metalurgicz­
na przygotowuje kwestjonarjusz zawiera­
jący około 400 pytań. Kwestionariusz ten 
obejmujący wszelkie zagadln. z dzie- 
dziry przemysłu metalurgicznego, będzie 
przedłożony zarządom hut. jak tez prgani” 
zarjem robotniczym, celem wypełnienia 
i udzielenia wyczerpujących odpowiedzi 
na zawarte pytania Termin wręczenia 
wypełnionych kwestionariuszy oznaczony 
z< stał na 2 miesiące. Po otrzymaniu ma­

teriału f-odkom’sja przystąpi na . miejscu 
do badań szczegółowych. Między inne.ni 
przedmiotem badań będą koszty hanulo- 
we, prace personelu jako też zarobki gór­
nicze. Komisja zwróci uwagę na- technicz­
ne uposażenie przedsiębiorstw, warmiki 
bezpieczeństwa I h'gjtny, przyczem to z pa

produkcyjnych w.-Jjut ..ctv*j ... „
Również zajmie się podkomisjo dzia­

łalnością syndykatów i kwestią celowróc 
tychże, organizacją- handlową, poszczegól­
nych przedsiębiorstw jaku też stosunkiem 
do międzynarodowych karteli i trustów 
i wpływem tychże na kształtowanie1 się 
cen zewnętrznych. Pozr tern podkomisja 
zajmować się będzie analizą polityki han­
dlowej wewnętrznej i eksportowej bardzo 
szczegółowo przyczem zastosowana bę­
dzie tutaj odrębna pre^edura. Lustracja 
bodzie obejmować możliwie jak najwięcej 
przedsiębiorstw’’ typowych Komisja win­
na przedłożyć konkret*: u wnioski rządowa 
do pierwszego sierpnia, lecz 5uż dzisiaj wy 
daje się. że dotrzymanlcTtego tern linu bę­
dzie wątpliwe ze względu na w ielki kom­
pleks zagadn’en.

AircsyRa nie nety zhimm
(Jo rzą^u w Hankou.

STANY ZJEDNOCZONE UWAŻAJA, ŻE BEZCELOWE GROŹBY POGORSZĄ 
SYTUACJĘ. CÁANG KAI SZEK A CZANti ISO L.N.

I Londyn, 23. 4. (wl. j.) Potwierdza 
Pekin, 23. 4. (aw.) Niespodzianką dla i się wiadomość, że rząd Czang Kai Szeka

sfer poselskich była odmowa Stanów Zje­
dnoczonych podpisania noty zbiorowej de 
rządu hankouskiego w sprawie wypadków 
w Nankinie,

Nota ta.» której tekst zaproponowała 
Anglja, była zredagowana bardzo ostro i 
groziła natychmiastowymi sankcjami o 
charakterze militarnym, w razie, gdyby 
rząd hankouski nie poczynił dostatecz­
nych zobowiązań zadośćuczynienia. Sta­
ny Zjednoczone motywują swoje stano­
wisko bezcelowością gróźb, które mogą je. 
dynie zjednać zwolenników wśród nacjo­
nalistów chińskich dla najbardziej rady­
kalnych kierunków politycznych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych stoi na stanowi­
sku obserwowania bez jakichkolwiek usi­
łowań interwencji rozgrywający się kon­
flikt pomiędzy umiarkowanym i radykal­
nym kierunkiem Kuomintangu w Chinach 
południowj ch.

szuka zbliżenia z Czang Tso Linem. 
„Beri. Tageblatt“ podaje sensacyjną wia­
domość o zarysowującym się przymierzu 
pomiędzy Pekinem a Nankinem.

Londyn, 23 4. (wł. eu.)' „Evening 
Standard“ donosi z Sa ’ighajn, iż gen. 
Czang Kai Szek wyraził swą z "odę na 
zapłacenie żądanego przez mocarstwa od­
szkodowania. albowiem pragnie podtrzy­
mać dobre stosunki z mocarstwami, ce­
lem odzyskania koncesyj-

Paryż, 23. 4. (wl. eu.) Dzienmki le­
wicowe publikują oświadczenie europej­
skiego komitetu Kuomuitangu, który wy­
jaśnia, iż Kuomintang boi się o wolność i 
niezależność Chin. Komuniści w swoim 
czasie zostali przyjęci do Kuomintangu 
pod warunkiem, że wyrzekną się swego 
doktrynerstwa (?!). Obecnie zaszła po- 
łrzeba wydalenia komunistów z Kuomin­
tang!!.

KONFERENCJA PRASOWA Z B. MIN.
OIIWICEM.

Warszawa 23 4. (wł. k.) W przyszłym ty­
godniu odbędzie siî w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych koherencja pra-owa na. które: 
przewodniczący polskiej delegacji na mię­
dzynarodową konferencję gospods rczą b. min. 
Gliwic zapozna prasę z programem konferen­
cji

ZAOPATRZENIE DOŻYWOTNIE.
Warszawa. 23. 4. (wł k.) Zaopałrzen'e do­

żywotnie. uchwalone na ostatniem posiedze­
niu Rady Ministrów dla 2 literatów ‘ matki 
ś. p. Mireckiego wynosić ma. dla Wacława 
Sieroszewskiego 1000 piinktów t. j. około 500 
zł., dla Czesława Jankowskiego członka re­
dakcji ..Słowa“ wileńskiego 800 punktów i 
dla p. Mireckiej 500 punktów. /

Na wskutek licznych zapytań podajemy 
do wiadomości sam eresowanych, że 
art malarz i. Kidoń przybędzie do Ka­
towic (w celu wykonania zamówionych 
portretów w końcu kwietnia. — Zamó­
wienia przy] moje p. A. Kanin w sa!' wy­
stawy npraz >w J. Kidona w Katowicac.i 
w Di rniu Związk. przy kościele N. M. P. 
;Bol6i9) Zarząd Wysta wy

fj

Z GENEWY.
■ Genewa. 23. 4. (wł eu.) PrzygotO' 

wawcza komisja rozbrojeniowa prawdo­
podobnie ukończy swe prace w poniedzia 
ł-k a wtorek \ środę poświęci opracow**' 
niu sprawozdania o pierwszem czytaniu.

Drugie czytanie odbędzie się nie wcze 
śniei, niż w grudniu, a w międzyczasie 
poszczególne rządy będą miały możność 
zapoznać się z referatem o pierwszem 
czytaniu. Istnieje nadzieja, że do tego 
czasu złagodzi się nieco naprężona sytu­
acja i że- dalszy ciąg narad rozbrojenio­
wych będzie się mógł odbyć w korzyst­
niejszej atmosferze.

Dziś toczyła się długa dyskusja nać 
sprawą kontroli i nad wstępem do um» 
wy._ Dalszy ciąg obrad odbędzie się w 
poniedziałek popołudniu, albowiem przeć 
południem zbierze się komisja *do zbrojeń 
prywatnych.

Z ŻYCIA DYPLOMACJI.
Warszawa. 23. 4. (AW) Odwołany prz 

rząd estoński poseł Lepplk. wyjeżdża dnia 
rraja do Tallina, gdzie obejmie kierownic* 
departamentu politycznego ministerstwa 
zagra-n'czttvch. Nowv pose' estoński Strand' 
mann di zybywa do Warszawy w połoM® 
mała.

W pierwszych dniach mata powraca do 
V arsząwy poseł czechosłowacki Girsa.
XOMFD.’A MAŁŻEŃSTW W BOLSZEWJl-

Moskwa. 23. 4. (AW) Wprowadzenie 
życie nowych ustaw prawa małżeńskiej 
wptyneło na dalsze powiększanie sie liczb? 
rozwodów i zmniejszanie sie czasu trwania 
małżeństw.1

Według statystyki Ienin-gradzkiei 28 pro& 
zawieranych małżeństw rozwi$7Vwano 
miii ej niż 2 miesiącach trwania Wypadki zfl 
Wania‘ małżeństwa mniej niż. przez 10 dni 
bardzo czcśtc.' Niektórzy oLywatele lub ot Ç 
wafelki SSSR. wstępują w związki mat żeń' 
skie po kilkanaście rayy do roku.

WIEC POCZTOWCÓW W KRAKOWIE.
Kraków. 23.'--4. (AW) Wczoraj wiec-'*>ręi< 

bäbVT'ift' tiC vT ifttrachrt giówhei poczty wie® 
D^hdtfWłffltlóW -WBztowysh g prz-7 udziale oltoW 
SOCf bsob na temat poprawy bytu pracowni' 
ków brćztowych

Po pr7einr>Wieniach uchwalono rezołtirij 
domagającą .się od władz centralnych zwinZ' 
ku podtrzymania w całei rozciągłość i pos - ’ 
latu wypłacenia pracownikom pocztoW & 
iednomlesfcczifych poborów jako zaliczki bez' 
•arwrclnei
KOMITET L. N. RADZIĆ BEDZIE NAD ZA'

CADNIFNIAMI KOMUNIKACJI.
Berlin. 23. 4. (wł. eu.) W poniedziałek roz­

poczyna. sie w Wiedniu dwudniowy: konor|--] 
komitetu Ligi Narodów do sprawy ure tnio' 
wania międzynarodowej komunikacji dróg» 
wei.

SZCZEGÓŁY . FAŁSZERSTWA FRANCU­
SKICH BANKNOTÓW.

Pary i, 23. 4. (AW) Jak „Jouni-al“ się 
wiadnje. śledztwo w snrawie nowego fałsze1"' 
stw'a ' banknotów frankowych wykazuje, ïe 
ślady tei tajemnicze! afery fałszerskiei pro w a* 

za do Wegier. Próc7 tego wykryto, że ^ 
Budapeszcie fałszowano banknoty wielk*-1] 
wartości, a osfàtn'o wartości 1 miliona Iran' 
ków liczraanów dla kasyna w Monaco Ń3 
granicy francusko-wioskiej skonfiskowano 

wielką ilość tych fałszywych liczmanów.

POGICSKI O GEN. WRANGLU,
Belgrad 23 4. (aW) Przybył ti tai geh-' 

rai Wrangiel. W kołach emigrantów rosyJ' 
skłch krążą popłrskl że generał ma misj® 
skoncentrowania swoje1 armii d!a walki prz6' 
ci w bolszewikom w północnych Chinach.

i
FRZECIW KOMUNIZMOWI.

Paryż. 23. 4. (AW) Mowa. która ministe 
spraw wev netrznych Sarraut wygłosił wczo­
raj o propagandzie komunistycznej, uchodzi 
kołach poFtycznych za wezwanie rządu o° 
walk? przeciw komnmznipwl

Sarraut wyraził siv że komiitjizm pa 
rzvść moskiewskiej międzynarodówki usiiuie 
zniszczyć Francie z jei zamorskiem] obszara' 
mi

Rząd nie doonści ant w Mgierze. ani f!:‘ 
gd7Îeind7'^i bądź do szkodliwych machmac'*- 
komunistycznych i zastosuje on wsz\ ;tkje 
legalne środki przeciw tym czvn:i kom 
r\m kolonie francusk'e sa sola w oku Anfî"' 
oatr’otvczne zajady te! grupy należy uważa*- 
za zbrodnie, a nie za przekonanie polityczne-

CHOROBA vor HOESCH'A
Pa rý t, 23. 4. (wł j.) Arnb^sadof 

n"’ niecki w Paryżu von Hösch c'etVo z1-' 
chorpvaf, wskutek czego nac*:t ńła pr^e1- 
vva w p;ertrakt_":nch frąncusko-nieniiec' 
kich w spraw ie Nadrenji-

7.] Vm TF^kRTY W I ODZI.
Wa -swa 23 4 (wł. k ) Dziś ra ' "'zP0'

czai" sie w Łodz: 6 ogófno-kraiowy l< a'
rzy i działaczy sanitarnych miewl c'- Ń- 
zjazd przybył cały szereg wybitnych lekat1' 
z różnych miast polskich.
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Ustawa dziennikarska.
N’ posiedzeniu Rady Ministrów' uchwalono 

Projekt roaporządz^aii" p. Prezydenta Rzpltej 
i macą ustawy o prawie prasowem.

Wazii'ejsze artyk’u'y tej ustawy brzmią:
Art, 1-szy. Prasa jest wolna, podlega tylko 

©graniczeniom przewidywanym w niniejszem 
rozporządzeniu oraiz w ustawach karnych.
. Art. 5-ty: Rozporządzenie mniejsze stosuje 

S‘Ç do wszelkóch druków przeznaczonych do 
rozpowszechn arna. wyjątek stanowią paipiery 
"wartościowe, druiki przeznaczone do użytku 
domowegr. towarzyskiego, do użytku przemy­
słu i handiu.

Dotychczas obowiązujące przepisy porząd- 
kowo-prasowe pozostawione zostały bez po­
ważniejszych zmian.

Natomiast spotykamy różnice w porówna­
niu z obowiązującymi dotychczas p-zepisaml 
W art. !3-ym, który mówi:
. — Osoby nii mające lat 17-tu 1 n.eposiada- 
Wce obywatelstwa polskiego nie mogą sprze- 
' awać druków. poza składami, w miejscach 
Publicznych oraz w handlu okrężnym. Przy 
sprzedaży czasopism wolno wywoływać jedy­
nie ich tytuły oraz rodzaj wydania.

Za treść czasopism odpowiedzialny jest re­
daktor odpowiedzialny. Redaktorem "Kljrowie- 
dzialnym może być tylko obywatel polski w 
Wieku nie niższym niż 21 lat.

W rozdziale V-ym o sprostowanaich i ogło­
szeniach znajduje He ustęp, który powiada:

— Redaktor odpowiedzialny obowiązany 
jest umieścić bezpłatnie nć desłane _ mu przez 
Unzą J Państwowy, instytucje publiczna oraz 
gobe prywatną sprostowanie wiadomości nie-; 
ścisłej. Sprostowanie wydrukowane być winno 
jja tems .mem miejscu i tokiem., samemi czcion­
kami, jo prostowana wiadomość. W rasie nie- 
umieszczenia sprostowania redaktor odpowie­
dzialny kaTany będzie grzywną do 500 zł lub 
Pozbawieniem wolności do 6 tvgi lni, przy* 
ozem sąd orzec może o konfiskacie każe'ego 
Pumeru wydanego po wyroku i niezawiera'a- 
cego sprostowania lub ogłoszenia.

Art. 35-fy: Za przestępstwa PO lełrio le w 
Jręści druki grozi kara grzywnv do tysiąca zł., 
Jeśli przestępstwo stanowi zbrodnie. Er >zi „a- 
ra grzywny do 5 tys. zł. Wszelką liomisl całe 
druVj ad orzeka na wniosek oskarżyciela łub

Hit PIEGI
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urzędu. Orzeczenie o konfiskacie ogłoszone zo­
stanie w sądzie, w gazecie urzędowej oraz w 
czasopiśmie, które ulegnie konfiskacie.

Art. 36-ty: Za grzywry nawiązki, odszko­
dowania. dopłaty i koszta postępowania kar­
nego z tytułu przestępstwa prasowego należ­
ne od autora lub redaKtom odpowiedzialnego 
odpowiadają solidarnie nakładca i wydawca 
druku orz właściciel, użytkownik i dzierżawca 
czasopisma.

Art. 44-ty: W razie skazania za zbrodnie 
lub występek popełniony w reści druku sąd 
może w wypadkach szczególnej wagi lub 
stwierdzenia niskich pobudek czynu orzec za­
wieszenie wydawnictwa na czas nie przewyż­
szający lat trzech. Za ogłaszanie wiadomości 
treści mającej znaczenie wojskowo-stcategicz- 
ne grozi kara grzywny do dwóch tys. zł. lub 
pozbawienie woln jści do 1-go roku. W czasie 
wojny lub w chwili gdy wybuch wojny zagra­
ża. sprawca karany będzie pozbawieniem wol­
ności do lat trzech i grzywną do 5 tys. zł.

Art 50-ty: Kto w druku wzywa do uczcze­
nia skazanego, w szczególności przez składa­
nie datków na cele z tern związane, wyraża 
uznanie dia przestępcy z powodu przestęp­
stwa. bedzie karany pozbawieniem wolności 
do trzech miesięcy i grzywną do tysiąca zł. 
lub jedną z tych kar Wpłacone datki ulegają 
konfiskacie.

Art 62-gl: W razif‘ skazamą za przestęp­
stwa popełnione w treści druku jako naruszające 
cześć, sąd może niezależnie od odszkodowania 
przyznać poszkodowanemu na jego wniosek 
doJatek w wysokości do dziesięciu tysięcy zł. 
z powodu wyrządzonej krzywdy moralnej. W 
sprawach o przestępstw > przeciw czci p /peł­
nione w treści druku dowód prawdy, dobrej 
wiary lub prawdopodobieństwa est niedopu­
szczalny w wypadkach przewidzianych w in­
nych ustawach a nadto także w następujących: 
jeśli zniewaga dotyczy okoliczni ści życia pry­
watnego lub rodzinnego osoby zniesławionej, 
jeśli zarzut nie był postawiony w obronie uza­
sadnionych interesów publicznych lub prywat­
nych. jeśli postawiono zrrznit hańbiący i o ile 
w tymsaimym druku Me były .przytoazone fak­
ty ra uzasadnienie postí danego zarzutu.

Redaktor odpowiedzi akrv nie uznany za 
sprawce lub biorącego udział w przestępstwie 
odpowiada za dopuszczenie przez nieogledność 
do ogłoszenia w czasopiśmie utworu zawiera­
jącego treść przestępną i ulega karze pozba­
wienia wolności do sześciu ty todni i grzywny 
do tysiąca zł. lub jednej z tych kar. a jeśli 
treść czasopisma zawiera cechy zbrodni, wzy­
wanie do niej lub jej zachwalani î ulega karze 
pozbawienia wolności od sześciu typa dni do 
jednego roku i grzywny' od tysiąca do pięciu 
tys. zł.. lub jednej z tych kar.

W rozdziale III-im rozporządzenia zairrłnia 
sie rozpowszechniania i czynienia przedruków 
z druków skonfiskowanych.

Sdrone i białe 

zęby Jtapervnia 

Sûzlodosii.

Urzędy Pocztowe w Polsce.
RENTOWNOŚĆ URZĘDÓW POCZTOWYCH W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIEM.

czono na całe państwo 6.621.000 zł., w tem 
na Województwo Śląskie 75.000 zł., czyli 
prawie \% tych wydatków.

Mimo więc tego. że pjczta polska w 
naszem województwie daje prawie ^ nad­
wyżki poczty całego państwa, to jednak 
na remont, budowę i rozbudowę urządzeń 
pocztowych 'v Woje w. Śląskiem nic się 
prawie nie daje. Rząd Centralny i Sejm 
Rzeczypospolitej powinni zmienić swą tak­
tykę wobec Śląska. Nie wystarczą nam 
bowiem same odwiedziny pp. Ministrów, 
lecz przedewszystkiem pragnęlibyśmy 
większego uwzględnienia naszych postula­
tów życiowych i rozbudowy naszych urzą­
dzeń. — tembardziej. że sami przecież da­
jemy na to p eniadze i duże nadwyżki do­
chodowe.

mua,.
wykazała raz na zawsze
że rijftifelnera hawa 
słodowa Kneippa, jako
codzienny napój dla każ- 
iego wieku, jest czemó 
„najlepszem“...................

w treści im sie mieści

Wszystkich urzędników pocztowych w 
państwie polskiem jest razem 27.600, w tem 
w Województwie Śląskiem 1.700. Docho­
dy poczty w calem pańs .wie wynoszą we­
dług preliminarza bGazetowego na rok 
1927'28 razem 147.024.000 zł., rozchody zaś
136.626.000 zł. Nadwyżka wynos'c ma za­
tem 10.398.000 zł.

Dochody Inspektoratu poczty na Woje­
wództwo Śląskie w r. 1926 wynosiły
8.277.000 zł., rozchody natomiast 5.352.000 
zł. Nadwyżka więc poczHr w Wojew. Śl. 
wynosiła 2.925.000 zł., czyli blisko % wszy 
stkich nadwyżek pocztowych całego pań­
stwa.

W preliminarzu budżetowym państwa 
na r. b. wstawiono do wydatków nadzwy­
czajnych na nowe budowlę i remont sta­
rych kwotę wysokości 3.968.000 zł. na ca­
łe państwo, w tem na Woje wództwb Ślą­
skie nie przeznaczone nic. Na budowę no­
wych hnij oraz urządzeń wewnętrznych 
telegraficznych i telefonicznych przezna-

Art. 68-my postanawia, iż czecmictwo w 
sr.awach prasowych należy wyłącznie dc są­
dów.

Art. 89-ty postanawia, iż sprawy o prze­
stępstwa prasowe rozpatrywane być maią w 
tnbie przyśpieszonym, t. j. w ciągu 14 dni od 
wybrnięcia oskarżenia do sądu.

W artykule ostatnim 109-tym rozporządze­
nia przew-dHane jest. że ustawa wchodzi w 
życie po upływie trzydziestu dni od dnia jej 
ogfoszen’a.

J U V E-M O L znakomita farba 
na siwe włosy działa trwale i na 
turalnie we wszystkich odcieniach 
i jest bezwarunkowo nieszkodliwa 

Żądać wszędzie. 
Parfumerie ďOrient, Warszawa

MICHEL ZEVACO.

Biedny Rycerzyk.
(„LE CAP1TAN- ).

2l3j

— Pan Latareński! — zawołał, kłaniając się 
u'iiżenie. (Niebo samo zsyła mi go w tej chwili.)

Latarnia zarumieniła się cokolwiek, lecz u- 
"fniechnął się. Gogolin, widząc ten uśm.ech, skom­
pilował natychmiast, że Latarnia zapomniała już 
0 lekcji, jakiej kiedyś lis udzielił krukowi, a jeżeli 
hawet nie zapomniał zupełnie, to w każdym bądź 
[azic można będzie spróbować raz jeszcze jego 
‘atwowierności... t

Ale Latarnia pamiętał i chciał się zemścić.
— Co pan tu robi? — powtórzył, patrząc na 

yOgolina z góry z wyniosłą miną. — Co to znaczy, 
2e P. Gogolin chodzi na piechotę?

— Niestety, panie Latareński, muszę chodzić 
Per pedes apostolorum, jak mawiał kiedyś mój pa- 
XQii i nauczyciel, u którego służyłem, kiedy pan 
le/dzi karocą.

— Naturalnie! — odpowiedział Latarnia biu- 
L’nie. — Ale jak pan wygląda? Ubrany jest pan, 
Jak żebrak z przedmieścia Saint-Laurent i schudł 
Pft)i przeraźliwie.
, . — Tak tak... Zdaje mi się, że pan może spo­
jnici przejrzeć przez moje ciało.

— Naturalnie! Ma pan jeden but z ostrogą, a 
la d.'Ugiej nodzę sandał.

— Tak, tak... Waham się i nie wiem, czy wsjfą- 
P‘ć do zakonu, czy do wojska.

— Pański płaszcz ma więcej łat i dziur, niż 
sukna?

— A przez te dziury przenika wiatr, nędza i 
deszcz... A pan — w wspaniałej liberji z dobrego 
sukna, obszytej galonami... Tak, rak, ja przypo­
minam smutny księżyc w ostatniej kwadrze, a pan 
ciągle błyszczy, jak słońce, panie Latareński.

— Naturalnie! Ale skąd na pana przyszły takie 
terminy, panie Cogolin?

— Wytłumaczę to panu, Danie Latareński. 
Mam w swojem mieszkaniu siedem kompletnych 
ekwipunków, zupełnie nowych i wspaniale ugalo- 
wanych. Siedem kapeluszy, siedem par butów...

— Nie może być! — rzekł zdziwiony Latarnia. 
— I na co aż siedem?

— Na każdy dzień tygodnia, rozumie pan? Ale 
ślubowałem, że przez siedemdziesiąt dni będę cho­
dził tak nędznie ubrany, jak mnie pan widzi w tej 
chwili. m

— Oh! oh! Z jakiego powodu pan uczynił taki 
ślub. panie Cogolin? Czy może z powodu pańskiego 
kawalera?

— Niestety! — rzekł Cogolin, nie mogąc po­
wstrzymać bolesnego i naprawdę^ szczerego skur­
czu twarzy. — Straciłem tego, który był moim oj­
cem, moim bratem, moim kuzynem, moim przyja­
cielem. Straciłem tego, który był wszystkiem w 
mojem życiu i bez którego ja jestem niczem, stra­
ciłem mojego biednego pana.

— Kawalera de Capestang?
— Kawaler de Capestang umarł miesiąc temu.

^Latarnia wydał lekki okrzyk zdziwienia, lecz 
w tej samej chwili Cogolin ujrzał, że chwyta go za 
ramie wysunięta z okna karocy rączka w jedwabnej 
rękawiczce. Odwrócił się i ujrzał Marion Delorme; 
piękna je] twarzyczka wyrażała boleść bezgranicz­
ną; była bardzo blada i trzęsła się cała.

— Co pan mówił? — bełkotała. — Co pan po­
wiedział? Kawaler de Capestang nie żyje?

— To jest, miłościwa pani... nie jestem zupełnie 
pewny! — rzekł Cogolin, któremu serce ścisnęło 
się na widok pięknej twarzyszki Marion przed 
chwilą tak radosnej, a obecnie tak zmienionej. — 
Powiedziałem jedynie, że straciłem swego pana...

— On nie żyje! — szeptała Marion z akcentem 
rozpaczy w głosie. — Widzę to! Ty płaczesz! Nie 
żyje! Nie żyje!

I Marion odrzuciła się na siedzenie karocy, wy­
buchając głośnem łkaniem.

— Pani! — zapewniał energicznie Cogolin. — 
Zaklinam się, że nie jestem pewny...

— A więc dlaczego płaczesz? — Mów prędzej! 
Mów, co się stało? Masz sakiewkę i nie ukrywaj 
nic przedemną!

Cogolin, który już dwa dni nie miał nic w u- 
stach, którego wychudłe ciało, przemoknięte na 

deszczu, wstrząsał dreszcz, zdobył się na gest nie­
zwykle wielkoduszny: położył sakiewkę obok pła­
czącej Marion na poduszce siedzenia i rzekł;

— Nie chcę, pani, brać tych pieniędzy, ażebym 
nie musiał sobie czynić wyrzutów, że kiedyś kup­
czyłem moją boleścią i pani rozpaczą, że wziąłem 
pieniądze za zakomunikowanie wiadomości o nie­
szczęściu mojego pana, kawalera de Tremazenc de 
Capestang.

— Ah! — szepnęła Marion. — Zaraz widać, 
czyim pan byłeś służącym! Ale mów pan, błagam 
pana! Nie ukrywaj żadnego szczegółu! Muszę 
wiedzieć wszystko !

Cogolin treściwie, lecz ściśle opowiedział wszy­
stko, czego był świadkiem: o oblężeniu oberży
przez ludzi Conciniego, o ogniu, podłożonym przez 
Lafiemasa, o strasznej walce, o tem, jak bezwładne 
ciało nieszczęsnego jego pana przerzucono na konia 
i odwiez:ono do pałacu Conciniego. (C. d. n.)
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Potężny rozwój Związku Poískicb S&modz.
Rzemieślników i Przemysłowców Gó-n. Śląska

POWSTANIE KÓŁ W SZARLEJU, LUBLIŃCU. SZOPIFMCACIÎ
WICACH I W KRÓL. HUCIE.

LiriNACH. SIEMIANO-

POSIEDZENIE KOŁA W RUDZIE.
W tví* dniach odbvł się »zereg zebrań ar- 

çav-'ît-jDrvcli Związku Polskich Sam idzieV 
nvcli Pze.nieślników i Przemysłowców w 
wiele miejscowościach Śląska. przeważna' s;~ 
morzii'nie dzięld inicjatywie poszczególnych 
mężów zaufania Związku, znanych z . :h pra- 
cv narodowe i w czasie powstań i plebiscytu.

KCLO W LUBLIŃCU.
Po zapaleniu przez vťzewodniczacefro p. 

Glcńska. pełnomocnika Izbv Rzemieślniczej, 
omówiono położenie obecne polskie jo rzemio­
sła i drobnego przemysłu i pod liesiono ko­
nieczność założenia koła w Lublińca. W dy­
skusji zabrało głos kilku mówców a między 
inny mi pn.: Witka. Błaclwi, Mikołajczyk.
Szu arc Wawrowski itd.

Ze sírany Głównego Zniządiu Związku nie 
p 7vbvl delcgi t z powodu obecności wszyst­
kich delegatów na zebraniach w innych miej­
scowościach i był on reprezentowany Drzez 
prezesa Koła w Tarnowskich Górach p. Wag­
nera.

Do Zarzad.n Koła wybrano «a rezesa Ko­
ła p. Idziego Witka, mistrza krawieckiego na 
skarbnika p. Piotra Szvvarca._ mistrz i ślu- 
f irskiego. i na sekretarza P. Tl >zefa W a w- 
rowskiego mistrza szewskiego.

Koło w I biińcu. należy zaznaczyć, wyka- 
zuie wielka żywrbi-ość.

KOLO W SZOPIENICACH.
Zebranie organizacyjne odbyło się w dniu 

21 hm.
Na zebraniu tem w Sz<" lerticacli z ramie­

nia Związku był członek OL Zarządu Zwiąż 
ku p. Piow Łyszczak który zapoznał zebra­
nych z programem -i działalnością Zw ą-zku, 
oraz wygłosił bardzo interesujący referat na 
temat obecnego ciężkiego położenia polskiego 
rzemiosła.

Do ZaTządu Koła wybrano na prezesa Ko­
ła p. Jana Nv K e. mistrza malarskiego, na 
sekretarza p. Pypłacza mistrza zegarmi­
strzowskiego oraz na skarbnika p. Pawłow­
skiego.

KOLO W SZARLEJU.
W tych dniach powstały samorzutnie 2 

k' w Szarleim iędno z inicjatywy p. Augu­
styna Piotrowskiego, mistza szewskiego, a 

drugie z inicjatywy p. Jana Górnika, mistrza 
krawieckiego. Ponieważ w Szarieju może 
istnieć według decyzji Gł. Zarządu tylko 1 
koło, pizeto polecono powyższym członkom, 
a, ', urządzili wspólne zebranie j utworzyli 
razem jedno koło.

Zebranie TO odbędzie się z udziałem przed­
stawiciela Głównego Zarządi Związku w 
tvch ddach.

KOLO W CIEM ANOWICACH.
Sierr owice należą do tych jedvnych 

miejsc Śląsku gdzie polskie życie
rzcndeślmcz b;id /'w, m feinem i wykazuje 
bardzo dużo energ i i iiûejalvwÿ,

O óż v, Siemianowicach w grudniu 1926 r. 
powstano .. lowarzjstwo Polskich Samodziel­
nych Rzcm.cślników i Przemysłowców na Sie 
mianowice i okolicę" W Zarządzie T-wa byli 
wówczas wybrani pp.: Koszela,, prezes posel 
Prem o bis wiceprezes, Murek sekretarz Hru- 
zik ‘ego zastępcą oraz Dziuba skarbnikiem.

Obecnie w tym miesiąou odbyło się za­
branie na któreni uchwalono przystąpienie do 
Związku Polskich Samodzielnych Rzemieślni­
ków i Przemysłowców G. śląska.

Na zebraniu tem z ramienia Głównego Za­
rządu Zw'azku by! obecny p. Piotr Łyszczak, 
który wygłosił dłuzszy referat ne temr.t hi­
storií.

Na zcbranru uchwalono pozostawić daiwny 
Zarzad z ta tylko zmiana, że na skutek, rezy­
gnacji p Korzeii ze stanowiska prezesa koła 
a to wskutek stanu zdrowia prezesury koła 
objął z urzędu p. poseł Pronobls, który w 
Siemianowicach cieszy się uznaniem i zaufa­
niem sze-okich warstw rzemieślniczych i prze 
myślowych.

KOLO W LIPINACH.
W Lip nach i okolicach koło organizuje p. 

Gońka, który tymczasowo został obrany 
prezesem koła.

KOŁO W KRÓL. HUCIE.
W dr Hi 21 bm. o grdiz. 21 odbyło srę ze­

branie Związku w Król. Hucie w lokalu „Dj-

Ifrvaé&J
Ządajde we wszj stkicłi aptekach, 

drogerjach itp.
niezaurodn 
Lodków.edynie

1‘ANATOL przeciw karaluchom i pru­
sakom Bg 612

ORWIN p-zenw mj szom iszczi rom
MOGIŁ przeciw pluskwom
SlNTIN przeriw molom, pchłom itp

a przekonacie się, że są naj­
skuteczniejsze.

utyciu od 1U11 roku. ~3M
Laboratorium Chemiczne

J. Jfi ocziu ńsSii i tfňa
Wars* aipa.

Elektoralna 21. Telefon 65-11.

mu Katolickiego“. Przewodniczy’ zebraniu p. 
Wojciech Samarzewskl. mistrz krawiecki oraz 
wydawca i redaktor popularnego wydaiwm- 
ctwa „Odzież*“. Referat na terna I prograrvi i 
zadań Związku oraz na temat obecnego poło­
żenia rzemiosła wygłosił p. Bronisław S śmi­
gielski. reprezentant Głównego Za zadu Zw„ 
który udzielał także zebranym potrzebni ch 
wyjaśnień ; informacji odnośnie poruszanych 
spraw

W dyskusji zabierał głos szereg mówców, 
mi ;dzv innymi pp.: Samarze wski. Przyb Iski. 
radca Magi.si.ratu p. Grześ Bartosik i mni.

Do Za: zadu Koła w Król. Hucie wybrano 
nakazie tylko p. Wojciech« Samar zewskiego 
— prezesem koła. oraiz p. Grzesia radcę L“ 
gistratn. pozostali członkowie zostaną wybra­
na na naste.pnem zebrani" w dniu 26 bm. w 
którym weźmie udział większa ilość czlorvow 
gdyż na pierwsze zebrani- nie zdołano 
wszystkich Polaków rzemieślników i prze­
mysłowców zaprosić.

Obeoni na zebraniu przedstawiciela kupre- 
otwa polskiego wyrazili życzenie aby' Zwią­
zek ten obejmował także polskie kupiectwo. 
Przed łtjrwiciel Głównego Zarządu Związku 
wyjaśnił zebranym, że sprawa przyłączenia 
kupców i inn\'ch polskich zrzeszeń gospodar­
czych jest dziś już kwestją debat i pertrakta­
cji. i że nawet w tym względzie osiągnięto 
już porozurmeme z kompetentnymi czynnika­
mi. abv stworzyć jeden. Cen ramy Związek 
Polskich Zrzeszeń Gospodarczych na Śląsku, 
lecz to nastąpi wtedy dopi ro. gdy Związe-i 
wyważę się ze swych zadat, i zobou iązró 
ugruntuje swa organizacje, a n^dewszystko 
podniesie rozwój i dobrobyt polskiego rze­
miosła — wtedy zajmie się realizacja powyż­
szego a nos tao: to n:edługo. bo prace i . óz- 
wpi Związku ida w szybkiem tempie. Po złoże 
mu podziękowania n. S a m a - / e ' vsh j e rrru za 
Przvjęcie godności prezesa kola zakończono 
zebranie.

Drobiazgi warszawskie
(Od własnego korespondenta „Polon;".“.)

STRZELANINA JAK W MAJU. - ZGNIŁE JAJA. — KŁÓTNIA W RODZINIE. — 
CYNIZM. — ECHA ŚLĄSKIE. — FRANCUSKIE SPOSTRZEŻENIA. — PARTYJ- 
NICTWO I ZACJETRZEWkFNIE. — GR OŹNY EKSPERYMENT — EXEMPLUM

DOCET.
Warszawa. 20 kwietnia.

Przez całą Wielką Sobotę i dwa dni 
świąt Wielkanocnych w Warszawie roz­
legały się nieustanne wybuchy petard, jn- 
kiemi niesforni ulicznicy manifestowali 
swoje radosne usposobienie.

— Dopiero kwiecień, a Kanonada jak 
w maja — mówili dowcipni, niel.czni zre­
sztą, bo większość po pierwsze nie czuje 
zamiłowania do reminiscencji majowych, 
a po drugie gruntownie struózona przy­
gotowaniami przedświątecznemu i obje­
dzona owocami tych przygotowań w bło­
gim nastroju oddawało, się traw:en'u.

Nie wszystkich jednak to było udzia­
łem. Podczas gdy ludzie zacni tradycyj­
nie dzielili się święconem jajkiem, stołecz­
na „sanacja“ obrzucała się wzajemnie 
zgniłemi jajami.

„Kurjer Poranny“ newmriyślał min- 
Mledzińskiemu. „Glos Prawdy“ nawy- 
mj^ślal ,.Kurierowi Porannemu". Ten z 
kolei nie. pożałował słów obelżywych p. 
Stpiczyńskiemu. Gryzie się „sanacja“, 
wierzgają koniki z dyliżansu mujowego. 
Nie przebieraj^ w słowach, wyznając so­
bie całą prawdę.

Okazuje się iż w tej Arce Noego, jaką 
jcsł obóz „sanacii“. je^en drugiego uważa 
nietvle za obóz. i!o za łobuza i łotra, który 
tylko przypadkiem w kryminale nie sie­
dzi. Dobrana rodzinka — niema co mó­
wić »

A przytem ten monstrualny. wproct 
zoologiczny cyn:zm, jaki się przejawia 
chociażby w omawianiu tak tragicznego

Pielgrzymka górnośląska do Wifna*
Z okazji koronacji Cudów „ego Obrazu 

AL Boskiej Ostrobramskiej w Wihre w dn.
2 Kpca br., która odbędzie się pod protek­
toratem p. Prezydenta Rzphtei Polskiej z 
współudziałem całego Episkopatu polskie­
go z Grymasem Polski na czele, organi­
zuje Polski Związek Górnoślą. aczek i Gór 
noślazaków w Poznaniu w' dką pielgrzym 
kę obywatelst vva Z em Zachodnich do 
Wilna, połączona z zwiedzeniem Nnwo- 
wnejki oraz. Warszawy-

Wyjazd nastąpi z Poznania w czwar­
tek JO czerwca br. o godz. 10 rano z pa­
wilonu oficerskiego, specjalnym pociągiem 
pośpiesznym; powrót nastąpi 7 lipra. 
Koszty podróży wynoszą bez utrzymania 
z Foznania do Wilna. Warszawy i powrót *

w klas:e drugiej poc pośp. zł. 77, w klasie 
trzeciej poc. pośp. 55 zł. Przy pociągu 
będzie wagon restauracyjny. Uczestnicy 
wycieczki oprocz uroc zystości koronacyj 
nych zwiedzą Kresy Wschodnie oraz War 
szawę. Hotele craz porządne prywatne 
noclegi — zarezerwowane.

Zgłoszenie osobiste oraz p semne przyj 
lruje się ze wrzględu na prace przygoto­
wawcze. związane z wyżej wymienioną 
uroczystością do 1 czerwca br.: Komitet 
Pielgrzymkowy Polskiego Zw. Górno- 
ślązaczek i Górnoślązaków w Poznaniu ul. 
Kantaka 5. front II p. codziennie od godz. 
10 do 1 i od godz. 3 do 6, gdzie również 
udziela się szczegółowych informacyj.

—o—

Trzeci Hal na Śląsku.
RODACY!

Zbliża się rocznica wiekopomnej 
Konstytucji 3 Maju którą naród nasz 
obchodził zawsze jako święto narodo-. 
we, a wolna Polska ustanowiła ją jako' 
święto ounstwowe.

Na Śląsku zbiega się to święto na­
rodowe i państwowe z rocznicą pow­
stańczego czynu Ludu Śląskiego o wol­
ność i połączenie odwiecznej polskiej 
Ziemi Piastowskiej z Ojczyzną-Polską.

Uczcijmy godnie wielki ten dzień! 
Uczcijmy pamięć tych, którzy mądro­
ścią sw^ą stworzyli Konstytucję 3 Maja, 

/uczcijmy pamięć bohaterów, którzy 
czynem swym ofiarnym przyczynili się 
do odzyskania naszej wolności!

Ze wspomnień wielkich chwil prze­
szłości Ojczyzny czerpmy siły do dal­
szej pracy dla szczęścia i potęgi Pań­
stwa naszego! •

W całej Polsce w dniu 3 Maja od­
bywa się zbiórka ofiar na oświatę na­
rodową. Na Śląsku składać będziemy 

Dar Narodowy III Maja 
na cele oświatowe Towarzystwa Czy­
telni Ludowych, które zakłada i utrzy­
muje biblioteki ludowe i urządza popu­
larne wykłady kulturalne.

Rodacy! Weźmy wszyscy grem­
ialny udział w organizowanych obcho­
dach narodowych w dniu 3 Maja szcze­
gólnie w uroczystych nabożeństwach, 
pochodach i zebraniach! Udekorujmy 
domy sztandarami narodowymi, a okna 
nalepkami T. C L.!

Święto III Maja to święto jedności 
narodowej!
Komitet Wojewódzki Obchodu Święta 

3 Maja:

PrezycHu'ti Honorowe:
Woiewuflj Śląski Dr. Michał Orażynki, BÏ- ■ 

skup Śląski Ks. Dr. Arkadjusz Lisiecki, Mar­
szalek Sejmu Śląskie'-o Konstanty Wolny, Pre­
zes Sad” Apelacyjnego Tadeusz Stark. Dcu ód- 
ca Dywizji Śląskiej General Dr. Józef Zajac. 
Prezes Dyrekcji Kelc Państwowych inż. Bogu­
sław Dobrzy cki, Prezydent miasta Kałowie Dr. 
Alfons Górnik.

Kcmifct Wykonawczy:
Prezes Tadeusz Stark, zastępca prze woda. 

prof. Fe'iks Czor fiński. nnczei*n.k Wj dz. O- 
św.icoema Dr. Ludwik Regerowicz, wiceprezy­
dent m. Ka-tow c S'tan'slaw Szkudlarz. kierow­
nik Referatu (Jświaty pozaszkolnej Emanuel 
Imiela. Tadeusz Stoch, major Zygmunt Szatra 
novvski, przcwodnlcza-cv Komisji ooehodowei, 
Elżbieta Korfantowa, przewodm. komisji zbiórki 
cfiar. wizytator Wład. Miedniak. przewód 
niczacv komisji akademii teatralnej, prezes Se­
natu Sądu Apelacyjnego Dr. Adam Z°chenter. 
przewodn. kom'sji wieczornic ludowy cli, redak­
tor Jan Przybyła, przewodniczący komisji pia- 
sowej.

Od A do Z na 3 Maj!
T. C. L. wydało specjalna „Jednodn ówke 

III Maja“, zaw:erającą kompletny materiał do 
zorganizowania pięknego Obchodu Święta Na­
rodowego. a więc: wiersze gotowe odczyty, 
wykłady, hymny, program wieczornicy, sposób 
zorgaoizowaira oałodzienne.' roczystośc 111 Ma­
ja. Słowem: „Jednodniówka zawiera wszyst­
ko. oo potrzebne jest do Obchodu 3 Maja od 
A Io Z.“

Niewątpliwie wydawnictwem T. C. L., ma- 
jaccm się przyczynić do jak »ujiwietircjszögo 
Obchodu Święta Narodowego, zainteresują się 
wsz' stkie Komitety Powiatowe T. L. L.. orga- 
n-żując obchody z wszystkjpmi miejscowemi 
towarzystwami. Program ten jest także nie­
zbędny dla szkół przy crrgaw zo yairu uroczy­
stych Obchodów szkolnych, a dla orgánů»to­
rów wielce pomocném zrfdłcm materiałów.

Wysyła broszurę Sckr - arj t Towar/', stwą 
Czyiel-n: Ludowych, Krôlewî-ka Huta. ul. Gło­
wackiego 5 za nadesłaniem 1 zł.

---- oOo——

objawu, jak zamordowanie prezydenta nb 
Łodzi ś- p. Cynarskiego.

„Głos Prawdy“ pozwolił sobie wprost 
napisać, że śledztwo rozpoczęto dopiero^ 
chwilą, kiedy sio przekonano, że 'ord 
został popełniony nie z pobudek politycz­
nych!

Więc gdyby to byt mord poljftycziB 
gdyby było to przestępstwo na podłożu 
walk partyjnych, władze państwa n'e za­
jęłyby się śledztwem z gorliwością? Gzy 
caia sprawa nie ugrzęzłaby tak, jaK spra­
wa napadu dziesięciu bandytów na b._ min. 
Zd-ziechowskiego? Coraz rzadziej jut o 
tej sprawie mówi się w stolicy. Wog o c 
mamy pamięć dość krótką.

Chciażby kwestje śląskie, które .'az P° 
raz wzbudzają w politycznych ^koład' 
Warszawy wiele trosk i niepokofów, by 
znowu ucichnąć. W każdym razie od­
bił się tu glośnem ocVib krv.awy napaü 
Związku Powstańców Górnośląs ch na 
członków Związku Narodowego^ Dużo s11? 
o tem pisało i mówiło. Prasa stronnxtv? 
umiarkowanych wi cie pil ze na temat sto­
sunków śląskich. Rząd jednak na wszyst­
ko pozcstr.je głuchy, a p. minister SkS ad­
kowski tak jest zaabsorbowany tępieneM 
robactwa i koszerowaniem niechlujnych 
dzielnic żydowskich, że zupełnie zapom­
niał o obowiązku ministra Spraw We­
wnętrznych kontrolowania działalności, 
wglądnięcia w to, co się dz.eje na Śląsku-

— Obserwuję — mów il mi pewien po­
lityk francuski, bawiący od dwuch tygo­
dni w Warszawie — dziwny objaw. G 
ile się nie mylę, przewrót majowy uod- 
jęty byl pod hasłem walki z partyjnic- 
twem, a nigdy jeszcze nie widziałem vř 
Polsce Juz nietyllio takiego rozrostu par- 
tyjnlctwa, lecz i tak'ego zaślepienia wśróJ 
tych. którzy z ten. pcrtvjnictwem walkę 
podjąć, mieli.

Uwagę tę nasunęło cudzoziemcowi u- 
stosunkowanie się prasy prawicowej 1 
centrowej do zmarłego tu naczelnego re­
daktora „Robotnika“ czołowego socjali­
sty, któremu nietylko poświęcono bardrd 
życzliwe wspomnienie pośmiertne, lecz i 
oddano mu sprawiedliwość, jako szlachet­
nemu przeciwnikowi.

— Perl — mówił mi i-rrze.s Chrzęść 
Demokracji pos. Chaciński — był zawsze 
politykiem rzeczo'wym i uczciwym pań- 
stwowcem.

Kiedybyśiny mo-gh z usi któregoś * 
„sanatorów“ usłyszeć podobne zdanie o 
jakimś z czołowych przedstawicieli obo­
zu narodowego! Zacietrzewienie partyjne 
zalewa oczy tym panom na największe 
nawet zasługi wszystkich tych, którzy nie 
potrafili dopatrzeć się uczciwości tv obo­
zie sanacji.

Zresztą trudno jest tam doszukać sie 
tego elementu, skoro sami „sanatorzy“ — 
jak to cytowaliśmy na początku — odsą­
dzają się wzajemnie ou czci \ wian'.

Kłótnie między nimi przybrałyby nie­
wątpliwie jeszcze w ększy rozmiar, gdyby 
nie obawa ostatecznej kompromitacji, ja­
ka wytrąciłaby z ich rąk nawet te mini- 
ijjuhie nadzieje na mandaty w radzie 
stolicy.

A przygotowania przedwyborcze są już 
w całej pełni. Wynik wyborów Znajdu­
je się wciąż pod wioli.'m znakiem zapy­
tania, aczkolwiek dla ludzi trzeźwm my-, 
ślących nie ulega wątpliwość!, że skład 
polityczny przyszłej rady miejskiej z 
punktu widzenia państwowego musi bjú 
w tych warunkach znacznie gorszy, niż 
skłao rady poprzedniej.

_ Eksperyment rządu, nieopatrznie roz­
wiązujący radę miejska przed uchwcle­
niem nowrej ordynacji wyborczej do c sł 
samorządowych, może sie stać ciężki ii 
ostrzeżeniem przed jeszcze większym błę­
dem. jakim byłoby przcdstawieińe bez 
zmian ordynacji wyborcze5 do Db Usta­
wodawczych. C. HR. ZAN.

Plamy, liszaje, zmarszczki usuwa Cieli, wy- 
delikątnia i odmładza

znany, krem PAt-EWN 1. 
Żądai w drogeriach i-te! ich 

Kietn Paletyna słoik zł. 22-15 Mydło Pa'etvna 
zł. 1 50. Wi . 06
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CłKiafeś Poüsbi,
Wzdychałeś a niepodległością,

r dziś
zaprzedajesz wój kraj 
Kupując towar zagraniczny I

Kupuj towar krajowy!

O ci as pracy w Niemczech.
Zagadnienie długości czasu pracy wy­

sunęło się na czoło aktualnych > najbar­
dziej żywotnych spraw, nadto należy ono 
do tych zagadnień, które na ogół nie są 
dostatecznie uregulowane.

Na początku kwietnia rb. parlament 
niemiecki po obszernej dyskusji uchwalił 
ustawę przejściową tzw. „Arbeiitszeit- 
Notgesfctz“. której inicjatorem i twórcą 
jest centrum niemieckie, a właściwie nie- 
n* eckie chrześcijańskie związki zawo­
dowe.

Ustawa ta jest obliczona na okres 
Przejściowy aż do chwili, kiedy stosunki 
gospodarcze Niemiec ostatecznie unormu­
ją się i skonsolidują się do tego stopnia, 
by można było pomyśleć o definitywnem 
uregulowaniu tego ważnego, a równocze­
śnie bardzo trudnego problemu-

Ustawa nowa zastępuje starą ustawę
0 czasie pracy z 1923 r„ która pozwala­
ła na dowolne prawie przedłużenie czasu 
Pracy, nawet do 12 gouzin dziennie, a 
której stosowanie na Śląsku niemieckim 
stanowiło dla Polski bardzo groźną kon­
kurencję z powodu o wiele niższych kosz­
tów produkcji.

Jeden z twórców nowej ustawy, poseł 
centrowy Stegerwald, przywódca nie­
mieckich chrzęść, związków, przemawia­
jąc za koniecznością reformy, w taki spo­
sób scharakteryzował obecny silan:

„Blisko połowa tylko robotników w Niem­
czech pracuje P godzin. W przemyśle o- 
dzieżowym jest 9-goJz;nny dzień bez nad- 
plaiy za dziewiątą godzinę. W pracy gór­
niczej na powierzchni jest 10-gcdzin-w 
dzień pracy bez napłaty za 9-tą 1 10-tq 
godz nę. Cale zaś setki tysięcy robotni­
ków w innych zawodach pracują na dwie 
szychy 12 godzi1" dziennie... W ten sposób 
Niemcy mają najdłuższy obecnie w Euro­
pie dzień pracy“.
Dawno w Nienczech te grupy spe- 

•Cczne i polityczne, które interesują się 
społeczną polityką państwa, dom gały się 
zmiany dotychczasowego stanu- Z inicjaty 
^ ą wystąpił* i * * * 5 katolicy niemieccy, którzy 
mając po jednej stronie przeciwnika ta­
kiego, jakim byli socjaliści niemieccy, któ­
rzy ze względu na demagogię i ciasnotę 
doktryny svyojej zwalczali nowy projekt, 
u no drugiej strome zorganizowane stron­
nictwa prawicowe, reprezentująme prze- 
dewszystkiem czynnik Kapitału, z trudem
1 ciężkim bojem zdołali swoie stanowisko 
utrzymać i przeforsować w parlamencie 
nowelizację ustawy o czasie prac?'.

Poseł Stegerwald. broniąc nowei usta­
ny, z wiarą w słuszność bronionej spra­
ny zbija? dosadnie wszelkie zarzuty i to 
ewicy. jak i prawic?7, a głównie ciętą od­

prawę drf socjalistom niemieckim.
..Jestem wprost oszo'omiony tą powierz­

chownością, z jaką — mówił zwrócony do

I£ wi3i kio £
obcasy i zelówki gumowe „ B e r s o n " 

łączy przy jemu 5 z pożyteczna ii 
gdy-' zyskuje chód elegant ki 
: elastyczny, spokojny i trwały.

Osięga maximum zadowolenia i Korzyćci
gdyż ochrania swe zdrowie 
i nerwy oraz oszczędza obuwie.

Popraw:'a 
bilans 

włosi*? i 
państwowy

gdył nabywa 
pierwszorzę­
dny a tani 

wyrób krajowy

ław zajętych przez SD. — wasz obóz od­
nosi się do tej sprawy-.. Sądzicie, że nagle 
i bez przygotowania da się na drodzę pro­
stego zarządzenia skrócić czas pracy 1 że 
tern samem setki tysięcy bezrobotnych 
znajdą pracę... Nie idziemy na tę drogę 
gwałtownych zmian. Albowiem życie go­
spodarcze Niemiec nie układa się jeszcze 
wedifg jednego schematu, — Niemcy w 
roku 1927 mają tylko % udziału w świato­
wym handlu w stosunku do roku 1913, — 
w wielu g: lęziach produkcji brak wykwa­
lifikowanych robotników — wreszcie, po­
nieważ w obecnych warunkach nie znaj­
dzie się większość za nag.em przejściem 
do 8-godz. dnia pracy“.
Nową ustawę cechuje przedewszyst- 

kiem szczera troska o los robotnika -oraz 
umiarkowanie i wzgląd na dobro pań­
stwa.

W porównaniu z poprzednią, nowa u- 
stawa zawiera zmiany na lepsze:

1) slopmowc ograniczenie godzin nad­
liczbowych w pewnych gałęziach pracy.

2) „chr mę praccwmków handlowych 
których konwencja waszyngtońska nie 
dotyczy,

3) nadwyżkę nadpłaty za godziny nad­
liczbowe dla wszystkich praw e rodza­
jów' pracy..

Z tego wynika, że nowa ustawa w pro­
wadza zmiany raczei tylko wr długości 
pracy, niż w wynagrodzeniu za nią. Wi­
dać w niej jaskra?1 o tendencje nieosłaoia- 
nia zdolności konkurencyjnej Nie.niec. 
przez skrócenie czasu pracy (obecnie w 
pewrycli gałęziach przemysłu pracowano 
do 77 godzin tygodniowo) oraz podniesie­
nia w pewn?'m stopniu stopę życiową ro­
botnika-

Uchwalenie nowej ustawy w Niemczech 
jest dla naszych polskich stosunków o 
tyle v7ażne. że uw idacznia sie, jakto Niem­
cy zabiegają usilnie o to. aby być krajem 
konkurencyjnym, aby- ich koszta produkcji 
był?7 niższe, niż je mają inne kraje, a prze- 
dewszystkiem Polska.

Wzorem dla naszych stosunków wi­
nien ćyć ten fakt, że takie zagadnienie 
długość? czasu pracy, Niemcy regulują ze 
względu na dobro swego państwa, a nie 
z kąta widzenia demagogii lub licytacii 
partyjnej, bez względu na to, czy takie 
właśnie unormowanie aktualnego proble­
mu leży w interesie państwa, czy nie.

Nadto stwierdzić trzeba i to, że w o- 
becnym czasie w Niemczech ośrodkiem 
prństwowo-spolecznej myśli stał się obóz 
chrześcrjańsko-społeczny, oraz gżenie 
stosowana ustawodawstwa socjalnego do 
potrzeb państwa i wymogów życia.

U na cdîudn?) wyspie 
można żyć...
.. .jeśli się ma dostateczny zapas najlepszej 

ekolady MILKA.
MILKA-SUCI *ARD zawiera 100 % skoncentro­

wanego pokarmu . może zastąpić wszelkie środki 
żywności.

Nie kupuj czekolady li tylko dlatego, że Ci 
smakuje. Kup czekoladę MILKA-SUCHARD 
a będ~ie Ci smakowała napewno lepiej od innych 
o’ekolad. a przytem MILKA służy najlepiej ’F'wemu 
zdrowiu. Gdy raz tylko skos-tujesz, przekonasz się, 
iż niema lepszej czekolady, niż MILK A-SUCH ARD. 

KAŻDY KĘS DODAJE SfŁ I Z DROWI Aj

BITTRA-SUSHARO
najiiealni^isza *•’ -siłaczy

Jeden dzień bez „businessu
(Od londyńskiego korespondenta ,Polonji‘)

GDY ANGLICY SD; BAWIĄ, Pf JA I NIE ROBIĄ INTERESÓW.

«

Londyn, 18 kwietnia 1927.
Londyn bez pracy! Londyn bez „bu­

sinessu“! Nikt, dosłownie irkt, n’e pędzi 
dziś w piętrowych busacli, autach, moto­
cyklach i podziemnych „tubach“ do inte­
resów, biur i sklepów. City zaległa cisza! 
Prawda! I w niedzielę zamiera „business“ 
w gigantycznem mieście- Ustaje miarowe 
tempo pracy w City, na Oxfordzie, Picca- 
dily, Regentstreecie i Trnfalgarsquerze. 
Ale tam. na Wschoazie. w East Lindzie, na 
wielkiem targowisku nędzy ludzkiej, gdzie 
ujrzysz sceny, Wobec których bledną opi­
sy piekła dantejskiego, nie ustaje młyn 
pracy nigdy!

Tylko jeden, jedvny dzień, odrywa od 
szarej codz'ennej pracy, cały, naprawdę 
cały, Londyn „zachodni“ i ..wschodni“
i rzuca w wir zabaw uciech i beztroski 
życ;a. Takim dniem uświęconym tradycją,
jest Bonk Holidays, święto bankowe, 
stanowiące uzupełnienie 4-dniowjch wy­
wczasów na „Easter“ (Wielkanoc).

Dziś ujrzałem wreszcie uśmiechnięty, 
rozbawiony Londjm... Cudowna pogoda 
„a glorious \veatnef“, jak na zamówienie. 
Już na 2,dni przed Wielkanocą najważniej­
szym przedmiotem rozmów w Londynie 
była-., pogoda. Wszystkie przepowiednie 
co d ) po; ody. zamieszczone w olbrzymich 
d.. uszpaltowych tytułach na naczelnem 
miejscu nainopularniejszych dzienników 
spełniły się wyjątkowo co do joty. Ponad 
Anglją błyszczało istotnie słońce przez 
pełnych dni dwa... Wonderful, cudownie...

Na Piccadil?7 — jak zawsze — sznur
aut z napisem „hire“ dn ..wynajęcia“... Mo­
gą czekać... W Londynie mają ludzie

Z sali sądowej w Katowicach.
SPRZENIEWIERZENIE.

W Ksfopadzie ub. rok'1 prtz?7 „janowaniu 
nowego kierownika biura Obwodowego fundu­
szu bez jo t Dcia w Katowicach e„uważorwx że 
nro wadź ortie kancelarii biura "ta poprzedniego 
kierownika P'otra Nowaka było ba rdzo żarnie* 
o banie. Dalei okazał sie brak około 10,000 zł. 
Wobec tego Nowak został zaaresztowany i 
oskarżony o sprzeniewierzenie.

Na rozprawie sądowej przed pierwsza izbą 
kamą w Katowicach, dnia 21 kwietnia br. 
o<ikaTżonv '.lumaczv się. że był przeciążany 
'»racą, gdyż zredukowano mą kilku urzędni­
ków kancelaryjnych, on zaś był z początku 
buchalterem a po zwolnieniu kierownika objął 
e.go stanowisko. Miał birdzo dużo do roboty,

gdyż musiał odwiedzać gminy ,■ dlatego kan­
ci 'wina praca byłą zaniedbana. Pieniądze po 
b ierat z P. K. O. i z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w Katowicach, ale nie wszystkie noto- 
w» ł w księgach, gdyż miał wy datki na adimi- 
filsflrację. na w/'aizdy i sam pobierał nieco 
wyższe pobory, gdyż spodziewał się awansu 
edpewiednio do swego stanowiska. Po stwier­
dzeniu ksiąg przeiz rzeczoznawców okazało się 
że braknie otkoło 4,000 zł.

Sąd pi naradzie uznał oskatżonego winnym 
sprzeniewierzenia i skazał go na 6 miesięcy 
wiezienia, uwizględniaiąc łagodzące okolicz­
ności.

BESTIALSKIE TORTUROWANIE STARE I KCBIET”.

U staruszki wdowy Marji Kraokwczykowej 
• 74 w Załężu mieszkał w charakterze sublo­

katora niejaki Mik o Taj Matýsek, lat około 50, 
robotnik samotny. 6 lutego br. sąsiedzi posły­
szeli że w mieszka iu KTakowczyłwwei zaszła 
akaś awaiitura. słychać było ięki, lecz nie­

można bvło sprawdzić, on fam zaszło gdyż 
zwl były zamknie .e na kiucè. Dopiero aa 

'rugi dzień r.wjaśn io się, że lokć tor M. Ma- 
lysek, podeiraewając, że mu gospodyni jego

“kradła stare irzev 'ki bił ją cały wieczór od 
gc dżiny 8_ aż do 2 zrana. przyczem za narzę­
dzie do bicia s? lżyła mu stara fajka, pozosta­
łość po mężu Krakowczyk~wei. Stortuirowaną 
staruszkę z rozbita głową odv. oziono do szpi­
tala. a Matvskiem 'zaopiekowała się policja.

Sąd po na-adzic skazał M. na 6 miesięcy 
wiezienia.

Wukas.

własne car‘y i motocykle. A 89 linij tram­
wajów ych i 275 autobusowych róvmiež 
coś znaczy...

Moja wyprawa na Bank Hoiidays roz­
poczęła się w aucie. Oczywiście poza 
Londyn. Święta bankowego n*e s ędiza 
się w sio’icy. „Cinema“ Albert Hall itp. 
„pleasure“ (przyjemności), związane z 
nieprawdopodobnie dl igim (5- do ^ 8- 
godzirnym!) postojem „ogonkowym“ w 
kasach po „tickets“, pozostawia się w dniu 
tym gościom z prowincji. Przeciętny 
londyńczyk czułby się nieszczęśliwym, 
gdyby w Bank holidays nie nógł wziąć 
udziału w racing (wyścigach) o dobrych 
mil 20 od Londynu lub przynajmniej -zjeść 
dobry lunch czy d nner n? „seaside“ (brze 
gu murskim), dokąd wszak już na dhigo 
przed świętami wabiły go zfroowiedzi 
„cheap trip“, tanich wycieczek T, C^ok 
and Co.

Prywatny „car“ unosi mnie więc i >za 
miasto poprzez Richmond Park. poprzez 
milowy sznur białych, parterowych dopi- 
ków. ypowych „home“ angielskich. ’w 
stronę letniej rezydencji paiy królewskiej, 
dn H a m d t o n Court. Droga, jak tafla. 
Cała Anglja pokryta jest siecią wspania­
łych dróg, po których sunie d-zton w dzień, 
noc w7 moc legRn aut i motocyklů w. Jak 
okiem sięgnąć, przed nami wąż aut, bu- 
*sów i z rzadka rowerów. Autami powxH 
żą... kobiet?; Literalnie ani jednego 'Pie­
szego.

Zbliżamy się do Hamotc-n Court. Ry­
sują się w oddalj baszty i wieże jednego 
z najpiękniejszych, pałaców królewskich 
w Anglji. Wokół nas formalne zatrzęsie­
nie aut z tysiącem „famiiy“ (young ladies, 
babies etc.) Wjeżdżam? na podwórze. Za­
taczamy rundę i stajer ly w pierścieniu 30 
aut. Pozostaje niewiele czasu na zwie­
dzenie. Zaledwie 2 godziny. Unosi nas 
thim, mrowie ludzkie wnętrza komnat 
i sal. gdzie Henryk VIII spędził lat wiele 
ze swemi 6 małżonkami. Przypominają 
się żywo koleje życia Anny Bole?rr... 
Wstaja we wspomnieniach dzieje Tudc- 
rów, Stuartów*.

Prześliczne są aleje i ogrody w Hamp- 
ton Court. Na trawn kach królewskich roz 
lokowują się jednak ze swobodą demokra­
tyczne falangi bf nk-ho!iday‘owsk:ch wy­
cieczkowiczów. Patrzałem z r Ddziwem 
i zdunreniem, jak każda „fannl?’“ urządza­
ła sobie bezceremonialnie lunch i sieste pj- 
lunchowa na miękkim kobiercu zieleni... Ile 
grzywien wymierzonoby u nas (a tem- 
bardziei w7 Berlinie) za taką swa ivole?

Nie brakło w parku królewskim, wśród 
tłumów zalegających komnaty i aleje, we­
sołych Tonimy‘s ^żołnierzy) solidarnie z 
exserviecmcnam, (b. wojskrw?*mi) oble­
wających szkocką „whisky“ bank-hołi- 
dayowa okazję do... pcp'cia.

Tak minął w Anglj tiadyc?’jny dzień 
zabaw7 rozrywek Bank Holidays; na wy­
ścigach, na łonie natury, wsi ód pamiątek 
przeszłości, v music-hallach i „cinema“, 
popularnie „Picture“ zwTanych.

A we wtorek obudził się znów dawny 
Londyn: Londyn pracy i businessu

Ałbjon.
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Listy z nad Sprawy.
Największy konsulat na świecie!

JEST NIM POLSKI KONSULAT W BERLINIE!
(Korespondencja własna „Polonii“.)

wynosiła 250 paszportów, zaś maksymal­
na — 1700, już w roku 1926 minimum mie­
sięczne stanowiło 500 paszportów, zaś 
maximum miesięczne 2150 paszportów'. 
W roku bieżącym konsulat generalny w 
Berlinie wydaje już przeciętnie, miesięcz­
nie 2250 paszportów'.

Konsul generalny Zieliński dba, aby pe­
tenci konsulatu posiadali wszelkie ulat-. 
wienia, to też na miejscu w konsulacie 
znajduje się zaklad fotograficzny, ba! le­
karz stały, który w wypadkach nagłej 
•potrzeby niezwłocznie udziela ťekordowo 
szybkiej pomocy. Tam gdzie tysiące pe­
tentów przewija się dziennie, tam zacho­
dzą wypadki zasłabnięć, omdleń itd.

Konsulem zwykłym jest p. Nowak, wi- 
cekonsulem p. Czapliński.

Na terenie Rzeszy Niemieckiej Polska 
posiada czternaście konsulatów. Oczy­
wiście, największą frekwencją jest .obar­
czony konsulat generalny w Berlinie. Na 
drugiem miejscu stoi Wrocław., posiada­
jący rocznie przeciętnie 80 tysięcy inte­
resantów', następne Bytom z 50 tysiąc mt 
rocznie interesantów, Lipsk z 45. tysią­
cami, Essen z 40 tysiącami. Szczecin z 20 
tysiącami, Kolonja również mniej więcej 
z 20 tysiącami itd- . .

Konsulat generalny w Berlinie me jest 
zwierzchnikiem wszystkich, konsulatów 
polskich na terenie Niemiec. Zwierzch­
nikiem wszystkich konsulatów jest Poseł 
Rzeczpospolite! w Berlinie dt Olszówek 
nawiasem mówiąc znakomity, znaw a 
prawa międzynarodowego, o którym mó­
wią w berlińskim korpusie dyplomatycz­
nym, iż jest unikatem w Europie, bowiem 
wszelkie formuły prawa międzynarodo­
wego zna na pamięć. Francuzi, którzy 
z reguły nie grzeszą zbytnią pamięci®, 
nazywają posła Olszowskiego fenomenem 
pamięciowym. Wszelakie traktaty mię­
dzynarodowe poseł Olszowski cytuje z 
pamięci, jak gdyby czytał w danej chwili 
księgę traktatową.
* Zarówno Poselstwo Rzeczpospolitej w 
Berlinie, jak i Konsulat Generalny są nie­
zwykle uprzejm. dla prasy wogóle a w 
szczególności dla przedstawicieli prasy 
zagranicznej, reprezentowanej w Berlinie. 
Pierwszy sekretarz Poselstwa. dT. Bene­
dykt Eimer, sam bvty publicysta, ort z dr. 
Kryger — posiadają zawsze dla przed­
stawicieli prasy czas i... cierpliwość- 

Gustaw Jakubowicz Guuuwskl.

KONSUL GENERALNY W BERLINIE 
ZIELIŃSKI.

Berlin, 22. kwietnia.
Podejmuję się niezwykle wdzięcznego 

zadania: piszę o polskim konsulacie w 
Berlinie, o którym nikt jeszcze .nie zamie­
ścił w prasie polskiej mniej, lub więcej 
wyczerpującego artykmu My, Polacy, 
wogóle wolimy chwalić rzeczy i instytu­
cje cudze, swoje zaś lekceważyć, lub — 
nie dostrzegać...

A przecież polski konsulat genc ralny w 
Berlinie, na czele którego stoi tak świa - 
tły człowiek, jak konsul generalny Zie­
liński. jest instytucją, która w podziw 
wprawia nawet Niemców.

Bo posłuchajcie!
Nasz konsulat generalny w Berlinie 

załatwia w ciągu roku oko'o 300 tysięcy 
petentów, wysyła w ciągu roku około 
280 tysięcy aktów, wydaje rocznie ponad 
20 tysięcy paszportów i ponad 60 tysięcy 
wiz a co najważniejsze, jest najbardziej 
dochodowym konsulatem na .kuli ziem­
skiej. Daje rocznie dochodu brutto oko­
ło półtora milijona marek niemieckich, >o- 
siadając zaledwie 300 tysięcy rozchodów.

Personel konsulatu nie jest nazbyt licz­
ny: jedenastu etatowych urzędników, 
kilkudziesięciu kontraktowych. A mimo 
to petenci załatwiani są z taką szybko­
ścią i sprawnością, iż polską instytucja 
konsularna w Berlinie może być. zaiste, 

•przykładem dla Niemców.
I jest właśnie takim przykładem. Czę­

stokroć słyszy sie w konsulacie, gdzie z 
reguły jest moc kiijentów niemieckich, 

biorących wizy do Poznań kiego, takie 
głosy rod-»witych berlińczyików:

— Och! setki petentów- Będzie trzeba 
czekać godziny całe.

— Ach, cóż pan mówi. — odpowiada 
inny Niemiec na uwagę swego rodaka, — 
zobaczy pan. iż personel konsulatu zała­
twi ten tłum klijentów w ciągu pół godzi­
ny. Ci ludzie pracują, jak szwajcarskie' 
zega rki. I mówią nam, iż instytucjom pol­
skim zbywa na dobrej organizacji. Gdy­
by to u nas w prezydium policji tak szyb 
ko załatwiano petentów...

Obywatele niemieccy otrzymują istot­
nie obecnie wizy do Polski bez żadnych 
trudności. Tyko. optanci muszą wypełnić 
pewne formalności, nim otrzymają wizę 
do Polski-, ale i te formalności nie zabie­
rają zbyt, dużo czasu i nie wymagają 
zbyt wielkich zabiegów.

Polski konsulat generalny w Berlinie 
mieści się w pięknym gmachu na Kur- 
fuerstenstrasse. tuż obok naszego Posel­
stwa, które znów z kolei sąsiaduje z po­
selstwem Iitewskiem-

W komnatach konsulatu, mimo, iż ty­
siące-ludzi dzień w dzień przewija, się 
przez konsulat, panuje wzorowa czystość 
i porządek. A ponadto — cisza. Wszys­
cy, ulegając instrukcjom woźnych, za­
chowują spokój i — czystość. A przecież 
klijentela konsulatu jest dość specyficzną...

Frekwencja paszportowa konsulatu Dol­
skiego w Berlinie nie jest zawsze jedna­
ką: zmienia się stale j to dość wybitnie. 
Otóż, gdy w roku 1925 minimalna ilość 
wydanych paszportów w ciągu miesiąca

Przy cli -plewach pęcherzyka żółciowego
1 wątroby, kam.eniach żółciowych i ‘żótaczc.,, 
naturalna woda gorzka „Francfszkr-Jozeia“ 
znakomicie ułatwia trawienie Doświadczenia 
kliniczne stwierdzają, że domova kuracja pi­
cia wody Franci:»zka-Józefa działa zwłaszcza 
skutecznie, jeśli się jej używa Tano naczczo z 
dodaniem gorącej wody.

Bg. 605

zA/óie rnj/<£tc- 
cha/aícl bi&li%na!

oto zasada dobrych gospodyń i praczek F Tylko przez użycie czystego, wybo* 
rowego mydła można otrzymać naprawdę czystą bieliznę.

Mydło JELEŃ-SCHICHT nalszycb surowców i dlatego
jest gwarantowanie czyste.

Długoletnie doświadczenie i najnowsze zdobycze techniki skfftdają się na to, 
il mydło JELEŃ-SCHICHT jest rzeczywiście najdoskonalsze^ 4 nie-

zrównanem w jakości.

1 Miech więc każda 
gospodyni żąda mydła JELEIt-SCHICHT -ÏÏZ:!

Romans najbogatszej miss w ~
NAWET INTERWENCJA KSIĘCIA

„Górne dziesięć tysięcy“ Londynu mają 
obecnie wielką sensację: najbogatsza pan­
na w Anglii, miss MaTy Ashley. właściciel­
ka 10 milionów funtów szterlingów wy­
chodzi za zupełnie ubogiego młodego czło­
wieka, b .kapitana Curnlngnam Rałda. 
Wprawdzie w towarzystwie tern mówi się 
o mezaliansie, młoda miss nic sobie jednak 
z tego nie robi i mimo oporu rodziców 
21-letniej narzeczonej, a jak mówią, również 
niezadowolenia rodziny królewskiej nie­
długo już stanie na ślubnym kobiercu.

Olbrzj mi majątek, jaki obecnie z rączką 
pięknej miss przypadnie w udziale potom­
kowi ubogiej rodziny mieszczańskiej, kpt. 
Rabin* zdobył dziadek narzeczonej 
sir Ernest Cassel, ongiś bankier króla 
Edwarda angielskiego Tęgi ten człowiek, 
jeden z największych geniuszów finanso­
wych swego czasu, pozostawił po sobie 
majątek fantastycznej "rvsokości 20 milio­
nów funtów a ngelskichi.„

W angielskich klubach opowiadają sobie 
na ucho, że o rękę bogatej dziedziczki

Chińskie znako? litości.
PRZEPYCH OTACZAJĄCY WODZÓW CHIŃSKICH. — SKROMNOŚĆ „NAPO­
LEONA“ POŁUDNIA. — MINISTER KANTONSKI CZEN JEST NAPOLY EURO­

PEJCZYKIEM.
Berliński „Rui“ zamieszcza ciekawą 

korespondencję amerykańskiego ' kores­
pondenta p. Genneta, opisującego głów­
nych aktorów krwawego dramatu chiń­
skiego-

Dyktator Mukdenu i Pekinu Czang 
Tso Lin przyjmuje odwiedzających go 
Europejc/^ów w prawdziwie królew- 
skiem otoczeniu, w wspaniałej sali trono­
wej, przybranej skórami tygrysów.

Druga znamlennitość gen. Wu Pej Fu 
gra role tak bardzo w Chinach popłatna 
uczonego klasyka i otacza się przyjaciółmi 
których przedstawia, jako swoich ucz­
niów.

Sung-Czang-Fang mieszka w wspania­
łym namiocie i udziela audiencji przy 
dźwiękach trąb i bębnów. Namiot jego o- 
toczony jest zawsze oddziałem wyboro­
wego wojska.

Jcdi’nie wódz armii kantońskiej gen. 
Czang-Kai-Szek żyje otoczony prostotą 
która przejawia się zarówno w sposobie 
przyjmowani,- odwiedzajaej'ch go, jak ró­
wnież w umeblowaniu i urządzeniu kwa­
tery głównej.

P. Gennet tak opisuje swoją wizytę, u 
„Napoleona“ Chin Południowych:

„W bramie 2-piętrowego domu spot­
kał mnie „boy“, który popatrzywszy się 
na mój bilet wizytowy, bez słowa wska­
zał ręką na schody. Na drugiem piętrze 
spotkałem młodo wyglądającego, sympa­
tycznego oficera, który na polowej kurtce 
nie miał żadnych odznak, określających 
jego rangę.

— Gdzie Czang-Kai-Szek? — spyta­
łem się w „uproszczonym“ angielskim 
języku“.

Młody oficer wskazał mi ręką ns drzwi 
małego pokoju sypialnego, do którego 
wszedłem*, Za ■ mną Uszedł również ofi­
cer. W pokoju znajdował się Chińczyk- 
tfumacz. od którego dowiedziałem się, że 
.nłody i skromnie ubrany oficer, przed 
którym znajduję się, jest to sam wielki 
Czang-Kai-Szek.

Skromnie umeblowana sypialnia służy 
zarazem za gabinet pracy wodza armii 
południowej. Czang-Kai-Szek poprosił 
mnie uprzejmie, by siadł przy liewieikim 
stole. zarzuconym papierami. Przyniesio­
no nerbate i małe ciasteczka ryżowe- 
Zwróciło moją uwagę, że Czang-Kai-Szek 
zamiast herbaty pił czystą gorącą wodę.

Czang-Kai-Szek pochodzi z rodziny ku­
pieckiej. Ma dzisiaj lat około 40, a ze­
wnętrzny jego wygląd, wysokie czoło, 
drobne rysy twarzy, j ma-leńskie ręce 
przypominają prędzej uczonego, niż wo­
dza krwawego Południa.

W 18 roku życia wstąpił on do akade­
mii wojskowej, poczem odbywał studja 
wojskowe w Japonji. Rewolucja 1911 r. 
wynosi go na dowódcę brygady, lecz 
wkrótce rozczarowany polityką Yuang- 
Szi-Kaja opuszcza wojsko- W -wa lata 
późniei wiąże swoje losy z Sun-Ya-Pen mi 
„Ojcem republiki chińskiej“, a w 1923 ■' 
mianowany jest dowódcą akademii woj­
skowej w Warmoa.

Utw rrzer.ie porewoiucyjnego kornusu 
oficerskiego armji chińskiej, przesiąknię­
tego duchem politycznego fanatyzmu jest 
dziełem Czang-Kai-Szeka.

Dusza tego młodego wodza ka* 1 doń­
skiego jest. ji'ezmiernie burzliwa i łatwo 
podlega zmianie nastroju. Świetny admi­
nistrator. nie posiada on jednak mocnych 
nerwów i co kilka miesięcy zmuszony 
jest dawać im wypoczynek w jakimś od­
ludnym klasztorze buddyjskim, mieszczą­
cym się w szczelinach gór chińskich.

Potężną indywidualnością Chin Połu­
dniowych jest minister spraw zagranicz­
nych rządu kantorskiego, Czen. Urodził 
się otoczony zbytkiem i dostatkiem. Mat­
ka Czera jest Amerykanką i wogóle ma 
on w sobie więcej krwi europejskiej, niż 
chińskiej. Będąc poddanym angielskim, 
Czen z łatwością uzyskał dostęp do uni­
wersytetu w CKfordzie. po którego ukoń­
czeniu powrócił do Chin, by oddać się 
dziennikarstwu. Karjera jego była nie­

WALJI NIE ZDAŁA SIĘ NA NIC!
ubiegał się również jeden z krewnych 
księcia WaljL. Bądź co bądź, w.dzianoby 
w tych sferach chętnie, gdyby miss Mary 
wyszła za którego'» z ary stok rai ov . gdyż 
tym sposobem miliony pozostałyby w kole 
angiełskiei najwyższej arystokracji.-.

Narzeczony Aleksy był w czasie wojny 
światowej kapitanem lotniczym. Po woj­
nie zwolniono go z armji tak. że znalazł się 
bez chleba i dopiero w jakiś czas potem 
jeden z jeg» byłych przełożonych, puł­
kownik Ashley. późniejszy minister w ga­
binecie Baldwina, zrobił go swym sekreta­
rzem prywatnym. W domu pułkownika 
p >znał Aleksy 17-letnią ówcześnie Mary. 
Pomiędzy obydwojgiem młodych ludzi 
wywiązała się miłość i pewnego Jnla za* 
skoczyła Mary s„ego ojca wiadomością, 
iż t ostanow Ja zo tać żoną — sekretarza. 
Minister nie był tern postanowieniem 
'zbytnio „zbudowany“, myślał jednak po­
czątkowo, że jest to chwilowy kaprys, lae- 
dy jednak przekonał się. że sprawa prze ­
biera obrót poważny, przywołał do siebie 
swego sekretarza, oświadczając mu, że Jest 
— zwolniony !„-

Lecz młoda Mary nie dala się zastra­
szyć. Oświadczyła, że w przeciągu 3 !ąt 
będzie rełnoietn* i wtenczas nikt jej nie 
przeszkodzi wyjść za kapitana Raiła...

Ojciec uczynił to co się w takich wy­
padkach zawsze robi: postanowił rozłą­
czyć kochających się młodych i wysłał 
córkę do Londyt i, żywiąc silne przeko­
nanie. żemlodadziewczynawdomu lorda 
Mountbai.ůiia. w którego salonie spotyka 
się „cały Londyn“, rychło zapomni o bied­
nym sekretarzu. „Najbogatsza partję 
Anglji“ otoczył też odrazu rój złotej mło­
dzieży. Mary me wspomniała przez cało 
trzy lata o swym ukochanym i rodzina by ła 
święcie przekonana, że dziewczyną wybiła 
go sobie z głowy. Trwało to aż do dn!a, 
kiedy ogłoszono Jej pcłnoletniość. W dniu 
tym oświadczyła skonsternowanemu ojcu. 
że — wychodzi za Aleksego. Napróżno 
rodzina zwróciła się o Interwencję do sa­
mego księcia Wabi. cała sztuka przekony­
wania angielskiego następcy tronu nie 
sprawiła nic i Mary wychodzi za sekreta­
rza swego ojca. który tymczasem został 
posłem do parlamend" i zaczyna odgrywać 
rolę polityczną. Ciesz.
naaananBHHBoeft
zmiernie burzliwa i częstokroć zawdzię­
czał on uratowanie swojego życia tylko 
temu. że był poddanym angielskim-#

Niedawno agenci Czang-Tso-Lina po­
chwycili Czena, któremu udało się unik­
nąć niechybnej śmierci tylko wskutek te­
go, że wśród oddziału wojska, do którego 
został przez agentów przywieziony, wy­
buchł bunt.

Nawet na;bardzitj nienawidzący go 
przeciwnicy uznają jego olbrzymie talenty 
dyplomatyczne i nazywają go chińskim 
Taillerand‘em. Przekonania polityczne 
Czena są bardzo zbliżone do programów 
amerykańskich partyi lewicowych. Haseł 
komunistycznych nigdy nie głosił.

Gonrbaty.

SHv-Ozon-(t Motor“
jest ied\ ny.m fje-akonJcurencyjńynł preparatem 
ze św ieżej kosodrzewiny do przyrządzania ką­
pieli igbwioweg; wzmacnia i krzepi orgaiuzm.

Wystrzegać się tanieli, lecz bezwartościo­
wych .taśladownlctw, pozbawionych » jasności 
leczniczych.

Bg. 573.

9



Nr. 111. — 24 IV. 27 .POLONIA' ^ïr. 9.

Ei€»br«9 e? ♦n

daje się poważnemu panu, który w urzędach, w przemyśle i w 8 zarządaen 
dobrze wprowadzony jest, przez wstąpienie |ako wspólnik i kierownik -to bar­
dzo rozwijające] się fabryki chemiczne) na Górnym Śląsku. Potrzebne są 
nadzwyczajne zdolności Kupieckie jak: znajomość buchalterii, zestawienie bi 
lansu, korespondencji i znajomość języka polskiego i niemieckiego. Panowie 
dobrze reprezentujący się i którzy dysponują kapitałem od 50 do >90.000 
złotych i osobiście skłonr* są razem pracować prosi się o olizsze’dane. Łasic, 
zgłoszema do „Polonji“ pod „Bc Nr. 164g“

FdIji^, icföL'c przeawacśnle sl? sianej
muszí zwracać szczególną uwagę na dobre t-awierne żołądka i kiszek, ronię- 
waż przedwczesne zmarsz-zki, niezdrovra i nieczysta cera ■ .v:ele,'uinvch wad 
piękności mają do większej części swoją przyczynę w obstrukcjach i zatruciu 
ciała krwi z powodu K szek.

wed>ug prof. Dr? Oowetke
lo koniec obstrukcji, nonieważ przeciwnie do innych środków- przeczuszczaią- 
c >ch wzmacnia wycieńczone kiszki i przeczyszcza trzewia i w ten sposób 
usuwa obstrukcję.

Rozróżniamy pomiędzy innemi:
Brotella łagodna! przy chorobach żołądka i kiszek lekkie: obstruky 

cji i dla dzieci ponad 4 lata 1 funt zł 4,30 
3rcleHa mocna, przy chronicznej obstrukcji 1 „ „ 5,50 
Ir :_]r dla dzieci do 4 Jat 1 „ „ 5,00

Brotella iest odnośnie do postanowienia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych ćipai-tame-t V Nr. Z. H. 355/27. ponownie dopuszczoną do sprzed izy 
w aptekach i urogerjact w Polsce.

- * - Główny skład dla Śląska:
G£-no7Bąska wytwórnia Chemiczna

dawniej F. RetekieU ?= ?. Alt«., Katowice Jag.eliońska5. 
Generalne przedstawicielstwo dl? Polski:

Telefon Nr 26-881 aiłreti t-irtk, Gdańsk Hundegasse N.. 52

:nh|

Poważne przeJsiębiorstwo 
dykt klejewnych poszuknje w 
ivszyótkich większych miastach 
prowincjonalnych dobrze za- 
Drowadzonego

SflóIprasaivnlLta
do wiekszf - mleczarni i fabryk 
serów, jako czynny spómik 
z kapitałem do 1ÍUJ0 zrotych na 
\Vo'ew. Poznańskie w wielkim 

mieście poszukuję. 1644
Oferty pod „Snolnik“ dc. po­

lonji w Katowic ci.

JaMetosmamar
— smakuje bardzo
— odżywia znakomicie
— polecany przez lekarzy
— zwykle dodaje się do 

kawy, mleka kakao itp.
odżywczy ekstrakt

Oferty składać do redakcji 
„Polonji“ pod pr. „Boi 657“
K»»———*

94FI/LEKOM

na miasto K?łowice i Górny Śląsk 
do sprzedaży dobrze wprowadza­
nych franęuskićn Kosmetycznych 
preparatów, przy dużej reklamie.

Oferty z- podaniem lefcri jjeji 
pros my przesłać pod _ U7 Ł 3055 
tu xoif Masse, tidaÿs'v

MAJĘTNOŚĆ RYCEF ^KA, 
przeszło 300 lait w jednej rodzinie — Wicsfco- 
polska — 1 kltn szosą od stacji, obszaru ('koło 

.2500 mórg magd, w tern 1500 mórg pod p.Jg, 
12(i Jnórg łąk i pasťvisk, reszta las: żywe i 
martwe ir.wóntaťze ««kompletne; budynki 
gosp. obszerne i w dobrym stamie, gorzelnia, 
dwór o 12 pokojach w parku, ogród owocowy 
1 warzywny-, oranżeria; urocze położenie; mia­
sto powiatowe 15 kim.; cena 500 000 zt. wplata 
3DQ—350.0Q', zł., reszta podług umowy sprze­
dam z pc wodu działów rodzinnych.

Bliższych wiadomości udzieli się poważnym 
reflektantom za poprzednim ołrazaniem się 
posiadanej gotówki. Pośrednictwo -wykluczo­
ne. Oferty uprasza sie pod „Majętność rycer- 
ska'54,17r‘ Poznań, Aleje Marcinkowsk ego 11.

Be. 703-

Skleroza,
zwapn enia arterji, przez leczece 
doświadczonym sposdben jest 
uleczalne. Zwapnienie . W drterji 
usuwa się j nastąpi icpsza cyrku­
lacja krwi. Zapobiega prze_ wko 
udarowi serca i mózgu. Zupeł­
nie nieszkodliwe, Dużo lis 6 w 
uznania. Lekarskie poświadczenie 
ii. řř. i*eł. Katowice, ul. Woje­
wódzka 32 i. p. Ooaz. przyj*,' 

od 10—12 od 3—6.

ARTRETY«ZM-ł SCHIAS-FODAQŘE
NAWET W 6TADJUM ZAiV .HZ/U.EM LECZĄ SKUTECZNIE

ŁfeshraUtó
BEŘJZOUT

rn:

fr»

i
OO KĄPIEL! LECZN/crrat

JÏONGLIT

* DO NACIERANIA CfAŁA
DO KOMPRESÓW mOZGRl EWALĄCYCH

ird« silici-
po'-ca

Be-m -nsertero
Biuro" pośrednic­
twa pracy, Kato 
wice, ul. 3 Maja 
L. u. ra ić»5 
Mie! 3403

Bóle oraz emeksitmcenm sta*
WÓVł U5T£PUJĄ JUŻ PO KiLKAKPOT-_
NYN UŻYCIU POWYŻSZYCH PREPARATÓW.

Sposób ożycia íalakony przy flakonach
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH > SKŁADACH APTECZNYCH.

Opatentowane w Polsce. zAReJrsTqcyy/ANE ł zatwierdzone
prze: Ministerstwo Zdrowia Publicznego.

f 'Sni.AD oiöwhr ziaMY.EK5TRALIT, L.PAJERGKIEGO s.iao. 
zíFABnCer«f*BM.B KR0GULECKI. 0cWQOOWA5!>MgL.?0-Z1. 45-08.

izolacja 
uszczelnienie

Arco - Test y*
Konsćrwacj? dachóv'

Środek ochronny przed wilgocią.
A. Kco - Í5c«5g£tf

Srooek izolacyjny i uszczelniający.
- 35? ©

Zabezpiecza ąca powłoka przed wszelkiem 
działaniem ciepła i zimna.

Æptf o» -
Elastyczny długotrwały środek ochronny 

przed rdzą. Miel 1650

fhe Arco Company
Cleveland Ohio U. S. A. 

Reprezentacja Katowice, Stawowa 5 
Telefon Nr. 740 < 252.

Powozlk! my 
itiwsk lu 
bryczki 

platf-my
(Rollwagen) 

Lakierowanie sa­
mochodów i po 

wozów 
po niskich cenach

j. i.nx
Katowice, ul:ca 
Słowackiego 2ó

SKÓRE
przybory szews­
kie i-kopyta, oraz 
towary skórzane 
.lamskie torebki 
teki, piecaki 
wsze kiego ro­
dzaju po konku­
rencyjnych ce­

nach. poleca
Jak$b

iDplDWil!
■Iról.-Hu'i?

ul. Wolności 5L 
obok Kina „Co­

losseum“

\ t ECfOf ^
IJ «»IM. fv

nut!
KOTEL KASZUBIĄ -z Łomrortem urządzon' 
i RESTAURACJA z wykwintną kuchnią prowadzo- 
ią przez ^encha restauratora Warsz Resursy 
Obywatelskie]. Wieczorami Dar cing. Zespół mu­

zyczny Czarskiego i Katkov,jkiego.
tiro«»cle mo>r V02V v

iłużba wykwalifikowana, uprzejma.
ZAMÓWIENIA na numery przyjmuje Mench, Re 
sursa Obywatelska w Warszawę — Krakowskie 

Przedmieście 64 3ol558

dc.^1 jn rzuwczNw
w F 'omanlu

z frontem n? dwie nich iwe ulice na Jeżycach 
w okolicy OgródJ Zoc'ogiCznego lest natveh- 
rr ast do sprzedania. & iel < iść ca*ego gruntu 
1767 kwm. Piwnice dwu pięt-owe wysokości 
6.S0 mtr. a parteru 3,00 mtr. Zabudowanie 
fabryczne 22,-l0xl6 70 =374.08 kwm. Oprócz 
■"ego-Juża lizopa" i trzy garaże. Obciążenie 
hipôtec’ne 20000 Zł. Cena wyłącn.c hipo­
teki 50C00 Zł. Oťertv do biura ogłoszeń 
..PAR“ 'Połnań, Alce łłarcinkows -iego 11 
pad nr/i'iitS.t^^j 'r y, Bg tft

"ZZ.
1_, IZ

QYF«A

Jfirijn ! ca-«fdrćj
Ajencja Prasowa. Propagandowa i In­
formacyjna“ „Echa Krynickiego“ u- 
dzieia wszelkich iniormacyj tyczących 
się Krynicy za zwrotem Kosztów 
korespohdencj. Bg 721

= 3:
Wymienian.y 

przepaîone lampy radjowe
każdego typu.

"WicKxmr R i fřřV.” Cer
Katowice, Zamkowa L 18. Telefon 12S3.

IBł

dobrym gatunku, po cenach 
konkurencyjnych, polecają 

Strzemiesn cmi Zakłady Waoienne 
„BORSIG“, Sp. z ogr odp. 

J. Boruchowski, Sosnuwiec, . 
u . Czt ta 811. 1647

llUliii lilii 
Najtańsze źródło zakupu artyku­
łów w zakres malarstwa wcho 
dzących jak pokosty, lakiery, 

arby, terpentyn-, kleje itd,

Alfons Barich
K 3Î9 «133

ul Zam cowa 2 — Tćlefón 2399

jednokolorowy 
Chodniki* dywany, ceraty 

chodniki kokosowe
L. Frankenstein
Katowice, Dyrekcyjna 10.

Mar 751

TaJowítv artykuł ..Die Panischere! auf der 
ulier Kordeckiego“ umieszczany w piśmidle 
„Die Tribune'* z dnia 16. 4. 27. r. jest oszczer­
stwem i aktem zemsty Józefa Barygi. mego 
byłego woźnicy, którego w dniu 23 maja 1926 
roku iako esz sta w „Polonji“ i „Oberschle- 
sischer Kurier“ publicznie napie-inownleni. a 
który ostatnio awanrowal na odpowiedzialne­
go redaktora tegó brukowca.

TEOFIL KOPECKI 
Katowice Kordeckiego 2.

i

PoszukiwanyiÄ^i
sas

inaj om ością języka po'slpego 
irem,eckieïo,' ora ., dobrem wy- 

kSZtaioen era sz tolnejn od- zaraz 
poszukiwana: Tylko o'sm ehn e
głośze do flux Vèri^ÿfi, 
4ł*i6l . :®, Vb Sw. Jana & 2. 
Mac Mtó2. ____ _____

zeszfiów
(kajetów) kompletna z linjarką 
>8 spnadat. Zgłoszeń a 

do „PAR“, Poznań, \leje 
Marci nkowskieg > nr. 11 pod

HT 16.1 *9“. Bg 719

Kurs ta'iïcé^.
dla początkujących i moc nv-h 
tańców, rozpoczyna się w JrAL 
Bii C, w poniedziałek dnia 2- go 
maja br. w Hotelu Hrabia Rtdîn 
(Biała sala>. Dla pań o godz. 
7Va, dla ponów o godz. 8-.nej 
wieczorem. Zahcu-.a zł. 15,—. 
Lekcje dla pojedynczych osób 

w każdej chwili.
jťfola ?hń .ów c: <a llmreM
Bytom (Beutheo) Bahnhofstr. 41.

Lisyiesji piipisia
We wtorek, dnia 26. kwietnia 

o godz 10-tej przedpołudniem 
będę sprzedawał W :CT"Ï5ÎC 
przy ulicy Dworcowej (skład 
węgla) następujące przedmioty :
r—ver? ci : zi flo rowe­
rów, - our. i do SMlaiiî 
«ïinnlxoï Mïî, ulec flo 
em liowonla. ^nife o- 
i«%4, Harr n’ę, crí un­
iony 1 ró2 e Inne rzec*v

najwięcej dającemu za gotówkę.
Oglądać można Va go-Jz. przed 

rozpoczęciem licytacji ca miejscu.

komornik sądowy w Pszczynie.

ODŻ^ltŻA ZRVZCZOWE PO/APTKI. LINOLEUM 
i t-Afcfeujć rtOMEitTAS-ŃlE BiAilE PODŁOGI 
NA MX»MoKl LU A ClłTECH CIEMNY

NärY
Jelefon 829. Re^iezcntac,a: 33«. filńzr iion i 'říleger. Katowice, ul. Szopena nr, Telefon 829

ii nu

® sin Mrs)’
Ksfoniee. Sta-mo ha IB
Telefon Nr. 1452 
Przy] mu je roboty 
w zakresie krycia 
dachów wszel ne­
nn mateijiłami 
Specjalnie wvko- 
nuię pokrywania 
koścnHw i wież

Lafnisho w SssHiJach
w ślicznej zdrowotnej okolicy 
położeniu, pokoje z całodziennym 
utrzymaniem zł 5,—,od 9. maja br 
Zgłoszenia tylko na miesiąc m, i 

i czerwiec przyjmuje: (1645
JStletSf 7ÍÍ -flcmii.

Mistrz rzeżmcki
Mała Dąbrówką, ulica Hallera 6, 

powiat Katowice.

mmi CIP2ES
Hrerfów, ul S’.ert*Aa 3t

wysyła mandoliny wjoskie 25 30 
,) skrzypci ze smyczkiem >d 22 
zk, harmonje ręczne, 2 registry 
25 zł., wiedeńskie 1-rzęd 35 zł 
Gre Roskopf z łańcuszkiem 13 zt. 
ołaski precyzyjny zegarek „Emi 
gna“ 22 zł. budziki 14 zł. Cennik 

ilustrowany darmo i opłatme.

CZEKOlADJi

je»ptiAVA
,ÍSJY kWJLEPi2A

Podnoś ’l** plony ogrodià ar 
warzywnych, owocowych 

ó kwiatowych!
Obfite plony w ogrodach warzy­
wnych, c-vocowych i kwiatowych, 
ósiąga się używaniem mieszanek 
nawozow sztucznych produkowa­
nych z mączek m -pnych, rogo- 
wyc‘ krwi bydlęcej i potasu, 
wedje recept holenderskich i fran­
cuskich, a zawierających wszyst­
kie sole odżywcze w odpowie­
dniej proporcji.

Oferty ze sposobem użycia i ta­
belą rozsiewu potrzebnych ilości 
wvsvta c Iwrotnie „SUPERrOS- 
FAT“ zabry‘1 Niwozow Jzrucz- 
iych, JJZEFA i KA'ÎOLA T )- 
ä'ARMCKICH S. A 594

Wróblik-szlichecki o loco.

s&a3 się
*l> „(foloihjk ł

6985



jsku. Reflek 
z ukończoną 
w przemyśle, 
lnicy technicz-

Zgk szenia pisemne port „Biuro przyjęć“ do Towarzystwa Rekla­
my Międzynar., Jen. Repr. Rudolf Mosse, Katowice, ul. Mickiewicza 4

* K. EIRAIISE 4-
(Włfśdclcl Kazimierz ttnusei

Telefon 753
rtämka Ua, Bratowa 6

poleca po najtańszych cenach :
Tît wtiUtaHe. farbv 'rtiery, ooM, szelaH, «île], frífli;
JłljS, fC-flCfth — Olej . pasty do pOdfog. — Benzynę i smary

" rzv wiełcszyri odbiorze — ceny zniior s.

PASTILLES

ułatwiają

W sprzedaży w a-,tekach 
i składach aptecznych.

OriCJflLNI ^
CK5PCÜYT0PZV

MIÇDZYNflBOOOVYCH 
TflRGÛV 

\ V POZNANIU

Str. 10. Nr, 111. — 24 IV ZJL

Merowsai lica Bijprz&fi^câ«»
poszukje wicikie przedsiębiorstwo przemysłowe na O 
tuje się na Górnoślązaków w wieku lat 40 i wyż 
średnią I ib niższą szkolą techniczną i dłuższą prakty 
Pożądani również emerytowani sztygarzy lub mm u 
ni. Płaca według umowy i kwalifikacji petenta.

ISuniuHu
po cenach 

przystępnych 
3f£m fon^cæ. 
ul. S'awowa 17 
róg 3-go Maja.

'p&m

Halli

W poniedziałek, dnia 25 kwietnia br. 
godz. 11 przed południem będę sprzedawał w 
Katowicach w komorze Sądowej następujące 
przedmioty najwięcej dającemu za gotówkę

3 biurka ciemne z krzesłami.
1 szafa z żaluzją na akta.
40 ubrań żeńskich.
3S ubranek letnich dla dzieci.
10 zimowych garniturów db dzieci, 

wiele innych rzeczy.

JSlaßmus»,
Komornik sądowy w Katowicach.

UPfLIKATrNIAI 
OPGWieŹA C£K% 

CHRONI TWAKZÎKÇCS 
PRZCI7 P£r\^NI£M

POZNAŃ

lyffliüfiiiiQ!'LicyíatiB przvmnsiiwa.
We wtorek, dnia 26. kwietnia 

1927 o godz. 12-tej w południe 
będę sprzedawał ví řlí OtOWle 
Rynek 4 następujące przedmioty:

1 fOJłfc.lf 1 "afło Z 
stawka. 2 Iwra «y, * loie’e. 
1 rwwí, 1 bale?.
t J**ůur SlC najwięcej

dającemu za gotówkę Przed­
mioty można oglądać xh godz. 
przed rozpoczęciem licytacji. 

Jtlot. komornik sądowy
w Mikołowie. L 1660

jjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnnnniiiiiiRiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii^

i (
s kupuje się najkorzystniej §
1 z fabryki fortepianów I
I fi. 5<wimieg#eld |

fiz/tSgtfsxtx g

HeSasdk tańców
i wszystkich innych — wyucz r.my 

w nowych (Krem 1655
kÿ saih dla puzząfkalącysh

rozpoczynający s ę 
19 Hrdl. Kuci : v holsiu Kr. Kböee 

we wtorek, dnia 26 kwietnia
w KafDCJcacii w Hospiiz.
W środę, dnia il kwietnia 

dla pań od godz. 8, dla panów 
od godz. 9 wieczorem. 

Zgłoszenia prosimy skiero­
wać do Katowic, lagiellońska 17 

albo w dniu otwarcia kursów.
Następnie wprowadzamy 

burs dla u zi 'Cu? i mr’ejjze 
kursy dla starszych

również w prywatn. mieszkaniach 
Wyuczam tańców kostjumoivych 

na wszelkie uroczystości. 
Gimnastyka baletowa. 

Szkoła tańtń» Kr ausf.

£

Ogłaszaj się tytko w Poionji \
HI...,^,|,|!||,|if|||||!|||...UH.......... II.... III. ^Iliiiiilliliiiliiiiniuiiimuiuiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiuniiiiiiir

ul. Śniadeckich 56. 
Bo 2777-40x2

"C b Ärsnil* Oi|l'3S2<£ró.
ST. ÄÄ jbssf TSS Ä w'“31
szv zł 0,40 od 100 do 200 wierszy zł. 0,60, ponad 200 wierszy zł. 0,80. Ogłosz-. na 
tfroD i za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, oferowanie pracy oraz ws^stkie u»mŁ ^ 
0,20. dla poszukujących pracy zł. 0,10. matrymonialni zi. 0,30. — Ogłoszenia^ zagra.ik.zn« 
o 50prcx. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 proc. d.ozsze. Geny ogio 
szeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.
WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gpt$wki ani 

też nie obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzeni;’ cglosżerna o »«. 
treść i sens ogłoszenia nie zostały wvprczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Adminisi racja nie odpowiada. 3 - Zastrzeżenie miejsca by­
wa uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachun­
ki nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należy ; ?sca 
naszych przysługuje tylko specjalnie do Hgo upoważnionym Aasentom ^ 
opatrzonym w cd oc wiednie legitymacje z f o tog. »te. ^

€zaS9jłiSaS9 fil*
äodatKo weto arívHařó » re- 
!il»ni9^cii przemyt i 

Dpa.iow'iü i pïaisafâ'?’

Berlin S. W. 11. TS.
Abonament kwartalny Mkn. 3,— 
Ogłoszenia 0,15 Mkn. za wiersz 
mm. Numery okazowe 9 50 Mkn 
Bezpłatnie wskazuje się źródła 

- zakupu. Bg 535

cłit>r>sa i“, an.:aję
udzielam bezpł. porady, jak po­
zbyłam się anemji i opław Pros _ 
załączyć markę, na odpow. Pa-w 
Kekow, Gdańsk, Langgasse 13 n;
—------------------------- —■ ----- TT.

Ślesku. Łask. 
zgłoszenia do 
admin. Polonji, 
Sosnow ec dla 
„Poszukującej“.

1668 a.

C
c(JUcme

vosacty

POSZUKUJE 
frezown:ka. 

o żujący na 
świa- 

? tw swą dłu- 
..tnią prakty 

przy wyko- 
. a u f irm że- 
• Mych na fre- 

/..vtiicy - Uni­
versal Ofertv 
wraz z dokład­
nym życiory- 

i podaniem do- 
.ychczaso’,.. 

zaiccia c 
„Frezownik“ 

do a dni. Polonji. 
1662 a.

prawnie języ­
kiem polskim 
i niemieckim 
zgłoszenia do 
Pok-nji pod:

Dateina“.
1649 a.

Katowice, św. 
Barbary 4.

1660 a.

MLOLSZA
dziewczyna lat 
20—25 do po­
sługi „oszuki­
wana. Zgłosze­
nia PudWf, W. 
Piekary, Dam- 
rota 8.

1665 a.

! Stoszukuią 
I oracy

MAJSTER do 
zakładów Mo- 

L-.rsko-Sudar 
skich „Model“ 
w Sosnowcu 

1 zebny za- 
1669 ?..

SZOFER kawa­
ler łat 25, poszu 
kuje posedy.
• -i rfřwe zgło­
szenia do Polo-i 
n-ji pod „Sum ę /agent 
ny“. 1678 a. ......

Sprzedaże

SPRZEDAM
zakład kąpielo­
wy. Zgłoszenia
do Polonji pod: fifrö zakupi ak

(Obrót 
pieniężny W

„Okazja“.

MŁODSZY po­
mocnik kupiec­
ki z branży ko­
lonialnej poszu­
kuje zaraz po­
sady, Zgłośze- 
lia do Polonii. 
Rybnik j?od 

Kup ec“-
1676 a.

PIEC kuchen­
ny żelaznej kon 
strukcji do prze 
noszenia zdat­
ny dla restau­
racji sprzeda 
Restauracja Te­
atralna Katowi­
ce, Rynek.

BONA wycho­
wawczyni z 
praktyką i świa 
dectwami po­
szukuje posady 
do 1—2 dzieci 
Łaskawe zgło­
szenia „Polo­
nia“ pod „Bo­
na“. 1646 a.

SAMOCHODY
sześcło-os Łbo­

we po remont î 
.Benz“ 13X30 
i „F.at“ lJ-c'O 
z elektr. oświe 
tleniem i z kom 
pletem gum, ko 
rzy stole do 

sprzedania. 
Zgłoszenia do 
Polonji pad:
„B. nr. 1631 a

1677 a.
Pierwszorzę­

dne PIANINO 
dobrze utrzy­
mane do sprze­
dania. Katowi­
ce, ul. Kościu­
szki 14, II. pra 
wo. łuj6a,
PAPA feqlácyj- 
■na Gandrom po­
lecam to ce 
nach be-zkonku- 
re.icyjuyJi. Fa 
bryka papy da­
chowej vV. Ha­
nak, Paruszo- 
wice, tel. 88.

1676 a.

:-Łl TACA ucz- 
czysta, u- 

ejąca dobrze 
rwać potrze 

mii do 2 osób 
od 1. 5. Adres 
w każe Polonia 
Warszawska 4.

_1674?
DG ~ SKŁA DU i MISTRZ kom

SZOFER żona­
ty lat 27, poszu­
kuje posady sta 
fei na wóz oso­
bowy lub c:c- 
žarowv eurepei 
ski. Świadectwa 
dobre Wiado­
mość do Po­
lonii.

1656 a

ENERGICZNY 
przyjmie 

kilku miesza­
nych artyku­
łów. Do nie­
których arty­
kułów przepro­
wadza reklamę 
na własny 
koszt Zgłosze­
nia do admin. 
Polonji sub: 
.Reklamowy a- 
gent“

1635 a

AUTO sześc:o 
siedzeniowe, 

niemiecki wóz, 
z elektrycznem 
światłem i staj 

1*1*1, zuj*e}-ii.e 
zreperovane 

do natychmia­
stowej Jazdy za, 
350 dolarów di\j 
serzedania Zgł,

szukuie dziJnejl wydzierżawi jka poszukujejdo Polonji podj 
I koncesję Zgio- posady w sk e

Gospodarstwo - 
Kopciowi-ce o- 
bok Blerun'a 
Nowego pow 
Pszczyna, do 
sprzedania. 
Zgłoszenia do 
Polemji pod: 
„Zaraz“.

1665 a.

cje Banku Pol­
skiego? Zgło­
szenia z poda­
niem ceny pod 
„Akcje“, Po­
lonia, Król 
liuta.

1671 a
KAPiTAl za­
graniczny 4 do 
7 000 000 zło­
tych w złocie 
są na dobrych 
warunkach na 
budowę rzeżń. 
„azo-wń, urzą-

mebli, przy ro­
dzinie polskiej, 
katoLckřej, naj 
chętniej z ca­
lem utrzj .na- 
niem poszukuje 
wyższy urzęd­
nik bankowy 
Zgłoszenia do 
admin. Polani 
pod „Banko­
wiec“.

1667 a.

Katowice do za 
miany lub za 

wynagrodze­
niem do odstą­
pienia. Zgłoszę 
ma pod „F. F. 
nr. 1675 a‘‘ do 
.Polonji“.

1675 a.

nem do wy,po­
życzania. Zgło­
szenia do „Po­
lonji“ pod „Po­
życzka“.

1658 a.

(SBokoje 'k
cmcŁ/oo/ano W

DWA POKOJE
jeden umeblo­
wany i jeden 
na biuro, w cen 
trum, z osob­
ném wejśchm
od zaraz poszu _

kiwane. Z :ło-|LADNE pom:e-!ster10! af,i’ ka 
szenia d:> Po- szkante 2 poko-^f^ 

l^nii pod „M. je j kuchnia I

ZNauka
wychorwanu

BEZPŁATNE
prospekty listo- 
Iwnych kursów

^ Zgubiono ^

Unieważniam 
zgubbną książ­
kę wojskową z 
PKU. w Kió! 
Hucie na na 
/wisk-o Emil 
Slusalik, Świę­
tochłowice

1672 a

M. nr. 1664 a.“
dzeń do ziużyt-,POKOJU ku- 
kowania śmiecilwalerskiego, u- 
za zabezpieczę-1 meblowanego, 
■nietn komiun-al- chętniej b-/

[Piętro, z wc- 
a.-ąą, łazienką 

jest od 1 Lipca 
lub' wcześniej 
w Rybniku na

wysyła 
Redakcja Steno­
grafa, Warsza­
wa, Szczygla 12

MŁODA inteli-
ODUV/IA pn n'-arski kim, Udrj <entna paniop-

żony poleca po­
koje przez cały 
rok. Ceny przy 
stępne Ostrow­
ska Zofia.

1320 a.

POSZUKUJE 
rutynowane,io 

pedagoga dla u 
dzielenia mi je­
żyka łacińskie­
go. Zgłoszenia 
do administracji 
pod „J. B.“

1630 a.

Zgubioną karte 
cyrkulacyjna 

na nazwisko Ja 
g Wiga Leńkow- 
oKd Ncwa- 
Wieś, unieważ­
niam.

1673 a

Siozne

SP-zid..wj„vki,
«la kijącej po- szema: Pyka,1 i>ic na Górnym

■■Spi ZŁ.i ;ż“
1661 a.

E.HHKTWK mam.

Francuska pro- 
fesorka -dzieła 
lekcy:,. Kościu­
szki 51, HI P- 

1614 a.

(31/tatry- 
monjalne m

WYJDZIE za-
mąż wiele za­
możnych pań, 
bogatych edzo 
Ziemek, u-laści- 
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków- Wiado

mość odkwrot- 
'nie- Tysiące
pism da ;kczyn- 
nych. Stabrey, 
iBerlin 113. Sto’.- 
< '.sdic.str 43. 
i 2C4 a

KRYNICA. Pen 
: lonat Fawel- 
cówka w cen­
trum poleca po­
koje słoneczne 
elektryczność, 

Kanalizacja. Ku 
chr.ia wj boro­
wa mięsna o- 
i az djetyczna 
Zamówienia li­
stowne przyj­
muje zarząd

1557 a.

WYNAJMĘ na
korzystnych 

warunkach ume 
blowane nresz- 
kartie, składa­
jące się z 1 
kuchni i 1 lub 
2 pokoi na ca­
ły czas se zon.u 
kąpielowego. 

Światło elek- 
trj’cznine, wo­
dociąg i ewen­
tualnie garaż 
Także pclecam 
dla Szan. ku­
racjuszy poie- 
dy ńoze pokoje 
umeblowane pc 
niskach cenach. 
Hotel pod Dę­
bem, Goczałko­
wice, Zc ój, 
Wojew. Ślą­
skie.

1657 a.

woda, las, bu­
dynki, inwen­
tarz żywy i 
martwy, 2 kilo­
metry cd stacji, 
-pól ki-Lornct-ą 
cd miasta. Zgf] 
nadsyłać: Sos­
now .'cc, Po’onji 
dla .Agronoma*. 

1670 a.

Bystra Śląska 
pierwszorzędny 
pensjonat „Wan 
da“ uroczo polo

MIÓD leczni­
czy. czysto 

pszczelny pod 
gwarancją lip­
cowy w bla- 
szank. 3 kg 12 
zł, 5 kg 16 zło­
tych, 10 kg 
29,60 zł, wraz 
z blaszanką i 
opł. poczt, wy­
syła za zaliczką 
Stśnisł. Cha aura 

„PasieKa“ 
Brzeżany.

Bo 857

Wyjeżdżając,
odstąpię dzier­
żaw? na 5 lat 
16 mórg ziem' 
dobrej, * obsia- 
nej, k.dny o- 
g-ród, 6 pokoi 
wolnych dom 
suchy, miejsco­
wość letnicza.

UW AG Al Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych me załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione św; ade- 
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
Polonia“ Sp 

Wyd. z o- o.

Mickiewicza 22 : Mickiewicza 22
l J5 «Ml»«««
o:
r j Restauracja wieIl;om:ejska 

d i okał Jia sfer towarzyskich.
imiMlMimini
OOr- -
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HENRYK ŻYCZYŃSKL 
-------- xox--------

ü Królu — Duchu Juliusza Słowackiego.
Ukoronowaniem twórczości J. Słowackiego jest 

'Wielkie dzieło mistyczne p. t. K r ó l - D u c h. Pierw- 
Sz' ' rapsod ogromnej a nieukończonej całości uka- 
Zai się za życia poety w 1P46 r. Krasiński, jeden 
2 najfilozoficzniejszych umysłów, najlepszy wów­
czas znawca Słowackiego, zrozumiał z tego poe­
matu zaledwie dwadzieścia wierszy i przypuszczał, 
ze poeta popadł w obłąkanie. Dziś Król-Duch 
lest zrozumiały i należycie ceniony. Stronę mi­
styczną utworu oświetlił J. Gw. Pawlikowski, 
K<óry po szeregu prac w tym kierunku wydał całe­
go Króla-Ducha, zaopatrzywszy go w obszer­
ny komentarz (nakład H. Altenberga we Lwowie), 
raękno artystyczne utworu odsłonił Ig. Mat u- 
szewski w cennem studjum p. t. Słowacki 
•nowa sztuka. Wykazał on, że Słowacki nie 
ßyj tylko wirtuozem formy i zręcznym jubilerem, 
olśniewającym wzrok bogactwem drogich kamieni. 
u?więk i barwa, w nieznanych przed tern ukazane 
Połączeniach, były dlań tłumaczem najgłębszych 
taJników duszy ludzkiej.

1 Po tych studjach Król-Duch stanął przed 
jjaszemi oczyma w całej swej piękności i sile. jako 
dzieło, godne stanąć obok Pana Tadeusza.

zapoznaniu się z głównemi założeniami filozofii 
Nowackiego i posługując się komentarzem, może 
dziś każdy wędrować przez tajemnicze labirynty 
^róla-Ducha. Wysiłek, potrzebny do poko­
nania pierwszych trudności, sowicie opłacą niezwy­
kłe i bogate wrażenia. Czytelnik stanie się podob­
ny do turysty, który, przezwyciężywszy trud 
Odzierania się na szczyty, odetchnie powietrzem 
,Vvyżyn i-upoi się szerokością nieprzeczuwanych na- 
^et widnokręgów. Tak samo Boska Komedja 
Dantego jest dziełem, które bez komentarza ogar­
nąć Się nie da. Obok wielu aluzyj politycznych za­
biera ona ujętą w symbole scholastyczną filozofię 
sw. Tomasza z Aquinu. A jednak czytelnicy róż­
nych narodów i wieków podejmowali i podejmują 
chętnie trud przedzierania się przez te gąszcze filo- 
zoficzno-historyczne, byle upoić się ukrytą za niemi 
Poezją nieziemskich wizyj i nastrojów. Z tych sa­
mych powodów i Król-Duch Słowackiego wi­
nien na większe liczyć wzięcie i promieniować na 
Szersze koła tą siłą fatalną, co zjadaczy 
chleba w aniołów przerabia.

Przedewszystkiem winien być popularnym 
Pierwszy rapsod, wydany przez samego poetę. Naj­
pierw dlatego, że tu twórcza fantazja poety jest naj­
mniej obarczona balastem filozoficznych formułek, 
Ujmując się głównie konkretnemi zdarzeniami. Na­
stępnie — jest to rapsod najbardziej ze wszystkich 
•-zpośredni i niesłychanie zwarty. Tu w kilku sło­
dach suggeruje nam poeta ze zdumiewającą siłą 
obrazy, wizje, nastroje, piękne jak sen, a prawdzi- 
y c jak życie.

Najniezbędniejsze do zrozumienia przesłanki są 
piel'czne i proste. Dzieje przyrody i ludzkości to 
JeJna rozwojowa linja wciąż stopniami doskonalą- 
cero się ducha. Duch jest w materji, a czując jei 
nacisk, pracą swą usiłuje ją przerobić, upodobnić ją 
Ł’o swej idealnej natury, niejako ze stanu ognia, 
o?ili brudnych namiętności, doprowadzić do stanu 
■światła, czyli ekstazy i zachwytu. Obowiązkiem 
v ioc ducha — rozwój, głównym zaś grzechem — 
listwo i zastój. Na duchy rozleniwiałe, rozlobo- 

aue w raz zdobytych kształtach. Bóg zsyła kary.
I ‘'an sam duch indywidualny pojawia się często na 

2'c’mi w coraz to nowych kształtach. Najwyższy 
ty danej chwili duch toruje drogi innym i nazywa 
§ię królem-duchem. Jak niektóre genialne 
icdnostki, tak i narody mają pewne misje.

Słowacki wierzył, że jest duchem tak doskona­
łym, iż po śmierci już nie zjawi się więcej na ziemi. 
Równocześnie zdawało mu się, że posiada obcą
ztyyldym ludziom władzę przypominania sobie po­
przednich żywotów. W pierwszym rapsodzie opo- 
" iacla swe pierwsze zjawienie sm na ziemi polskiej. 
Ponieważ tam panował zastój, urak postępu, Bóg 
Posłał go z misją krwawą. Przyjąwszy te założe­
nia, możemy się teraz poddać urokowi legendy, opo- 
tyiedzianej przez poetę z nieznanym przepychem 
stawa.

Oto duch poety ulatuje z Grecji w zaświat. 
Zim?-ly poprzedniem życiem nie chce myśleć na­

wet o nowiem wcieleniu. Ale czas leczy rany. Za­
traca pamięć przeszłych żywotów' i nab:era sił..

Jutrzenek greckich różaną pogodę 
Duchy mu nagle ręką zasłoniły,
A pokazały — jako świt daleki —
Umiłowaną odtąd — 1 na wieki.

Widzi on tu niewiastę, którą spotka w życiu 
najbliższem jako królową Wandę. Cudowna jej zja­
wa elektryzuje jego wolę i zachęca do nowych mo­
zołów życia. Jednak Bóg poszle go do Polski nie 
z błogosławieństwem, lecz z karą/ dlatego Wanda 
nie rozmiękczy jego serca, lecz pi zeciwnie, pogrąży 
w rozpacz, w której zdziczeje i stanie się okrutnym. 
Dlatego pada surowy wyrok, który mu zapowiada 
utratę Wandy:

A zawsze jedną tę serdeczną raję 
Przyciśnie.# w piersi rękami obiema,
Tę jedną smutną ranę — że jej niema.

Ale on zdecydowany na wszystko:
Niech mię świat walczy otwarcie lub truje!
Niech mię ogrist:, otoczy otchłanią...
Choćby aż w piekło wiodła — półdę za nią.

Widmo Wandy ukazuje mu nową postać, której 
ma w nowem życiu służyć. Jest to idea Polski, któ’ 
rej symhobm słońce i księżyc, t. j. odkrycie Koper- 
niKa i złamanie potęgi tureckiej:

Słomce lecące trzymała nad czołem,
• A miesiąc srebrny pod nogami i niotła.

Po tym dramacie, rozegranym w zaświatach, 
budzi się na ziemi polskiej, jako małe dziecię, na­
zwane Popielem. Już jako chłopak czuje w sobie 
grę niesamowitych sił, które mu każą dumać o nic- 
znanem przeznaczeniu:

Często bywało, że ktoś włos ml ruszy,
I we śnie do mnie jak anioł zagada;
Cdy spojrzę, liść się tylko zawieruszy,
I w kształt złotego widna. wstaje — pada.

Czując w sobie potężny rozpęd i żądzę czynów, 
nie był zadowolony z sielankowego życia Polaków. 
Zdawało mu się, że mu urąga ten świat cichością 
i biegiem żółwia. Tymczasem dorósł i dostał się na 
dwór króla Lecha za pachołka. Tajemnicza ręka 
usuwała mu przeszkody, został wodzem i prawą 
ręką księcia. Ale wedle snu Wandy i znaków pro­
roczych miał on kiedyś pozbawić Wandę korony. 
By temu zapobiec, Lech wtrąca go do więzienia, 
lecz ułatwia mu ucieczkę Wanda. Popiel, wędrując 
po świecie, pozyskał męstwem jedno plemię Germa­
nów. Obwołany księciem, wraca na ich czele do 
Polski, gdzie rządzi już Wanda. Czując swą prze­
moc, upojony świeżą władzą, nieopatrznie dyktuje 
pokonanemu ludowi zbyt twarde warunki:

Niech sama Wanda, plact^m i tęsknotą 
Zmiękczona, przyjdzie nam do roztnichanów 
Nalewać wina». Niech ją złotowłosą 
Germany mo!e na tarczach podniosą. *

Zgodnie z legendą Wanda topi się w Wiśle, 
a dumny przed chwilą Popiel tarza się teraz w roz­
paczy przed: jej zwłokami. W przecudownych stro­
fach, podobnych do jakiejś zaklętej muzyki, wy­
śpiewuje Słowacki ból Popiela, przejawiający się 
bogatą gamą uczuć:

Zbalsamowanr». wlecznem zdjętą spaniem,
Cicho na białych aťasach położę

W kraju bez słońca, bez gwiazd i księżyca,
Gdzie wiecznie smętno, posępnie i głucho.«

Tam ją — krzyczałem — gdzieś na lodowiskach 
Złożę, jako kwiat ujęty w krysztale!
I przy wulkanów rubinowych błyskach 
Opłomienioną posadzę na skaię —
A sam z dzikiem! orły na urwiskach,
Dzikszy niż burze, straszniejszy niż iałe!
Gdy góry będą swoje ognie zionąć.
Mrozom się dam zgryźć... 1 ogniom pochłonąć.

Gdy minął ból, Popiel rozpoczął swe krwawe 
rządy. Utrata Wandy zabiła w nim serce, którego 
kosztem rozrosła się wola do rozmiarów nadludz­

kich. Popiel mścił się na ludzie za jego cichość 
i bierność, pławił się we krwi, od jednej zbrcini 
szedł do drugiej, coraz okrutniejszej. Zdawało mu 
się, że nad stworzeniem nie czuwa nic, że wszystko 
uchodzi bezkarnie. Duch Popiela stał się ciężki 
i brudny, czuć go było zgnilizną, jak trupie ciało. 
Ale kiedy zio dochodzi do punktu kulminacyjnego 

«Î dozwoloną przekracza miarę, Bóg miesza się 
w sprawy ludzkie i kładzie mu kres. Otóż gdy Po­
piel chciał wreszcie zamordować zacnego Swityna, 
poraz pierwszy w życiu spotkał się z oporem i prze­
szkodą. Wybucha straszliwym gniewem, poczem 
poznaje swój kres. Misja jego skończona, skoro lud 
nauczył się oporu i wyrwał się ze stanu bierności. 
Na niebie pojawia się kometa na znak gniewu Bo­
żego, wreszcie Popiela zabija piorun.

Tak wyobrażał sobie Słowacki dokonane 
w przedhistorycznych czasach początki państwo­
wości polskiej, zbudowane na gruzach sielanki 
krwawą misją legendarnego tyrana, Popiela.

Już sama oprawa legendy czyni utwór pięknym 
i zajmującym. Niespożyta jednak jego wartość tkwi 
w tern, że jest on jak symfonja Beethovena, która 
wydobywa i utrwala wszystkie najtajniejsze drgnie­
nia i wszystkie drzemiące .we wnętrzu możliwości 
duszy ludzkiej. Wyobraźmy sobie, że jakiś bez­
mierny ocean odsłania nam nagle i na różne spo­
soby ukažme całą swą moc i bogactwo na szerz, 
na wzdłuż i w głąb. Oceanem takim jest dusza 
lur’7ka, a tern, co go odsłania, to królewski poemat 
Słowackiego.

Gdyby więc Słowacki nic nam nie dał więcej 
nad ten pierwszy rapsod Króla-Ducha, jużby 
był godzien spocząć na Wawelu.

-------- xox--------

RAJMUND BERGEL.

„0 domie jałowcowy, 
pełny miłości bożej...“

(Nowy tom poezyj E. Zegadłowicza).

Emil Zegadłowicz, to jeden z najwybitniejszych 
twórców z pośród poetów „Najmłod z e j P o I s k fi“. 
Przedewszystkiem jako fenomen pracy, jaskrawo odbi­
jający od dzisiejszych czasów „krótkiego oddechu“ i li­
terackiego minimaiizmu. Jeżeli zaś nawet genjusza nie­
raz z pojęciem gigantycznego wysiłku łączymy, to o i leż 
bardziej, wszelki talent, ale właśnie prawdziwy, wielki 
talent rozwój swój na pracy opierać musi! Człowie­
kiem pracy, furjatem i entuzjastą pracy jest Zegadło­
wicz. Dowodzi tego opublikowanie w okresie niespełna 
20-letnim 32 tomów poezyj, dramatów i tłumaczeń. Do­
wodzi tego choćby plon ostatnich paru miesięcy. Kilku- 
setstronnicowa autoantologja, cały szereg nowych utwo­
rów w sobie obejmująca, p. t. „Dom jałowcówy“t 
świeżo w Warszawie przez księ garnię F. Hoes'cka wy­
dana; cykl nowych poezyj lirycznych p. t. „Krąg“, na­
kładem paryskiego Towarzystwa Miłośników Krążki 
opublikowany; dwa spore tomy z pierwszym polskim 
całkowitym przekładem „Faust a“ Goethego, wyszłe 
w nadzwyczaj starannej typograficznej szacie z pod tłu­
czni skromnej, prowincjonalnej drukareńki p. Foltina w 
Wadowicach; a obok tego w najbliższym czasie mający 
się ukazać tom ballad, tych najpiękniejszych pereł poezji 
Zegadłowicza, w pierwszym kompletnym a zasobnym 
zbiorze p. t. „Dziewanny“ (nakład Mortkowicza w, 
Warszawie); oraz znajdujący się w druku i !«w. Woide. 
cha w Poznaniu tom prozy poetyckiej p. t „Godzina 
przed jutrznią“. — Mało tego — ten najpracowit­
szy z pośród młodych poetów polskich jest również je­
dnym z. najtęższych, tradycje dramatu romantycznego 
(stąd zajęcie się „Faustem“), oraz teatru Wyspiań­
skiego konty mnących dramaturgów, dążący m przytem 
do odrodzenia ducha i formy teatru polskiego przez od- 
nowne jegcż ureligijnienie. Stąd nawrót ku star'«grec­
kiej obi sęJowości dramatu, ku atmosferze średniowiecz­
nych misteriów. Repertuar tego swego „teatru religij­
nego“ wzbogacił, ostatnio Zegadłowicz trzy-aktowym 
biblijnym dramatem p. t. „Bet - Sab a“ (przyjętym 
już do inscenizacji przez teatry krakowski, lubelski i wi­
leński), oraz świeżo ukończoną pięcio-aktową ..Wigil- 
j ą“. Jeżeli do tego dodamy występy publiczne, prze­
ważnie auto-recytacje (niedawno krakj°w*an'e mieli 
sposobność słyszeć jego rzewne „pieśni zgrzebne“ o J. 
Kasprowiczu) współpracę przez udział w próbach, w 
realizacji utworów scenicznych, a wreszcie pieczę nad
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zewnętrznena UFttoażunlem swych wydawnictw, szcze­
gólnie tych, które wydane pod l.ontrolą samego autora 
w drukami wadowickiej, ustaliły pewną odręi/ną typv 
graficzno-estetyczną formę książki Jolskte (oodobnie juk 
wydawnictwa Wyspiańskiego) — do? ero po zważeniu 
tego wszystkiego, będziemy mogli sobie W3 robić wła­
ściwe pojęcie o niesłychanej energii twórczej i niespo­
żyte) pracowitości tego wszechstronnie utalentowanego 
poety, dramaturga, tłumacza.

W charakterystyce roetycKiej autora „Powsino­
gów beskidzkich“ i „Ballad“ trzy rysy uznać 
należy ta najbardziej zasadnicze, to: głęboka religijność 
(po Kasprowiczu jest Zegadłowicz najwznioślejszym 
i właściwie jedynym wśród mtodegc pokolenia, poetą 
religijnym), gorący humanitaryzm i żywioł"-we umiłowa­
nie ziemi. Te praźródła poezji wiecznej: Ziemia —•
Człowiek — Bóg rozpłynęły się strugami w twórczości 
Zegadłowicza- Długo szedł ku nim poeta, długo ich szu­
kał, aż po latach snikań 1 błądzeń, po latach prób i eks­
perymentów, nrzez zetkn'ecie sie z ziemią beskidzka, 
z tym światem odwiecznych legend i żywej cudotwór­
czej wiary prostego ludu, z tą „wybraną krainą poezji" 
odnalazł wreszcie Zegadłowicz siebie, własną oryginal­
ną treść duchową, oraz swoisty wyraz jaj w formie. 
Tego odnalezienia ciebie ,tej wyp.acy widnego tonu 
pierwszymi, walnemj doku nu litami oedą „P ) le­
tí zi o ł k 1“ i „Powsinoci boskidzkle“ (1923), 
cykl utworów, T oczetych z ducha naiwnej, gęśhkowe] 
melodyki oraz prymitywu ludowego, "ozroczynając« -ó- 
waocześnie okres rozkwitu w roezj; Zegadłowicza. I im 
głębiej będzie wrastał poeta korzeniami swego przywią­
zania w opoczystą glebę Beskidu, tom teżeJ, śmielej, 
strzeliście' będzie się rozwijał Jego twór. W ciągu paru 
lat (1923- 26j powstaną tu najlepsze, najbardziej swoi­
ste i samorodne utwory antora „Powslnogów“. 
Rozdzieliwszy je obecnie we dwa wielkie cykle: lirycz­
ny i balladowy, cykl pierwszy zawarł Zegadłowicz w 
świeżo wydanym tomie p- Ł „Dom jałowcowy“; 
cykl drugi wypełnia, mający się w niedługim czasie uka­
zać tom p. t. „Dziewanny".

„Dom jałowcowy“ (Warszawa 1927. Nakła­
dem F. Hotsicka) ,to rodzaj auto-antologji, zawierającej 
zbiór liryków z lat 192( -26, przeważnie znanych nam 
już z książkowych wydań, niemniej znalazły się w tym 
zbiorze i takie, które tu po raz pierwszy zostały ogło­
szone, jak np. cykle: „Gorżkie żale“, „Zwiasto­
wanie“, „Miedza“. W tym swoim charakterze au­
to-antologji „Dom jałowe owy“ ma nam dać pogląd, 
jakiemi drogami kroczył poeta i ku jakim celom dążył; 
względnie w swym wyborze odp )więdnie',, poezyj z roz­
maitych czasów, łączących się w pewną programową 
całośę ma stanowić dokrmeni i obraz ideowej ewolucji 
autory Zadanie to spełnia „Dom jałowcowy" w 
zupełności, urastając do godnośoi Ewang< Iji Mpości, któ­
rą poeta głosi dzisiejszemu, pełnemu zła i nienawiści 
światu:

„Kto zaś żyje w rozterce 
niechaj odda mi serce, 
ja je zaraz uleczę!“

W .pośród pięknej przy»dy beskidzki ej, pośród pro­
stego, lecz głęboko reLgij ™go ludu objawił się poecie 
— Bóg! — Bóg, który jest łaską, przebaczeniem i wszy­
stko ogarniającą miłością! Wyznawcą i apostołem tego 
Boga stanie się Zegadłowicz, a poezja jego nabierze od­
tąd charakteru poslannvzego, jako ewdngelja „dobrej 
nowiny“, jako wyznanie nowej wlaTy. Sięgając ku naj­
piękniejszym tradycjom romantyzmu, podejmie poeta 
walkę na serca i o serca- Walkę w imię Miłości, -zło na 
dob-o przeradzającej, w imię Miłości, która jest w sta­
nie życie odnowić, w Imię Miłości, która sama jest ży­
ciem.

Bowiem:
Kto nie stanie w płomieniach ponad egoizmem,
Kto się nie rozda wszystkim — nie żył i nie żyje!“
Dać świadectwo priwdy tym słowom rozdać się 

wszemu stworzeniu w żywej komunii serc — oto zada­
nie, postawione sobie przez poetę. Konkretny wyraz 
tej jaKby R e 1 i g j i Miłości, nie z chłodnej spekula­
cji rozumu, ale z najg jrętszej potrzeby ludzkiego serca 
poczętej, znajdujemy w cyklu: „Przyjdź Króle­
stwo Twoje“. (1924);

cóż wy mi powiedzieć możecie 
mędrcy j filozofowie 
czego mi najlichsza trawa 
przy drodze rosnąca nie po wie —

Bóg z zamiarem miłosnym 
idzie do człowieka —
— a człowiek pełen złości 
od Boga ucieka. —

Gzłecze! — obyś mógł coćzień 
gościć w domu Eoga1 —“

Toż-cl Jest cała wiedza radosna: żywe z żywym 
Bogiem sercem obcowanie! Zasię głównem tej religji 
przj kazaniom jest miłość, „bowiem nien a miłości, gdzie 
niema Boga“ i niema Boga w sercu, nie umiejącem ko­
chać. Wprowadzenie tej religji miłości, Jak owtj za­
sady żyda może przyspieszyć nadejście ery Królestwa 
Bożego na ziemi:
.........— Życie nie jest walką, lecz miłością!
Chłońcie radość z wieczystych przemian bytowania! 
Wszystko, co nie jest wiarą, uczudem, radością, 
gubj wczoraj, dziś sebmurza, a jutro zasłania!“

Modląc się zaś o nadejście onego Bożego Królestwa, 
poeta pełen jest ufności, że dobro zatriumfuje nad złem, 
miłość nad nienawiścią, radość nad srmrtfcfom. Wierzy

w ostateczne zwycięstwo religji, której jest apostołem, 
wierzy:

„że miłość zawładnie światem, 
że granic nie będzie ni włości, 
ze człowiek bedzto człowiekowi bratem,
że nic nie będzie krom miłości“.>

Wykład tej ewangelii miłości znaidziemv w prze­
ważne1 części utworów beskidzkiego okresu 1 w „Po­
wsinogach“ i „Balladach“ (tym tomem nie ob­
jętych) i w „Kantyczce rosistej“ j w -,Qo-. 
d z i n k a c h" i w „K r ę g u“, że wymienimy tylko waż­
niejsze cykle. Przez to zaś orzepojenit poezji m.styką 
religijną, prjzez to przemienienie swego tworu w Ta­
bernakulum żywego Boga ,(,o domfo jałowcowy, pełny 
miłości Bożej“), nadaje poeta pleśniom swo'm orato­
ryjny, modlitewny’ charakter (co się nawet w samym 
dooore tytułów : „Gorżkie żale, „Godzin k“,
„Zwiastowanie“ itp. uwidacznia), chcąc je uczy­
nić chlebem powszednim serc ludzkich:

W kapłaństwie swoiem pokorna, 
fkrzykuje boże hosanna! —
Ta pieśń pi zedmroczna, wieczorna, 
ta pieśń przeddzienna. poranna.

-POLONIA"

Niema modlitwy, krom pieśni!“

Kronik i literacka 
i artystyczna.

— Ptefjrzytrka do Grobu Słowackiego w Paryżu.
Odbyte się w Paryżu doroczna pielgrzymka do grobu 

Juljusza Słowackiego na cmentarzu Mo litmartre. Pielgrzym­
ka mia.a tymi razem charakter niezwykle uroczysty ze vra dě­
du na maj'acc n.ebawem nastąpić przewiezień e zwłok Wiesz­
cza do kraju.

Pielgrzymka zorganizowana została „teraniem paryskiego 
gniazda „Sokoła“ i Towarzystwa Miłośników Sceny Polskiej 
przy współudziale Stowarzyszenia „Amis de la Pologne“. 
Wzięły w niej udział liczne inne zrzeszenia polskie, Jak Sto­
warzyszenie Głmnastyczno-Spprtowe „Pologne“, niedawno po­
wstałe w Paryżu T-wo Imienia Józeia Piłsudskiego i Korpo­
racja Polskiej Młodzieży Akademickiej „FilaretV. Formik 
Wieszcza tonął literalnie w wieńcach i wiązankach kwiatów, 
złożonych przez Instytucje i publiczność

Po sir wie wstępnem prezes paryskiego Gniazda „Sokoła“ 
Koziełły-Kozierskięgo, wygłosi! w Języku fcancusktm przemó­
wienie deputowany z Meteu, Robert Ser ot, wtoeprezes sto­
warzyszenia „Amis de la Pologne“, który, nawiązując do 
projektowanego przewiezienia zwłok Juljuoza Słowackiego do 
Polski wyraził ubolewanie, że francuscy przyjaciele Folski 
pozbawieni będą niebawem możności oddawania rok rocznie 
hołdu prochom genialnego Wieszcza. Starać się będą powe­
tować sobie tę stratę przez szerzenie e zdwojoną energią 
wśród społeczeństwa francuskiego kultu wielkiego Ducha pol­
skiego. Po deputo yanym Serot, zabrali głos p. Paweł Klecz­
kowski, prezes Związku Korespondentów Polskkfi w Paryżu, 
p. Wacław Budzyński naczelny redaktor tygolmiïka „Polonia 
Nem“ î p. Puacz w imieniu Korporaci! Polskiej Młodzieży 
Akademickiej .Filaretia“. Wreszcie odbyły się deklamacje 
p. Koikozouiczówny oraz małej Wandzi Małachowskiej.

— Coi my dar dla Biblioteki Ta-lellonskleJ.
Dzięki ofiarności pułk. St. Walczyńskiego, Błbljoteka Ja­

giellońska pozyskała cenne druki z wieku 15—18. Samych 
druków z 16-co wieku przesłał ofiarodawca przeszło 600 ło­
mów, nadto tyleż druków późniejszych.

— Nowe prace Rostworowskiego.
K. H. Rostworowski pisze obecnie nawy dramat, osnuty 

na tle rewolucji francuskiej". Autor „Judasza“ pracuje nadto 
nad dziełem o Żydach, które obejmie trzy części. „Żydzi w 
świetle Pentateuchu", „Żydzi w Egipcie", „Żydzi w ziemi 
Hanaan“.

— Nt wy zarząd Związku Artystów Scen Polskich.
Na pos'edzeniu plenarnem zjazdu Związku Artystów Scen 

Polskxh wybrany został nowy zarząd Zu iązku w następują­
cym składzie: przewodniczący Józef Sltwicäd, (ponownie), 
członkowie zarządu: Antoni Bednarczyk, Franciszek Fre„zel, 
Jan Janusz, Kazím'erz Justian. Jerzy Leszczyński Zygmu.it 
Mossoczy, Wacław Nowakowski, Jan Pawłowski. Zastępcy: 
pani Braumaii-Staszewska, R, Boelke Oustaw Cybulski, Mau­
rycy Janowski, Władysław Lenczewski, Feliks Morski, Rudolf 
Pony, Władysław Sporna. Do komisji -«wizyjnej vitybrano: 
Adolfa Lipińskiego, Bronisława Nieszporfca i Janusza Sre- 
brzyck'ego. Do sądu honorowego wjbra.no Karola Borow­
skiego. Jozefa Chmielińskiego, Mieczy ława Frenkla, Józefa 
Kotarbińskiego 1 Helenę Zboiński -Ruszkowską.

— Wielki rukces sztuk! polskie! w Finlandii.
W związku z otwarciem w Helsiuigforsae wystawy sztuki 

polskiej, prasa fińska zamieściła szereg entuzjastycznjxh ar­
tykułów z repre dukciami obrazów matenzy polskich, m. in. 
Skoczjdasa, Sichulskiego, Umińskiej, Panisch a Sale wysta­
wowe zwiedzi! szereg malarzy i krytyków, którzy szczeize 
zachwycali się pracami naszycn artystów. Komisarz wysta­
wy, p. Treter, w obecności poste Filipowicza, był przyjęty 
na audiencji przez prezydenta republiki, następnie złożył wj- 
zytj’ ministrowi spraw zagranicznych n.hifetrowii oświaty 9 
Innym dostojnikom państwa, którzy go wfeytawaM. Dnia 
12 bm. odbyło się u poste polskiego Tólpowiicza oravjçoie 
dla przedstawicieli sfer artystycznych.

— Koncert muzyki polskie] w Paryżu.
W lokalu „American Womens Club“ odbył się pod pro­

tektoratem pani ambasadorowej Chłapowskiej koncert na 
rzecz Międzynarodowego Ogniska dla studentek. Stanisława 
Korwm-Szymanowska, która w tych dniach wróciła do Parj - 
ża, po szeregu występów w Szwajcarii, odśpiewała serję 
utworów Karola Szymanowskiego, Stanisława Czapskiego, 
Wieniawskiego i OpieńskJego. Skrzypek Wiłkomirski wyko­
nał parę utworów Perkowskiego, pianista Henryk SztrompL.a

odegrał szereg utworów Szopet.a. Krytyka wyraża się z wiei- 
kiem uznaniem o twórczości młodych polskich kompozyto­
rów i o wykonawcach polskich.

— Odczyt Cezarego Jellenty w Paryżu-
Na zaproszenie Koła Inteligencji Polskiej w Paryżu wy­

głosi p. Cezary Jellenta w czasie między 21 kwietnia a 5-yrn 
maja br. cykl odczytów na następujące tematy: „Paryż a 
wórczość polska od romantyzmu dc dnia dzisiejszego“, „Sara- 
banda najnowszej poezji polskiej“, „Grabarze Stanisława Wy­
spiańskiego". Odczyty będą się odbywały w sali „Sociétés 
Savantes“«

■— Ze Związku Lit. Polskich we Lwowie.
Na walnetn zgromadzeniu Zawodowego Związku Litera­

tów r>olskich dokonano wyboru prezydium w osobach prof. 
Władysława Kozickiego jako prezesa, i Ostapa Ortwina. Jako 
wiceprezesa. Na członków honorowych powołano siero­
szewskiego. Tetmajera i Staffa. Powzięto uchwalę z żąda- 
nie-n ufundowania przez gminę miasta Lwowa nagrody lite­
rackiej ora 5 w sprawie sfinalizowania ogłoszonego przed 2 
laty miejskiego konkursu dramatycznego. Ogólne poruszenie 
wywołała również uchwała, domagająca się wszczęcia akcji 
celem wyświetlenia zagadkowej dotychczas, głośnej sprawy 
Stanisława Brzozowskiego, na którym dotychczas ciąży nie­
sprawdzony zarzut współpracy w ochranie rosyjskiej.

— Przed przyjazdem Chestertona.
W związku z zapowietizinym przy .a zdem do Polski, ua 

zaproszenie °olskiego Klubu Literackiego, znakomitego pi­
sarza angielskiego Chestertona, we wszystkich miastach, które 
pisarz angielski ma zwiedzić, utworzyły się komitety przy­
jęci, wybitnego gościa. We Lwowie na czele komitetu przy­
jęcia Chertertona stanął prof. Tarnaw ki, w Poznaniu — 
prof. Znaniecki, w Wilnie — rektor M. Zdzlechowski, w Kra­
kowie — wojewoda DarowskL, przyczem protektorat nad ko­
mitetem objął tom rektor Marchlewski,

— Balmont w Polsce.
Jak się dowiadujemy, znakoir ity poeta rosyj-M. Konstanty 

Bafciont, zamif nza zabawić w Polsce pare miesięcy, poświę­
cając się tłumaczeniu poezji Kasprowicza. Poeta rosyjski bę­
dzie obecny na dzisiejszym wieczorze poetów SHurmdra w 
Konserwatorium.

— Jubileusz prof. K- Stal rowskiego.
W MLjskiej Galerii Sztoki w Lodzi otwarto jubileuszową 

wystawę zbiorową -rac prof. Kazimierza Stabrowskiego, u- 
rządzoną z okazji 40-lecia jego pracy artystj cznej. Wystawa 
zorganizowana zos.ała przez specjalny obywatelski komitet 
uczczenia działalności artystycznej prof. Stabrowskiego. Na 
czele komitetu stanęli przedstawiciele włndz rządowych z 
wojewodą Jaszczołtem, duchowieństwa z ks. biskupem Ty­
mienieckim, z praż. Rady Miejsk. Ficbną, przem., sfer artystycz­
nych, organizacji społeczno-kulturalnych j pracy. Jubilata 
potí itał w serdecznych ßlowach przedstawiciel samorządu 
łódzkiego, wyrażając zadowolenie, że wystawa jubileuszowa 
została zorganizowana w Łodzi, mieście pracy, które tak 
skromne posiada przybytki sztuki. Następnie przemawiał 
.'rot. Kazimier- Kalinowski z Poznania I dyr. miejskiej Galerji 
Sztuki Dienatl-Dąbrowa. Na przemówienia tc odpowiedział 
wzruszony Jubilat, wyrażając wiarę w rozwój poczy naň ar­
tystycznych i kulturalnych w tem mieście, które; pro-a i mo­
zolne wysiłki wysunęły do godności symbolu, N istępnie od­
czytano liczne depesze i bsty gratulacyjne, które m. in. nade- 
siali Marszałek Piłsudski, ks- prymas HJond, arcybiskup Ropp, 
zrzeszenie krakowskich plastyków, zarząd towarzystwa Za­
chęta i t. p. Papież, którego portret malował w swoim cza­
sie prof. Stabrowski, nadesłał błogosławieństwo anostolskie.
0 godz. 8-ej wiemiu-etn prof. Kalinowski wygłosił odczyi o 
twórczości prof. Stabrowskiego, podkreślając, rż był on zasłu­
żonym rzecznikiem polskiej kultury artystycznej na obczyźnie
1 krzewicielem piękna w kraju.

Wieczorem odćył sie na cześć jubilata bankiet, urządzony 
przez Klub Literatów w Łodzi. Podczas bankieto, któryFmi- 
npf w nader serdecznym nai troju. wygłoszono szereg prze­
mówień, w których podkreśl fflo znaczenie tei •” .acjl 
kulturalnej.

— Festival muzyki polskie] w Pradze.
W dniach od 3 do f maja br. odbędzie się w Pradze Wiel­

ki Festival Muzyki Polskiej. Złożą się nań 4 koncerty 1 
jedno przed-ta Wlenie operowe- Pierwszy koncert symfo- 
nieziiv odbędzie się dnia 3 maja w Domu Reprezentacyjnym 
pod batutą dyrektora Filharmonii Warszewskiej, Grzegorza 
Fitelberga ze wspułidziałem znakomitego polskiego 
skrzypka Bronisława Hubermaoa, Program tego kon- 
c- rtu sjnnfonlcznego obelmie II] symfonję S z ym anow- 
sk.ego 1 jego koncert skrzyDcowy. noemat symfoniczny 
Różyckiego „Bolesław Śmiały*, Karłowicza „Od­
wieczne pleśm*. Dnia 4 mała odbędzie się koncert pieś- 
niar„ki w wykonaniu Stanisławy Korwin - Szymanów- o 
sklej, której towarzyszyć bodą przy fortepianie — przy ' 
włas .ych pieśniach — Karol Szymanowski, dyrektor Konser­
watorium warszawskiego, a przy utworach innych polskxh 
kompozytorów dr. jtepaa, znany kompozytor czeski. Wie­
czór pieśni polskiej cibędzie się w sal gmachu narodowej 
sztuki czeskiej „Umeiecka Beseda“. Organizacja „Spolek 
pro pisen“ jodjęla :iię tłumaczenia tekstów rieśni na język 
czeski, francuski i t. o. Dzień 5 maja poświęcony będzie mu­
zyce kameralnej polskiej. Program koncertu: kwartet Szew­
czyka ze w pófudzialem Ilony Kurz - S.epanowcj odegra 
.owlntet fortepianowy Różyckiego; Irena Dubiska, uczcnica 
Hnbertnana wykona sonato skrzypcową Łucjana Ką- 
m leń skie go przy współudziale kompozytora, następnie 
kwartet czeski iSu Hoff.nar, Herold, Zelenka) odegra kwar­
tet skrzypcowy Karola Szymanowskiego. W dniu 6 
maja w sali koncertowej Konserwatorium odśpi :wa świetny 
chór „Hlahol“ utwory polskich poHlonistów z doby Zycmua- 
towskiej i pierwszej połowy XVII wieku, a tt"o samego dnia 
oIbęazie się uroczyste przedstawienie baletu Różyckiego 
,Pan Twardowski“ w „Národním Divadle** pod batutą kom­
pozytora i zakończy święto muzyki polskiej w Pradze.

Organizacją festivalu zajmuje się p. dr. Melanja Oraf- 
c z y ń s k a, znana działaczka w dziedzinie muzykologii.

— Reprezentacja praw francuskich autorów dramatycz­
nych w Polsce.

Tow. Autorów Dramatycznych Francuskich przekazało z 
dniem 1 k iwietnia rb. reprezentację swoich hiteresów w Pol­
sce Związkowi Autorów Dramatycznych Folskich. W ton 
sposób najpotężnietsza organizacja światowa w dziedzinie 
twórczości dramatycznej wchodzi w bezpośredni kontakt z 
naszymi pisarzami teatralnymi, w myśl postu’atu, postano­
wionego na zeszłorocznym kongresie paryskim przez Stefana 
Krzyw jszewskiego i jednomyślnie przez kongres przyjętego. 
Związek Autorów Dramatycznych Polskich tworzy własrą 
Agencję Obrony Praw Autorskich, której kierownictwo ob­
jął znany autor dramatyczny p. Jan Adolf Hertz. Agencja ta 
obejmuje bezpośrednio przedstawicielstwo autorów irancuskich 
w Poisce.
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poświęcony sprawom ochrony pracy.. » ||

ZDZISŁAW VV\ ŽNÍKIEWICŽ, magister praw-

Ubezpieczenie pracowników mn^üowyc^
na Górnym Śląsku.

I.
Obecnie ważą sie 'osy ubezpieczenia pracowników 

umysłowych na górnośląskiej części Województwa ślą­
skiego. — Wysunięte zostały dwa projekty: jeden ogól- 
no-polski, opracowany przez Ministerstwo Pracy 4 Op. 
Spoi. w Warszawie, już zaopiniowany przez Radę Ubez­
pieczeniową a radykalnie zmieniający dotychczasowe 
zasady organizacyjne tego ubezpieczenia, drugi przed­
łożony przez Śląską Radę Wojewódzką, tylko koordy­
nujący i ulepszający dotychczasową Ustawę, choć w 
bardzo znacznym stopniu.

Obydwa projekty, w razie wejścia ich w życie, 
podwyższyłyby o wiele obecnie pobierane renty i inne 
świadczenia i smacznie rozszerzyiyby zakres uprawnio­
nych.

Projekty te znajdują się obecnie poi obradami Sej­
mu Śląskiego i stanowią poważny kłopot Komisji Socjal­
nej i Prawniczej, które mają zawyrokować, jaki z tych 
projektów jest lepszy, jaku ma się stać obowiązującą 
Ustawą.

Sprawa zaczj na nabierać specjalnego oświetlei ia 
jeżeli nadmienimy, że z wyborem tym łączą się daleko 
idące następstwa, mfaoowicie rozstrzyga się kwestja, 
kto ma w dalszym ciągu wydawać ustawy i decydować 
w zakresie tego ubezpieczenia; czy w dalszym cągu 
Sejm Śląski, czy też centralne czynniki ustawodawcze 
iw Warszawie.

W myśl bowiem arb 7 Statutu Organicznego z 15 
Bpca 1920 n Ustawodawstwo w dziedrnie ubezpieczeń 
społecznych należy do Sejmu Śląskiego tylko tak długo, 
dopóki w całej Rzeczypospolitej nie zostanie zapew­
nione klasie robotniczej, inwalidom, wdowom i sierotom 
lepsze lub przy na "mniej takk ame zaopatrzenie, jak to 
am zapewna Ustawodawstwo Śląrkie. Gdy to się stanie, 
legislatywa przechodzi m Sejm Warszawski

Jakk )twiek Statut organiczny nie wspomina o tern, 
kto upoważniony jest do rozstrzygania, czy Ustawo­
dawstwo dane daje lepsze zaopatrzenie inwuddom, to 
jednak niema wątpliwości, że opinja Sejmu Śląskiego 
w tym względzie będzie miała pierwszorzędne, jeżeli 
nawet nie rozstrzygające znaczenie.

Kwestja * lepsze czy gorsze" *rst o tyle trudna, że 
nie możn«. jej rozstrzygnąć na podstawie powierzchow­
nego porównania wysokości świadczeń, pro:ektowanycb 
przez dane prcjekty.

System, egutojący jakiś zakres ubezpieczała, jest 
logiczną cakścią, jest piramidą, składającą się z odpo­
wiednio dostosowanych pięter. — Aby ocenić, czy dany 
system jest 'cpszy, należy zbadać, czy wszystkie czę­
ści składowe są należycie wymierzone czy żadnei z mich 
nie brakuje, czy są należycie rozmieszczone i Ł d.

Z powyższego widzimy więc, że Sejm Śląski ma 
twardy orzech ac zgryzienia.

W dalïzym ciągu postaramy się najpierw przed­
stawić ważniejsze zmiany istniejącego Ustawodawstwa, 
projektowane przez Rade Wojewódzką ewent już po­
czynione w Komisji Sejmowej — następnie przedsta- 
wim:r w ogólnych zarysach projekt Ministerstwa Pracy 

1 i Opieki Społecznej, wreszcie, porównując powyższe 
projekty, zamierzamy poczynić pewne spostrzeżenia, 
przedstawić opinie, pozosti wiając wyciągn.ęcie kon- 
sekwencyj czynnikom, prowadzącym poetykę ubezpie­
czeniową.

n.
Projekt Rady Wojewódzkie] przedewazys kiem 

znacznie rozszerza zakres ubezpieczonych, przesuwa­
jąc granicę zarobków z 8,400,— zł na 15.000,— zł rocz­
nie. Wolni więc od ubezpieczenia są obecnie dopiero 
ci funkcjonariusze, którzy zarabiają więcej, niż 15 000,— 
zł rocznie. Do wynagrodzeni, pi wyższego projekt od­
miennie, niż to jest dotychczas, nie pozwala wliczać do­
datków, wypłaconych ze względu na rodzinę. Daleko 
idące udogodnienia wprowadza art 17 i 18 projektu. 
Mianowicie w myśl przepisów tych osoba dotychczas 
zwolniona z obowiązku ubezpieczenia w razie przejścia 
jej do zajęcia, podlegającego obowiązkowi ubezpieczenia, 
nie rozpoczyna jak dotychczas ubezpieczenia od po­
czątku, lecz poprzedni pracodawca winien jest opłacić 
za nią do Zakładu Ubezpieczenia pracowników umy­
słowych wszystkie składki za poprzednio przepraco­
wane u niego mipsiące; odwrotnie, gdy osoba ubez­
pieczona przechodzi do zatrudn enia, zwolnionego z 
obowiązku ubezpieczenia, to w razie, gdy zostanie 
Przeniesiona w stan spoczynku lub umrze, in­
stytucja ubezpieczeniowa winna wypłacić 80 proc. opła­
conych od Iipca 1924 j;. skła dek.

W dalszym ciągu projekt w bardzo znacznym stop­
niu rozszerza zakres uprawnionych do pobierania rent, 
jak również podwyższa świadczenia.

Dotychczas, aby uzyskać rentę, najeżało przebyć 
t. zw. okresy wyczekiwania t j. przez pewien okres

czasu podlegać ubezpieczeni i. Obecnie projekt usuwa 
ten czas karenesiny dla tych wypadków, gdy niezdol­
ność do piacs zawodowej lub śmierć ubezpieczonego 
nastąpi w'kutek nieszczęśliwego wypadku, który za­
szedł w slużote ewentl. w związku ze służbą.

Również zniża projekt granicę wieku dla uzyska­
nia renty emerytalnej z 65 lat, jak to jest dotychczas, 
na 60. Wszyscy więc ubezpieczeni, którzy ukończyli 
60 lat, otrzymują renty emerytalne.

W art. 55 projekt uważa za utrzymane wszelkie 
prawa wyczekiwania, nabyte po dzień 31 grudnia 1925 
roku. Zmiana ta jest szczególnie doniosła, gdyż przy­
wraca prawa wszystkim tym ubezpieczonym, którzy je 
już dawno utraci-. Także bardzo korzystnie dla ubez­
pieczonych reguluïe projekt możność odżycia utraconych 
iuż pr> 31 grudnia 1925 r. praw. Dotychczas odżycie 
takie było niedopuszczalne. Wreszcie projeki w znacz­
nym stopniu utrudnia utratę nabytych praw, uważając 
je za niewygasłe, jakkolwiek w przepisanej ilości nie 
składkowo, jeżeli tylko czas między rozpoczęciem ubez­
pieczenia a wypadkiem ubezpieczeniowym jest pokryty 
conajmniei w % składkami.

O ile chodzi o wysokość świadczeń, projekt nie- 
tylko je podwyższa, lecz i zmienia system obliczania. 
Renta składa się z kwoty zasadniczej i kwoty wzrostu. 
Gdy dotychczas kwota zasadnicza wynosiła 240,— zł 
na rok, to .obecnie projekt przewiduje, że gdy ubezpie­
czony nie opłac‘ł jeszcze 120 miesięcy składkowych — 
kwota zasadnicza wynosi 400,— zł; zaś gdy opłacił 120 
miesięcy składkowych — 600,— zł na rok. Również 
kwoty wzrostu, które dotychczas oblicz Do się według 
specialnej taryty, obecnie według projektu wynoszą 15 
proc. opłaconych od 1 hpca 1924 r. składek.

Renta wdowią ma wynosić nie 4/10 renty emery­
talnej, jak dotychczas, lecz 5/10, sieroca renia nia 2/10 
lecz 3/10 renty emerytalnej, renta pełnej sieroty nie 3/10 
— jak obecnie, lecz 4/10 tejże renty.

Według obeihie obowiązmących przepisów':
renta emerytalna wdowia sieroca niezupełna

jiajwyż. najniż. najwyż. najniż. na., wyż. najniż.
po 10 latach 82,50 26,80 33,— .10,72

58,— '13.44
16,50 5,36

.po CO latach 145,— 33,60 29,_ 6,12
po 30 latach 207,50 40,40 83,— 16,16 41,50 8,08

Według projektu:
renta emerytalna wdow.a sieroca niezupełna
raiwyż. najniż- naiwyz. najniż. najwyż. najniż.

po 10 latach 99,— 53,— 49,50 26,5 29.7 15,9
po 20 latach 149,— 56,— 74,5 28,— 44,7 16,8
po 30 latach 198,5 59, - 99,25 29,5 59,4 17,7

Wreszcie projekt uważa ,ako mierące składki we 
okresy bezn. bocia i cały czas, w ciągu którego ubez­
pieczony nie lepił znaczków, traktuje, jakoby był opła­
cony.

I oo Jest ciekawe, projekt pominu ogromnych udo­
godnień tego znacznego rozczerzenia zakresu ubezpie­
czonych 4 zwiększenia świadczeń — nie podwyższa p- 
becnie istniejących składek. Pozwala sobie jedynie aa 
oewne przegrupowanie ubezpieczonych, mianowicie 
przesuwa tych, którzy płacili składkę w klasie H do 
klasy J, Ł j .że będą płacić obecnie zamiast 25,— zł — 
33,— zł, no 4 rozszerza zakres ubezpieczonych, jak już 
to powyżej nadmieniamy, wciągając wszystkich tych. 
którzy zarabiają rpcznie ponad 8,400,— zł aż do 15,000 
złotych.

Wres xáe projekt szczegółowo reguluje postępo­
wanie przed Urzędami Ubezpieczeń, Wyższym Urzę­
dem Ubezpieczeń i Wojewć4zk;m Urzędem Ubezpie­
czeń, czego dotychcza. wobec Innego charakteru daw­
nych organów orzecznicí /eh .nie było.

111.
Jeźfft chodci o projekt ubezpl : izenia pracowników 

umysłowych, przedstawiony przez Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej, pozwolę sob.e przedsta wić najpierw 
jego historię.

Pierwszy projclct został opracowany przez Minister, 
stwo już w 1925 r.; rozesłany poszczególnym instytu­
cjom ubezpieczeniowym i powagom naukowym do o- 
świadczenta się, poddany został pod obrady Rady Ubez­
pieczeniowej, istniejącej przy Ministerstwie Prrcy i 

Opieki Społecznej.
W wynika powyższego poddało Ministerstwo projekt 

gruntownej Tewizji, poczem w 1927 r. przesiało go jako 
drugie zreformowane wydanie Sejmowi Śląskiemu do 
oppji. Jed-i ocześnie jak wynika z wiadomości praso­
wych, projekt w międzyczasie rzekomo miał być za­
opiniowany przez R: de prawniczą i został przedłożony 
przez p. Ministra Jurkiewicza Radzie Ministrów, jako 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej.

Poniżej postaram sie przedstawić powyższy pro­
jekt w łączności z obecnie obowiązującą Ustawą, uwy­
datniając jedynie ie momenty, które od ofc jęjjegą starań 
i :;eczy odbiegają.

Przedewszystkiem rozszerzony jest przedmiot ubez­
pieczenia. Projekt przewiduje nie tylko, jak to jest 
dotychczas, ubezpieczenie na wypadek niezdolności do 
wykonywania zawodu, na starość; ubezpieczenie ro­
dzin na wypadek śmierci ubezpieczonego — lecz prze­
kazuje Zakładowi Ubezpieczenia Pracowników Umy­
słowych również funkcje ubezpieczenia na wypadek 
braku pracy. Należy nadmienić, że w tym względzie 
Istnieje tylko scalenie formalne, t. j. że reguluje powyż­
sze gałęzie ubezpieczenia ’edna ustawa, nie jest .prze­
prowadzone natomiast ani scalenie rzeczowe t. j., że 
:stnieje jedna składka i jedno świadczenie dla wszyst­
kich gałęzi ubezpieczenia, gdyż zarówno składki, jak i 
świadczenia są w ubezpieczeniu na wypadek braku 
Pracy inne, ani nie jest w ścisłem znaczeniu tego słowa 
w zupełności przeprowadzone scalenie organizacyjne, 
gdyż, jakkolwiek w teorii przeprowadza to ubezplecze- 
nie jeden Zakład Ubezpieczenia pracowników umysło­
wych, w rzeczywistość, jednak będzie należało utwo­
rzyć dla tego ubej pieczenia osobny oddział, który bę­
dzie przeprowadzał odrębną składkowość, odrębnie ad­
ministrował funduszami i t. d.

Zakres osób ubezpieczonych jest mniej więcej ten 
sam, co na mocy obecnej Ustawy. Projekt dosyć szcze­
gółowo wymierna grupy osób, podlegających obowiąz­
kowi ubezpieczenia. Od dotychczasowych przepisów 
odstępuje projekt o tyle, że sprzedawcy i ekspcdjenci 
sklepowi i księgarscy podlegają ubezpieczeniu pracovr. 
mków umysłowych o ryle, o ile ukończyli 6 klas szkoły 
średnie; ogolno-kształcącej państwowej lub prywatnej 
z prawami do szkół państwowych — albo szkołę średnią 
zawodową, albo o ile ukończyli zawodową szkołę do­
kształcającą i odbyli praktykę, której warunki określi 
Minister. Dotychczas takich zastrzeżeń nie było. W 
przepisach przejściowych projekt utrzymuje stan obec­
ny dla tych sprzeda/wców, ekspedientów, którzy obecnie 
podlegają ubezpieczeniu pracowników umysłowych.

Projekt w znacznieiszym stopniu, niż to jest dotych­
czas, utrudnia utratę praw do świadczeń. Gdy obecrifc 
bezzwrotnie traci się prawo, jeżeli ubezpieczony nie 
uiścił w' ciągu pierwszych 10 lat po 8 miesięcy składko­
wych rocznie, a w ciągu dalszych lat t>o 4 miesiące 
skîadkow, rocznie, obecnie w myśl projektu u irawnśe- 
ńia do świadczeń pozostają w mocy przez okres ho mie­
sięcy .po ustaniu uoezpeozenla .obowiązkowego ? za­
przestania ew. dobrowolnego kontynuowania ubezpie­
czenia.

Poza tern do czasów zastępczych zalicza p»c&ekl 
również okres bezrobocia, o ile przedłoży ubezpieczony 
poświadczenie Urzędu Pośrednictwa Pracv. ie nie mógł 
znaleźć zajęcia. Ale i po 18 miesiącach, w .razie fdjrtur 
ubezpieczony utracił wszelko prawa do swiadc/eń daje 
projekt możność przy wznowieniu wbezfio-zenia doli­
czenia poprzednio przebytych miesięcy składkowych 
pad warunkiem, że w tern ponownem ubezpieczeniu pra­
cownik przebył określoną niżej ilość miesięcy składko­
wych, mianowicie, gdy przerwa w ubezpieczeniu trwała 
dłużej, niż 18 miesięcy, lecz nie dłużej niż:

5 lat powinien przebyć 12 miesięcy składkowych
10 „ „ 24 *
15 w ». gti 86 „ „
Obecnie obowiązująca ustawa tak"ego odżycia raz 

utraconych praw nie przewiduje.
Zu.pe‘rrie na innych nasadach ma być zorganizowa­

ne w myśl projektu ubezpieczenie dalsze i ubezpieczenie 
własnowolne. Mianowicie, gdy obecnie dobrowolne i 
dalsze ubezpieczenie dopuszczalne jest w dowolnej klas*e 
na tych samych zasadach, co ubezpieczenie przymu­
sowe, obecnie nrojekt przewiduje, że dobrowolne kon­
tynuowanie ubezpieczenia dopuszczalne jest za opłatą 
skłauki ubezpieczeniowej, ustalonej według zasad ubez­
pieczenia prywatnego (uwzględniającego ryzyko indy­
widualne) a pïzypadt jącej od ostatecznej płacy podsta­
wowej lub wyższej.

Również ograniczona jest możność dobrowolnego 
kontynuov. ania ubezpieczenia. Gdy obecnie ubezpie­
czony, który podlegał ubezpieczeniu obowiązkowemu, 
tach. w myśl .proiektu prawo do dobrowolnego kon- 
może kontynuować to ubezpieczenie nawet po kilku la. 
tynuowama ubezpieczenia ustaje, jeżeli ube spieczony 
zalega z opłatą składki przez 6 miesięcy od chwili jej 
płatności

Projekt z,’ywa z dotychczas obowiązującą zajadą, 
że obowiązkowi ubezp eczenia podlegają pracownicy *- 
myślowi o týle, o de ich zarobek roczny nie przekroczy 
pew-nej granicy (obecn.c 8,400 zł rocznie.). Projekt prze­
widuje, że obowiązkowi ubezp.eczcnla podlegaia wszy­
scy .pracownicy umysłowi bez względu na pobielane 
wynagrodzenie. Ogranicza jedynie wysokość wyna­
grodzenia,, podlegającego obowiązkowi ubezpieczeni* 
Granicą teką jest 720 zł miesięcznie. Pracownik umy­
słowy więc, który zarabia, np. 3.0C0 zł miesięcznie, pod­
lega ubezpieczeniu jedynie do wysokości 720 złotych 
i jedynie od tej kwoty winien opłacić składkę. Po ro­
siała kwota jest wolna od ubezpieczenia.

Zamiast dotychczas obowiązujących 9 grup zarob­
kowych projekt przewiduje aż 14 grup — ..ym
stosunku różniczkuje składki.

(Dokończenie nastąpił.
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lim LRJÍW
Wlaśc. W. Heller 

Katowice, ul. Jagiellońska 38j 
poleca swój wielki magazyn

ÎGro&officâw 
i opraw

Sumienne wykonanie. 
Krem 1295 Najniższe ceny.

ïaârysic

Pianin
A. TBHHEE

ulica Kościuszki 35

Opaski na przepuklinę, opaski, 
brzuszne, ' biustonosze, pzsy 
biodrowe, paski podwiązkow-^, 
wszelkie hygien, materjały 

opatrunkowe.

R. STELLÜR
Królewski Mufa, Rynek!"!.

Telefon 1636. Krem 640

mnmc&

wmNmmst,
łh /ł

Aa ^üNMUfe í IúWíq/

Karol Czok
Fabryka mebli i modeli 

Katowice Dąb.
♦

Przyjmuje wszelkie zlecenia 
w zakres stolarstwa wchodzące. 
Przystanek tramwaj. Bederowiec.

Nr. 111. — ,24-JV. 27J

**********
Wykonanie modnych

prędko, czysto i po niskich 
cenach.
H. Rataj Katowice

ul. Zabrska nr. 3.

iPôzki dziecinne
■portowa, spacerowe itd«

sprzi aaje srę najtaniej

Kolmice, pic lorki 8.
1. piętro prawo.

Ceny bardzo przystępne. 
Sprzedaż na I. piętrze. 

Specjalność:
Ozdabianie budek wyszycia mi 

i podszewkami M932

Matka jest wesoła, dziecko promienieje. Oboje są 
zdrowi i szczęśliwi: szczęśliwi, gdyż zdrowi

Istnieje stanowczo ścisły zwią­
zek pomiędzy zdrowiem 1 zado­
woleniem z życia. Lecz podstawą 
wszystkiego jest przedewszyst- 
kiem zdrowie. Ciało winno dnia 
każdego ciągnąć z pozy lenia 
substancje uraz siły, które traci 
w ciągu dnia. Zdrowie i zdolność 
do pracy wymagają prze.o do­
brego odżywiania. Czemu więc 
nie zarzucamy pokarmów całko­
wicie pozbawionych wartości 
odżywczych, jakkolwiek są one 
wyraźnie szkodliwe dla zdrowia?
Orga:.izmy silne mogą przysło- 
80w î się do tej ano'.nalji. Lecz

dla delikatnego zdrowia naszych 
żon i dzieci dobrem jest tylko 
to, co jest najlepszem.

Do tych pokarmów najlepszych 
należy bezwątpienia Ovomaitine. 
Czem jest ona bowiem, jeśli nie 
skupieniem pod postacią najłat­
wiej przez organizm przyswajaną 
wszystkich odźy vczych składni­
ków zasadniczych pokarmów ? 
Ncjwlększem szczęściem męż­
czyzny jest, jak zwykliśmy mó­
wić, wesoła i zdrowa żona, oto­
czona szczęśliwemi i wesołem! 
dziećmi. Jeśli jesteś tego zdania 
zacznij Im dawać Ç romaltine 'ę.

Filiżanka
WlAIIlŃt]

również i Ciebie wžmocňi.

Z. łać Wi zędzie.
Dr. A. W AN DER S. A. BERN (Szwajcarja).

Nasw&iszy $mů rdźnycli

ii i im
■STiT-tSSWIC»RA 

CCr3?.. PHSBU
Aniom sosorz -

Plac Wolności nr. 11.
)0 lOCOOOOOOCOC-

V. GRANZER [
Mistrz krawiecki

I Tele oi 1683 KöfüüÄJH Słowackiego 14

Wykonywanie eleganckich ubio­
rów męskich podług miary przy 
dogodnych warunkach zapłaty.

Q Krem 780 i
OOOOOOOOOCXDOOOCOi‘

Ryszard Hoffmiiiler
Katowice, ul. 3-go Maja 11

Skład zegarów 
i towaru z złota. 

Rjparatuiy.

Telefon 2470 Krem. 4031

Aułl

Najlepszy
odkurzacz

Do nabycia
w odnośnych skłądach.

Miel 1651

SZKŁO-KRYSZTALY
ml

Ł Wi H HOLDf
KATOWICE Ül3mÄJÄ26

TOWARY SKÓRZANE 
PERFUMERIA

Światowi mm

Niezrównany w czystości, ' szlachetności i 
sile tonu, odtwarza zupełnie naturalnie 
muzykę i gios

Żądajcie wszędzie wyrobów

PHILIPS! !
Lampki odbiorcze „Mln!wat3“, lam !.. 
nadawcze amatorskie dla krótkofalowców, 
prostowniki A.iodowe, prostowniki do ła­
dowania akumulatorów, bezpieczniki, 
włókna i t. d.

Marka PHILIPS jest naj- 
newniejszą gwarancją doskona­

łości gatunku.

Łagodnie namaszczający, niezawierający tłuszczu i roz- 
puszczającv się całkowicie w wodzieKRÏ^I iMMMMPa.
przenika skórę, nie zostawiając żadnych śladów i utrzymując 
tak niezbędne dla hygieny odporność i elastyczność naskórka, 

Codzienne stosowanie Kremu Simon‘a na skórę wilgo­
tną, po umyciu nadaje cerze białości, wydelikatniając znako­
micie skórę. Po zastosowaniu wysuszyć i przypudrować.

W sprzedaży wszędzie. Bg513
CREME, POUDRE ft SAVON SIMON, PARIS

Soółka Akcyjna

ïaSiryiti ír^jów S Tłuszczów 
Hosüimyér

3ętrłEn-Małobąflz.
Wÿrsbia:

POTuKOL - jaćalny tłuszcz kokosowy 
OLEJ kokosowy dla celów mydlarskich 
OLEI lniany I-a i techniczny 
OLtj rzepakowy jadalny i techniczny 
OLEJ rycynowy medyczny i łechniciny

PjIcm:
Wyborną paszę dla bydła
MaKnclty c Jole j une

■mane, rzepakowe t kokosowe
oraz M WrOlW

jako bardzo skuteczny nawoź azoto- 
to-vo-fosforowo-potaso'vy

itgisdikáiiaíaágagag’

^
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KRONIKA SŁĄStóA
mimlL dla posla Wojciecha Korfaniedo 

w dniu Jego Imienin.
, W uniu wczorajszym wielka liczba o- 
°b, jakoteż i delegacyj składała w po­

mieszkaniu p. posła Wojciecha Korfantego 
jeżenia z okazji jego imienin. Między 
Hnymi przybyły: delegacja Związku To­
warzystw Polek w osobach posłanki 

“tymkowiakówny i p. Pawłowskiej, przed 
: fticiele Klubu Poselskiego posłowie Kę­

ty or. Janicki, przedstawiciel Rze-nicślni- 
’ Polskich poseł Sobota, przedstawi­
eń Narodowego Związku Powstańców 

I T[ osobach pp. Kantora-Mirskiego i By- 
ro\vskiegc, b. naczelnik Wydziału Skar- 

N'ego p. Pawlitta oraz cały szereg star­
tych działaczy z Województwa Śląskie- 

"ö- Pozatem nadeszła ogromna liczba 
telegramów, około 130. pomiędzy innemi: 
r“ ks. biskupa dr. Lisieckiego, od Towa- 
•tystw Polek z Rudy, Dębu. Orzegdwa, 
Janowa, Katowic, od Narodowego Związ- 
v|l. Powstańców z Oświęcimia Brzezinki, 
Mikołowa, od Śląskiej Chorągwi Haller-

czykóv/; od Korporacji „Silesja“. od wice­
marszałka p. Gdyka. od posła Kempki, od 
b. starosty Lercha. od Górnośląskiego Zw. 
Lekkoatletycznego od Związku Towa­
rzystw Sportowych, od Towarzystw Gim­
nastycznych i sportowych z kopalni Skar 
bowych. od szeregu filii Chrześcijańskie] 
Demokracji i innych różnych związków 
i organizacyj.

Te tak liczne życzenia, pochodzące 
nietylko od ludzi wybitniejszych, ale tak­
że od jak najszerszych kół ludności Woje­
wództwa Śląskiego są najlepszym dowo­
dem zaufania tej ludności do posła Kor­
fantego, nietylko. jako byłego wodza w 
czasie plebiscytu ale także i tego, który 
w dzisiejszych ciężkich warunkach gospo­
darczych na Śląsku przez swoją umiejętną 
i zrównoważona politykę dalej poprowa­
dzi akcję uświadamiania i pogłębiania na­
rodowego tei ludności.

Otwarty list niewidomego do społeczeństwa.
Nie znam polskiej szkoły, a do tego 

Astern zupełnie niewidomy; mimo, że 
■Pty pisaniu posługuję się maszyną »pe­
rskiego typu, to jednak dla mnie nie .ak 
a‘wo pisać, jak to dobrze widzącym. Po­
dważ jednak czuję potrzebę, więc piszę. 
, Otóż ciągle jeszcze słyszę, jak Szan. 

?ół sądzi, iż człowiek niewidomy — to 
'nieszczęśliwszy w świecie. Tutaj wy. 

-da mi dodać, że tylko wtenczas, jeżeli 
tyzem panuje ciemnota duchowa. Bo 

r*im nieszczęśliwcem byłem sam już 
niemal od urodzenia, dopóki nie do- 

_ edziałem się, że wzrok duchowy może 
,v znacznej mierze zastąpić wzrok ciele- 

y. który może być rozwinięty tylko 
*jtyez prawdziwą oświatę. I tak wipraw- 
tyie nie widzę drogi ani gmachu, w któ- 
'M odbywa się kulturalny wiec łub ze- 

«nie, ale za to znam tegoż znaczenie i 
potrzebę, by sie tam udać. Nie wi- 

‘ książek ani gazęt, ale za to widzę po- 
:ehę czytać je i kochać.

]r Na tle tych widzianych potrzeb sta- 
się szczęśliwym do tego stopnia, iż

dzisiaj radośnie na cały głos wołać mogę: 
Nie ubolewam nad moją ślepotą więcej, 
ale nad tymi. którzy mają oczy, a nie wi­
dzą tego, co ja widzę! Do tych powie­
dział nasz Zbawiciel: „Kto ma oczy,
niech patrzy!“ Poeta niemiecki Goethe 
powiedział do innych: „Narodom więcej 
światła!“ Ą wielki nasz pisarz Henryk 
Sienkiewicz'pisał: ..Czâsem życie czło­
wiekowi przypada głupio datego, że sie 
głupio urządzi.“

Z mej strony dodaję: Kto ma zamiar 
złożyć jałmużnę dla niewidomych na o- 
czy, niech nie zapomina jeszcze pier­
wej o ślepych na duchu i niech stara się 
tę ślepotę wytępić, bo im mniei tego ro­
dzaju ślepoty będzie, tern lepiej będzie 
•wszystkim, a także ślepym na oczy.

A więc niech każdy choćby najmniej­
szą choćby jałmużnę złoży przez wyku­
pienie nalepek T. C. L. na dzień III Maja 
z tem mocném przekonaniem, że „O- 
świata. ludu dokona er du.“

Niewidomy E. Czogała.

Z Rady Miejskiej w Lublińcu.
. Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
'«Wzięto szereg bardzo ważrj eh uchwał, a 
,,ťc!zy innemi uchwalono jednorazową sub- 
Jn;ję w sumie 500 zł na ubrania dla bied- 

A'Hi dzieci, przystępujących do p’enyszej Ko­
reji św., na obiady zaś dla biednych miasta 
Iřnwalono 200 zł. Wniosek dwuch urzędników 
rajskich o podwyższenie poborów cirzuco- 
y jako nieuzasadniony, ponieważ pobory u- 
‘•ędnifców podwyższają się automatycznie w 
Ml pragmatyki uposażeniowe] stosownie do 
p służby. Przepracowanie planu zabudowania 

■sta uchwalono oddać tutejszemu Urzędowi 
^astralnemu. Stosownie do uchwały Magi- 
ratu zgodzono się na wymierzenie granic po­
niży miastem a Zakładem dla Umysłowo 
-tyych i młynarzem Dziubą. Ponadto uchwa­
li zmianę Siat u tu miejskiego, dotyczącego 

budynkowego w którym ustalona ter- 
. fiy płatności tegoż podatku. Sprawę odw-od- 

-n'a łaźni miejskiej przekazano z powrotem |

komisji budowlanej do ponownego rozpatrzenia 
i oświadczenia sie, daczego kctnisoa uwzględ­
niła projekt p. Lemaiterga a nie p. Widery, 
którego projekt, będący w zasadzie tego same­
go wjdeonania jest przeszło 500 zł tańszy. W 
sprawie wybudowania stacji benzynowej w 
Lublińcu przez firmę Nobel obstaie Rada Miej­
ska na pierwotnem żądaniu opłaty uznania w 
sumie 500 zł rocznie. Celem przeprowadzenia 
stałej kontroli nad gospodarką folwarku Za­
główka uchwalono wybrać komisję, składają­
cą się z pp. dra Cyrana, Józef? Zowady. Fran- 
_is„ka Bartusia i Ignacego Drzymały. Rada 
Miejska zgodziła się również na zakup roli od 
tutejszego probostwa kat. "a budowę bocznicy 
kolejowej po 2000 zł za mórg oraz przyjęto do 
wiadomości protokuł rewizji Kasy Miejskiej za 
marzec. Pozatem Raia Mîs.ska zgodziła się na 
sprzedaż jednei parceli leśnej p. Janowi Pisul- 
skiemii na cele budowlane.

Z działalności Ligi Morskiej i Rzecznej.
, w KRÓL. HUCIE.

. .Młody Oddział Królewskohucki Ligi Mor- 
, 'ej i Rzecznej jest jedną z najruchliwszych 
. od względem liczby członków, jedyną z naj- 
oększych organizacyj naszego miasta, ponic- 
'i hasła i cele Ligi znalazły sympatię i zro- 

■hiienie wśród najszerszych sfer obywatel-

IIOFIAIZ
•3|l ;pszy środek ndżuu/czy I wzmacniający 

dla dzieci i dorosłych

k nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach

stwa. Oddział liczy obecnie już przeszło 500 
członków, co jest główną zasługą Zarządu. 
Onegdaj odbyło się zebranie zarządu, na któ- 
rem chwalono stypendium w kwocie 450 zł 
rocznie na okres 3-letnii dla ucznia Szkoły Mor­
skiej w Tczewie, ptzyczem pierwszeństwo do 
uzyskania tego stypendium będzie miał miesz­
kaniec Kroi Huty — -ómoślązak. Na założę.. ie 
własnej biblioteki uchwalono równocześnie 100 
złotych. W dniu 1 maja br. odbędzie się w ko­
ściele św. Jadwigi o godz. 12-tej w poi. uro­
czyste poświęcenie bandery miejscowego od­
działu Ligi. Przy oddziale utworzono harcer­
ską drużynę morską, oraz drużynę reprezeufa- 
cyjną Ligi. Oprócz tego istnieje sekcja żegla­
rzy, rekrutująca się przeważnie z uchodźców z 
nad Odry. Oddział żeglarzy w niedługim cza­
sie otworzy stocznię do budowy łodzi nad 
Przemszą. Budynek na pomieszczenie warszta­
tów już 'est gotowy. W ten sposób Król. Hucki 
Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej będzie posia­
dał własną stocznię i własne ledzie.

Podobnemi rezultatami pracy nie każdy od­
dział może się poszczycić.

— s.—

„Polsce Zachodniej“ w odpowiedzi.
Artykulik nasz î>. t. „Stanowisko p. 

Wojewody wobec niemieckiego szkolnic­
twa mniejszościowego“ spotlcał się w 
„Polsce Zachodniej“ z odpowiedzią, w 
której brak argumentów rzeczowych, ale 
za to roi się od wyrażeń takich, ak: „móz 
gownice łajdackich partyjników“, „pijany 
szałem nienawiści“, „psi obowiązek“ itd. 
itd. itd.

Skąd ta furja złości? Oto dlatego, że 
w komentarzu naszym '•twierdziliśmy, że 
obecne stanowisko p. Wojewody oznacza 
wycofanie się z dotychczasowej polityki 
szkolnej. „Polska Zachodnia“ w stwierdzę 
niu tern widzi dostarczenie argumentu agi­
tacji niemieckiej, tak. jakby bez naszego 
komentarza tak Niemcy, jak każdy irniy 
trzeźwo patrzący na stosunki, sami z siebie 
nie mogli zauważyć, że owo cofnięcie irre n 
datów karnych za posyłanie dzieci do 
szkół mniejszościowych nie jest n; ozem in- 

nem, jak cofaniem się ze stanowiska tego 
z wówczas, gdy te mandaty kar ie uważa­
no za stosowne ustanawiać. Komentarz 
nasz podyktowany był roską o żywotne 
interesy państwowe! Chodzi nam o to, 
aby władze nasze w stosunku do mniej­

szości niemieckich kierowały się rozwagą 
i Liczyły się z tern, co można osiągnąć, 
a czego nie, aby n!e stwarzały się sytua­
cje podobne, jak w . wypadku obecnym, 
gdzie córa się zarządzeń a poprzednio wy­
dane.

W tern samem zacietrzewieniu rzuca 
się na nas „Polska zachodnia“ z powodu 
wiadomości, jaką podaliśmy, iż straż celna 
na całym terenie zachodnich granic, ma 
być zasi ąpiona Korpusem Ochr my Pogra 
nicza. Wiadomość tę nazywa kłamliwą. 
Otóż stwierdzamy.. że wiadomość tę po­
dała cala prasa polska w chwili, gdy od­
nośny projekt wpłynął na plenum Rady 
Ministrów. Obecnie „Polska Zachodnia“ 
według niformacyj ,.z najbardziej miaro­
dajnych czynników“ stwierdza, że na Gór 
nym Śląsku nie dojdzie do zamiany straży 
celnej na K. O. P. Nie wiemy, skąd „Pol­
ska Zachodnia“ o tern s.ę. dowiaduje — 
jeśli z Urzędu Wojewódzkiego, to uważa­
my, iż ten powinien był poinformować 
wszystkie pisma śląskie, a nietylko jeden 
organ, a wtedy nie szerzyłoby się niepo­
trzebnego popłochu

Wycieczka zbiorowa nad morze.
Liga Morska i Rzeczna. Oddział w 

Królewskiej Hucie urządza podczas Zielo­
nych Świąt wycieczkę nad Morze Polskie. 
Będzie to pierwsza wycieczka, której ce­
leni jest zaznajomienie ludu śląskiego z je­
dną z najważniejszych arterii naszego ży­
cia gospodarczego.

Ze względu na dużą przestrzeń która 
nas oddziela od moTza, wystarał się Za­
rząd oddziału Królewsko-Huckiego o spec­
jalną zniżkę kolejowa żeby uprzystępnić 
wycieczkę także sferom robotniczym. 
Dzięki temu wynoszą koszty podróży, 
noclegów i wycieczki statkami mor skie mi 
tam >i z powrotem — III klasą 35,00 zł. — 
II klasą 63,00 zł. a I klasą 98,00 zł. od 
osoby.

W programie, wycieczki przewidziane 
jest zwiedzenie półwyspu Helu. Gdyni, 
Gdańska oraz wręczenie bandery torpe­
dowcowi „ślązak“. Odjazd z Królewskiej 
Huty umyślnym pociągiem w sobotę, dnia
4 czerwca mięi zy godz. 4 i 5 po południu, 
przyjazd do Król. Huty w wtorek 7-go 
czerwca br. o godz. 4-tej rano.

Zgłoszenia piśmienne przyjmuje do dnia
5 maja br. ; retarjat Lig. Morskiej i Rze­
cznej w Król. Hucie. ul. Wolności 18, Fir­
ma- Hadryan — telefon 1172. Przy zgło­
szeniu należy złożyć najmniej 20 zł. jako 
zaliczkę na koszty, reszte kosztów należy, 
•zapłacić do dnia 1 czerwca.

Sprawy wyborcze w Rybniku.
W dniu 22 bm. odbyło się zebranie ścisłe­

go komitetu wyborczego w sprawie ponow­
nych wyborów do Rady miejskiej.

Zebraniu przewodniczył dyr. 5?du Okr. p. 
Lener, a jedynym punktem obrad, które trwa­
ły od godziny 7,30 do 11 było ustalenie listy 
kandydatów do Rady miejskiej.

Obóz pclski. pr^cz P. P. S. tworzy przy 
wyborach front jedn ality z tą atoli różnicą, iż 
uchwalono wystawić 4 listy polskie, a to 
osobno dla dawnie szego t bszaru miasta i 
przyłączanych niedawno przedmieść Paruszo- 
wiec. Ligot? i Smolna.

Wystawieni tych list uchwalono na żąda­
nie obywateli wymienionych przedmieść, któ­
rzy wychodząc z założenia, iż przedmieścia 
te mają jeszcze w większej części charakter 
wiejski, spodziewają się przez postawienie 
osobnych t nietylko lepszego uzyskania za­
stępstwa swych interesów, lecz również i lep­
szego wyniku wyborów dla list polskich. Z 
pewnej bowiem strony, nieprzychylnej zjed­
noczonym stronnictwom polskim, rozszerzane 
bywa^ wersją, iż przyłączenie tych przedmieść 
do miast, nie tężała i nie leży w ich interesie 
Powody tych wersji są atoli dobrze znane i 
dąza .co rozbić:;. oLozu polskiego, co atoli 
strome tej nie udało się j nie uda. Każdy bo­
wiem tueuprzedzomy przyznać musi. że przy­
łączenie przedmieść do miasta wychodzi tyl­
ko i -zednieściom na korzyść, choćby tylko 
wspomnieć rozpoczęcie prac kanalizacyjnych 
na smolnej, czego obywatele ul. Wodzisław­
skiej jeszcze za kilkanaście lat by się nie do- 
czekalL ty „r.ząc samodzielną gminę wiejską.

, Największą i długotrwałą dyskusję wywo­
łało żądanie zastępców urzędników, którzy 
stawił; żądanie nietylko uwzględnienia ich 
pfZv. stawianiti kandydatów, lecz uwzględrie- 
nia lch w stosunku do rzekomych 1600 gło­
sów, któremi^ miednicy rzekomo tworzą jedną 
„zy Ttą część uprawnionych do głosowania 
obywateli w liczbie 6000.

W ożyv ionej. lecz rzeczowej dysk ust wy 
r~: 1J Pomiędzy innemi obawę, iż w uwzględ 
meniu żądań urzędników leży niebezpieczeń­
stwo niekompletności radnych na posiedze­
niach a powodu godzin służbowych urzędni- 
i ów. którzy przecie nie zawsze będą mogli 
służbę swoją opuścić, by spełnić obowiązki 
radnego, a tern samem mogą sę przyczynić 
do udaremnienia obrad. Wyrażono dalej zda­
nie. iż przecie interesy urzędników nie wy­
magają tak licznego zastępstwa, gdyż intere­
sy urzędników leżą nie w sprawach komu­
nalnych, lecz powiatowych, gdyż i interesy
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urzędników ozy to komunalnych ozv samo­
rządowych lub woje wódzkieb. opierają się 
zawsze na ustawach, dotyczących urzędników! 
państwowych. Przedstawiono dalej, iż w Ra­
dzie miejskiej p wioną się znaidowi ić odpo­
wiednia ilość radnych fachowców, którzy pro­
jekty Magistratu będą w stanie wszechstron­
nie rozpatryv ać. czego urzędnicy nie będą w 
stanie uczynić, nie będąc takimi facho ycami 
jak budowniczy, ro-tark, rękodzielnik, prze­
my: i wiec.

Wobec licznego zastępstwa urzędników wj 
komitecie ścisłym uchwalono jednak uwzględ­
nić żądanie urzędników i postanowiono jako 
kandydatów nieomal jedną trzecią część kan­
dydatów — u rzędni?: ów na ogólną liczbę 30 
kandydatów i 15 zastępców.

Z liczby kandydatów urzędników stawiono 
dla samego wasia 4 kandydatów na pierw­
szych miejscach, bo na 2. 3. 4 i 5 dla Ligoty 
na czołowem miejscu, a dla Smolnej na 1 i 2 
miejscu.

Lista uchwalona przez komitet ścisły zo­
stanie przedłożona komitetowi ogólnemu, któ­
ry odbędzie swe zebranie w przyszły wto­
rek.

Polacy obywatele pokładają nadzieję, iż 
urzędnicy odstąpią leszcze część uchwalonych 
dla nich miejsc dla dobra ogółu a Komitet 
ogólny skoryguje listę kandydatów, uwzględ­
niając położenie i mając na oku ne tylko dob­
ro urzędników lecz i ojywatel; a w większej 
mierze jeszcze przysz^ wynik wyborów.

POSIEDZENIE KOLA W RUDZIE.
W dnia 21 bm. o godz. 19 odbyło się ze­

branie członków Koła Związku Polskich Sa- 
modizfielnych Rzemieślników d Pizemyjljwt- 
ców G Śląska w, Rudzie w lokalu hotelu 
„Piast“.

Prze* odniczył zebraniu prezes kola p. 
Grucheł. Przedmiotem obrad oraz dyskusji 
bylv sprawy, dotyczące Zjazdu delegatów kół 
Związkr oraz sprawy pożyczki, uroczystości 
3 Maja i t. p.

Przedstawiciel Głównego Zarządu Związ­
ku p. Bronisław Szmigielski udzielił na p> 
czątku posiedzenia wyjaśnień i informacji w, 
szeregu spraw i następnie pouczył o mają­
cych sie i oozynić przygotowaniach na 
zjazd delegatów i dał szetzegółową obszerfią 
instrukcje ä następnie wyjechał na zebranie 
organizacyjne do Królewskiej Huty.

W dyskusji zabierali głos pp. Gruchel, 
Gonka. Sleron i t. d.

W zebraniu uczestniczyli przedstawiciele 
poblrkich miejsc >wości. któizy organizują no­
we placówki Związku.

—X —
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Dgiś: św. F«dei!sa.
Jutro: św. Marka Ewanr-. 
Wscłiód siońca: g. 4 m. 49. 
Zachód: g. 19 ra. 4. 
Długość dnia: g. 14 in. 15.

KS'AZ«, BARDZO NA CZASIE!
O PODA fKII DOCHODOWYM I KOŚCIEL­

NYM.
Ni1 Lidem Zakładów Graficznych „Polc.iia 

Sp. V/y<L w Katowicach wyszła bardzo pu-ży- 
top; na książeczka p. t. „Co każdy p.a.nik wie 
dzłjć powinien“. W książce tej omawia się u- 
stawy o podatku dochodow1 m i kościelnym 
oraz postanowienia ustawy konkursowej. Au­
torami tych prac sa znani fachowcy w spra­
wach podàtkowycr - op. Fr. Schwakopf, Jen 
Benisz i Alfred Hilbncbt.

Fzecz sann jest bardzo na czasie. Nasze 
n.łode Uatawodawstwc. częściowo zawiłe i nie­
jasne, nie,zawsze jest zrozumiałem dla laika po­
datkowego. Podatnicy do naszych systemów 
pod: kowj ch nie są jeszcze przyzwyczajeni.

Wskutek tego bardzo często powstają sar­
kania nietylko ze strona podatników, lecz tak­
że i- ze strony urzędników

Do naszych ustaw podatkowych brak ko­
mentarzy. I otóż jednym z tanich to kome-nta- 
rzy jest właśnie rzecz omawiana. Autorzy, 
kżerpiąc ze sv ých bogatych doświadczeń z 
praktyk.- nietylko że objaśniają poszczególne 
paragrafy, lecz na skrupulatnie zebranych wy­
rokach instancji podatkowych i Sądów admi­
nistracyjnych oraz .przytoczonych przykładach 
uczą podatnika podatku dochodowego i ko­
ścielnego oraz Dopadlego w konkurs nietylko
0 jego obowiązkach, lecz również ukazują mu 
jego prawa. Podane wzory odwołań podatko­
wych i wyroki Najwyższego Trybunału s*ano- 
wią dla każdego prądnika konieczny wprost 
materjał wiedzy podatkowej.

Fi .rmat książki jest odpowiednio do swej 
treści, także praktycznym, - bo kieszonkowy. 
Podatnicy przeto, mając możliwość zabierania 
jej s e sobą w podróże, mogą każdej chwili z 
niej korzystać A ponieważ cena książki jest 
wyjątkowo niska, kosztuje bowiem zalecwie 3 
zł., więc każdy płatnik podatku dochodowego
1 kościelnego z łatwością nabyć ją może. Bro­
szura znajduje się na składzie głównym „Polo­
nii“. ul. Warszawska, Katowice oraz we 
wszystkich większych księgarniach.

St. J.
— Uchwały Magistratu katowickiego.
Na wczorajSzcm posiedzeniu Magistra­

tu przyznano na urządzenie wieczoru 
kompozycyjnego dla kr. G; jdy 2uo zł. a 
dla zarządu głównego Macierzy Szkolnej 
księstwa Cieszyńskiego 500 zł. Dalej po­
stanowiono odstąpić bezpłatnie bû'sko klu 
bowi sportowemu „Sluwan“ w Boguci­
cach, dostawę drzewa ula miasta oddano 
firmie Przybyła, a budowę drogi do lot­
niska firmie Schalscha. Ponadto Magistrat 
uchwalił p ibierać od k.edj tów przywo­
zowych do 100 zł----3 zł., od 100—200 zł.
— 5 zł., a ponad 200 zł. — 8 zł. Podatek 
od psów na rok 1927 bedzie wymierzony 
w tej samej wysokości, co w roku ubie­
głym., .

— Święcone w Tow. Polek w Katowi­
cach
odbędzie si w poniedziałek 25 kwietnia w 
dużej sali Domu Zw przy kościele św- 
Piotra i Pawła o godz. 4 po poł. O liczny 
udział czk nkiń j sympatyków Tow. upra­
sza Zarząd.

— „Poradnia prawna“ Tow. Polek.
Zarzad główny Tow. Polek w Katowi­

cach z dniem 1 maja br. otwiera w Se­
kretariacie generalnym przy ul. Sobieskie­
go 11 w gmachu „Polonji“ „poradnię pra­
wną“, którą prowadzić będzie rutynowa­
ny i dyplomowany prawnik.. Porad pra­
wnych udziela się bezpłatnie wyłącziie 
tylko w czwartki i soboty w godz. od 8 do 
10 rano. W innych dniach porady nie bę­
dą udzielane.

— Zapisy do polskich szkół powszec i- 
nych.

Zapisy dzieci do p ilskich szkół pow­
szechnych na Górnym Śląsku odbywać się 
będą od 5 do 9 maja.

— Jak spędzić ferie Ieftiłe?
W szarzyźnie cod ;enn*gb życia złośiieim 

echem odbić się pcwinna inicjatywa Bałtycko- 
Amervkaňskiej LLnji Okrętowej, która organi­
zuje w okresie letnich miesięcy 3 bardzo cie­
kawe wycieczki po morzn Sind? i emu cm do 
Wyrs S :częśli'vycłr na Wschód do Afryki 
Północnej i Hiszpanii. Skromna nołata. obej­
mującą wszystkie wydatki, związane z wy­
cieczki na wytwornym statku, a przede- 
wszjstkiem perspektywa odetchnięcia zba- 
wienmem pow.eTzem morskiem i zwiedzenia 
cudownych krain południa, napewn-o zjedna 
wielu zwolenników. Będzie to wu/a-wdzie 
sprzeniewierzenie się naszym rodzimym letni­
skom’. lecz czyż mogą one dostarczyć tych 
samych wrażeń co pobyt w krajach często 
znanych^ nam tvlko z książek. Pięknie jest 
•więc wśtod swoich lcc2 nie mniej pęknie i 
pożytecznie — choć na krótko — ode ciinąć 
inną atmos.erą. Liezba zarejestrowanych wy 
cieczkoweów wzra-ta z dnia na dzień. Zatem 
kto chce zapewii ć sofie podróż w wygodnej
kabinie — winie............. i ist zapisać się w
Bałtvcko-An .. ' hiji. Warszawa, ui.
Marszałkowska 116.

— Zjazd Zw. Rouperałystów Wojew. 
Śląskiego-

Dziś o godz. 10 rano w wielktoj cali 
Powstańców przy placu Wotoości odbę­
dzie się zjazd Kooperatystów Wojewódz­
twa Śląskiego. Celem Zjazdu jest ożywie­
nie szeiokiej akcji spółdzielczej na terenie 
G. Śląska

— Cykl wykładów z óziedziny Nau­
kowej Orgarizacli Pracy.

Staraniem Sekcji Górniczej Śląskiego 
Feta Naukowej Organizacji odbył się w 
Królewskiej Hucie na kopalni „Król- 
Wschód“ oykl wyk.adów z dziedziny 
Naukowej Organizacji ze specjalnem 
uwzględnieniem przemysłu górniczego. |

Wykłady odbywały się stale co ponie­
działki od godziny 18—20. a cały cykl 
ohnimował 30 godzin.

Prelegentami byli PP. inżynierowie: 
Bahaczkowski, Jakobi, Kucharzewski, Tu- 
chołka i Rieger, a tematem wjkładów 
były: O rolne zasady naukowej organ i 
zacji. Psychotechnika. Clironometraż, 
Marnotrawstwo i jego usuwanje, Syste 
my . płac. Kontrola wykonania i zasto- 
wanie „owych systemów w górnictwie.

_ Wykłady te cieszyły się mezwykle 
wielką frekwencją, gayż uczęszczało na 
ni c 145 słuchaczy, w przeważnej części 
byli to techniczni urzędnicy kopalń skar­
bowych i Laury i słuchacze szkoły me­
chaniczno - hutniczej ze swymi profeso­
rami.

W uznaniu olbrzymich korzyści, jakie 
propaganda taka zasad naukowej organi­
zacji i nowych sposobów pracy przemy­
słowi górniczemu przynieść może i po­
winna, Sekcja górnicza 'zachęcona zainte­
resowaniem. jakie wykłady te wśród słu­
chaczy obudziły, zamierza taki .sam cykl 
wykładów powtórzyć także i w innych 
ośrodkach n. p. w Katowicach i w Ryb­
nicki zm, a zorganizowanie ich pocia w 
najbliższym czasie szerszym kołom inte­
resentów do wiadomości.

Specjalne pociągi na czas Targów 
Poznańskich.

Dyrekcja Kolei Państwowych komuni­
kuje: Na czas Targów Poznańskich uru. 
cnomione będą c d 1 do 11 maja br. włącz­
nie pociągi pośpieszne nr. 409 i 410 mię­
dzy Poznaniem i Krakowem, względme 
Lwowem. P< ciąg nr. 409 z Poznania, a po 
ciąg 4Í0 -z Krakowa odjedzie po raz 
pierwszy w nocy z 30 kwietnia na 1 maja 
1 r-, a po raz ostatni w nocy z 10 na 11 
maja br.

Celem uzyskania połączenia w Kato- 
Wtordi ed poc. nj.- 1804 z Wtedr.ia i Pragi • 
U<at. przyj. 0.55) da Roz/iąnia,, ku/-jSQW«ćT 
będzie pociąg nr. 4.0 w powyższym cza­
sie w zmienionej Lasie jako pociąg nr. 
410 A (Katowice oćj. 1,10, Król- Huta odj. 
1'??’ ^arn- Góry odj. 2.02, Lubliniec przyj. 
2.33 oaj. 2-43.

— Zaślubmy.
■ i kwietnia br. o godz. 11 odbędzie się 

w kościele św-. Piotra i Pawła w Kr; ko- 
y îe s "b p. Janiny Surńwczanki, córki 
znanego i cenionego na Śląsku radcy Su­
rówki oraz małżonki tegoż, niestrudzonej 
społeczniczki, członkini -zarządu głównego 
i-p\v. Polek, z p. Stanisławem SolaMem, 
kpt. 23 p. art. polowej. Młodej parze za-
Boże?“ WraZ Z iniiyini z^czeria ‘ ..Szczęść

— Ofo-ady Komisji Ankietowej.
W dniu yczorajszym toczyły się w sali 

Sejmu śląskiego obrady, kon sji ankieto- 
^fJiZ Warstwy. która przybyła do Ka- 
rcw c celem badan a kosztów produkcji w 
przemyśle żelaznym. W sklad, komisji 
weszh z Warszawy inż. Kawiń ki, prof- 
Rothert, prof. Loth. inż. Jankowski oraz 
prezydent Izby Handlowej z» Krako va 
Lpstem. W obradach, które toczyły się 
przez cały dzięń wczomjszy. brali udział 
przedstawiciele poszczególnych hu. ślą­
skich, tę matem zas obrad był kwestio­
nariusz ułożony przez komisję ankietową. 
Obrady toczyć się będą jeszcze przez 
azier dzisiejszy i jutrzejszy, przyczem na 
jutro t1 ze widziana jest Konferencja komi­
sji z przedstawicielami robotników.

— Z sądownictwa.
Minister Sprawiedliwości przeniósł p. 

Kazimierza Zienkiewicza, sędziego Sądu 
• »■kręgowego w Łodzi do Sądu Okręgo­
wego w Katowicach oraz zanjianowai dr. 
Karola Hamerskiego, sędziego zapasowe- 
M.we Lwowie, przydzielonego do c;yn- 

w Ministerstwie Sprawiedliwości,

— Usiłowana kradzież.
W czwartek wieczorem nieznani dc łych- ' 

czas sjjrawcy usiłowali włamać się do firmy 
Unia Butowi ma w Krtowicach przy ul. Opol­
skiej 15, skąd chcieli skraść- 21 płyt cynko­
wych. Sprrwcy -zostali przez- stróża spłoszeni 
i uszli w niewiadomym kierunku.

— Nieszcześ'i»vy wypadek w Micłiałkowi- 
cach.

'V dr'u wczorajszym o godz. S.-ej rano w 
Mlchałkowicach na ul. Kościelnej, szofer -Piotr 
Wa/lenty z Król. Huty. jadąc samcchoden. cię 
żarowym, firmy „Zagłoba“, najechał 6-!etnią 
Marję Ouzy, wskutek czego ta poniosła śmierć 
na rtrajscu. Dochodzenia wykazu iy, żc dziew­
czynka mimo dawanych sygnałów -na prze­
strzeni trzech'me rów od. samochodu usiłowa­
ła przebiec ulicę. Szofera pr-zyareszt-owano.

Z Kirél. Huti**.

! Srebrne gody.
Robert i Franciszka Leszczck w. Świę­

tochłowicach obchodzą w dniu dzisiej­
szym srebrny jubileusz 25-letniego poży­
cia małżeńskiego. Do życzeń, składanych 
dziś zacnym Jubilatom przez koła kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych dołącza 
także sfwoje redakcja „Polonji“.

! Kurs dokształcający urzędników 
administracji komunalnej, ukończyli na­
stępujący pracownicy miejscy z Król. Hu. 
ty w grupie asystentów pp.: Dudzik. Dy- 
gacz. A-rlik, Kubica, Lenert. Taul i Zięć.

! Kurs przysposobienia kupieckiego.
Uczniowie kupieccy aż d-o lat 18 życia nbo 

wiązani są do uczęszczania ćn dokształcaiącej 
szkoły kupieckiej. Ac-zkoviek duksztalta-n e 
-młodzieży kupieckiej jest dla niej ba-rdzo ko- 
ravstne i -pożyteczne, to obowiązek ten Jednak 
dotkliwie odczuwają często kupcy, ponieważ 
m'i-s'za cml zwalniać uczniów do szkoły w 
tym czasie, kiedy w składzie jest wielki ruch. 
Chcąc przyjść z pomocą kupiectwu i młodzie­
ży -uchwalił Magistrat na ostatniem posiedze- 
r..u otworzyć od 1 września br. jednoro zny 
kurs p rzvśpo-sob;enia kupieckiego przy Miei- 
skiej Szkole Handlowej. Ałwolwenoi tego kur­
su. którzy będą odbywali praktykę w zawo­
dzie kupieckim, będą zwolnieni od obowiązku 
uczęszczania na naukę do dokształcającej 
szkoły kupieckiej.

o -

£ Zagfł. DttJii*.

tF Luzia dz'ennik iw.
Wychodzący w Sosnowcu dzîennft 

sanojców p. t. „DzícpuIk Pracy“, po a*» 
micznej wegetacji paromiesięcznej, chcąc 
się uchronić od zupełnej zagłady, prze pro« 
wadził fuzję £ dziennikiem red. Monstr« 
skiego „E [.«presem Zagłębia''. Od wtorku 
dma 26 bm. wyjdzie już w Sosnowcu no­
wi pismo o podwójnym tytule „Ekspres 
Zagłębia" j „Dziennik Pracy". Na naczel­
nego redaktora powołano p. Monsio 'skie- 
go.

+ Schwytanie â-zimiglu warte ici 15000 
złonych.

Dnia 21 bm. o godz. 7 wieczorem p>?^e 
runek po-l. państw, w Wojkowicach Ko­
mornych zatrzymał Franciszka Skibę 2 

; SzaTleja (G. Śląsk), przy którym zatrzyma 
no większa dość przemycanego towaru 
na furmance z węglem, pod którym scho­
wany pyl towar w 9 workach, w postaci 
jedwabiów oraz części zegarów. Wartość 
skonfiskowanych rzeczy wynosi 15 000 zł-

Woźnica oświadczył, iż towar jest wła 
snością dwóch żydów z Będzina : jednego 
katolika z Szarleja, których nazwisk nie 
zna. Policja wszczęła śledztwo.

' ----- o-----

nosci
sędzią Sądu Okręgowego w"Katowicach 
zas asesora sądowego Roberta Skopa ż
Hucie*'UÍV sedzią powiatowym w Król.

Wyrodny ojciec.
»K,ZJ'řChiÍÍk?wít d0łnS7a "am o nastęm-jącej 
Ä Rohotmk 23-Ietni Józef Kędzior z
^ó,nťil0W1C. U,t'r"vnu wat od dHższeg , czasu 

mjtosuy Z P«-^ia pan^ą w Mlcłnłko- 
^ m ktorv me pozostał jednakże bez. na- 
-epstw. h grodziła ona przed 4 miesircąmi 

dzmeko nieślubne.
Ostatnio, Kędzior przybył do swej ko­

chanki. w chw ili gdy ona z,-jętą hvła go ;n i- 
da-rstwem domovem, tenże błyskawicznym 
ruchem wyciągnął z kieszeni butelkę kwasu 
solnego i wlał go d j gardła dziecku.

Dziecko po krótkjcli. lecz ciężkich cierpic- 
irch 7inarło w, - -’nego zaś ojca policja osa 

dziła w wiezieniu.

(—) Dalsza -©stauracja kośc‘o?a para- 
i jaii ogo w U ici ich F'©karach.

W bieżącton roku zostaną w ioKecie 
parafjabiy.t: na : o vo podjęte p-'ra. ; re- 
stauracy.ne «Idfiow^o* t zupełnie zostaną 
(ttiianojWeic wszystkie ołtarze,.boczn^ W. 
mtojsou ^ąrych^.-zeibem czasu znacznie’ 
riaowetęz-onySi arzwi fromoitt^ych, zain-5 
stalowane będą drzwi nowe. Pozatem po­
dobnie jak w wieży południowej urządzo­
ne zostanie t w drugiej wieży wejście na 
chór. co w znacznej mierze wnîynie na 
zmniejszenie się natioku, panującego pod­
czas większych uroczystości -cościclnych. 
Z powodu braku odr ovdedni'ch funduszy 
ren jwacja Kalwarji narazie zostanie 
wstrzymana, (h)

(—) Ślub b. ieńca resyjskiepo w Wielkich 
Piekarach.

W tj ch .dniach odbędzie się w kościele Pa­
rafialnym «lub byłego jeńca rosyjskiego 35 
lcü-raego Michała Larina pochodzącego z Baku 
Laritt: -pocczas wojny światowej przydziel-oxiy 
został jako jeniec-fo-mal do miejsoowego d-wn- 
tu. gdzie pozostał już ma stałe i pozi.uł s-ę ze 
swą przyszłą żoną niejaką .Tózeią K?mińską, 
pochod jf.cą z po-viatu częstochowskiego.

. V?DOwanie w urzędzie gmirnyin w 
W ..-.kich Piekąrach.

Bezrobotoy pracownik umysłowy p, Gra- 
bowsf z Tam. Gor mianowany został w 
miejscowym u-rzędizie gmiunj m sekretarzem 
D£kJ alk ow vrn.

I 1 Kkudzjeż w czasie konCeifu.
w czasie koncertu wykonanugo przez Sto- 

wa-rzyszeu-e muzyczne w Hajdukach Wielkich 
w aria 21 b m. skradziono ze sceny na szko­
dę p. . ocjKijką płaszcz, zaś na szkodę p. Wi- 
szały kapelusz. Złodzieja w chwili g-dy usiło­
wał ze swym łupem zbiec, przytrzyms-rio. Jest 
run niejaki _ StucłiLk, -zamieszkały w Hajdu­
kach Wickach. Skiadzione rzeczy odebrano 
mu. (sz.) *

(u- ) Ostáti ;a posługa.
W_ dniu z2-go kwietnia br. odprowadzono 

na witcziw spoczynek żonę urzędnika kolejo- 
wt-go w Hajdulkach Wielkich ś. p. Sieroniowa. 
Pienił; żałnhne podczos uroczystości pogrze­
bowej w kościele i na cmentarzu wykonał 
miejscowy chór męski „Harmonia“ pod batutą 
p. Gęłflera. fez.)

(—1 Wylew zamulone' Bryn’cv.
Roztopy wiosenne zEu-milonęj przez Ira Idy i 

zv/aty pr7emj-słowe koło Szarlera i Brzozo­
wie r.z -zki Prvn-icv spowodowały w bieżą­
cym r-oiku _wt'°kszy niż w innyeh latach wylew 
czyr .ac wielkie spustoszenia na przyległy ch 
łąk to i polach.

W celu uzyskania odszkodować Jjdsfa się 
dplegacia poszhodowanych właścicieli grun­
tów nad-b-zeżnych d-o Vtojewódz vva. które 
’E*.łn-ak skipTOwdło petentów do .ZaTząd - Ża­
ki idów Hohenlohe go. gdzie maja uzyskać od­
szkodowanie.

{§) M.ła uroczystość w T-wic Polek w Łr- 
glewiirkąch.

Dnia 22 hm. od-było ,się w ř a-iewnTach 
-wył zajne zebranie Tow, Po-ick. k*óre- to ze­
brań; p zeszło się nader miłą ąrcc; ystością: 
imien-nami ks. kapelana, Jerzego B r e j z v. 
Wśród zebranych byli miejscowi goi. .e: przed­
stawi ie-i gm:ny miejskiej wraz z żur-, kiei r~ 
n k _ szl >ły p. Materno w s k i, p. Z v ç h ’ 
w. in. Po zagajeniu zebrania przez p.zcwodm-

i:vcą, p. Kubicową, dziatwa szkolna, przy­
strojona w biel, wykonała pięlcry dziecięcy ko­
rowód ia scenie ku czci ks. kapelana, pocze* 
nastąpiły pięknie deklamacje wygłaszane prz 1 
chtopców i dziewczęta. Obdarowano ks. kape­
lana piekncmi kwiatami i słodyczami. Ks ka­
pelan, wzruszmy, przemówił w wzn.osły«*1 
słowach do zebranych, owacyjnie przez nick 
oklaskiwany. Po sprawozdaniu sekretarki ' 
skrrbjticzikii przewndtocząca udzieliła głosu P®' 
feoentowi Cb Zarządu z Katowic dr. jawor- 
skitn i. który w wyczerpujący i treściwy spo­
sób -ski Bślił historję organizacji Tow. Polek od 
dma jej ppwstaraja po dzień dzisiejszy, wyją5' 
ni a ją c, że w dniach 5 i 6 czerwca 
się będzie Zjazd Jubileuszowy Tow. Poł-k 
kton- zaświadczy o dorobki! 25 letniej pracv 
kob'ety-Poiiki na Górnym Śląsku. Następ«1*6 
obradowano nan uroczystością III Maja i K°” 
mun.ą św. dlla dzieck W końcu wyjaśn.ł ,e* 
szcze referent o mających się odbywać ww 
kładach od 9—14 maja w Katowicach w a'1*- 
Gimnazjum Państwowego w Katowicach, Pr°” 
\/i.dz nych przez dra Krajewskiego, lckarrJ 
chorób dziecięcych, które to wykłady cioty' 
czyć będą opieki nad dzieckiem. Na tem obr*1' 
dy zarifkuięto.

----- oGo —

X Znów zaweszęfie w urzędor/an^ 
w Pszczynie.

Dopiero wczoraj’ -pisaliśmy o zawie­
szeniu rend anta kasy p. Ja-nkiego. a ma­
my znów dziś do zanotowania nowe za­
wieszenie kierownika kasy Chorych M 
pdw. Pszczyńsk« -p. Roja na zarządzeni® 
Starostwa. W Pszczynie zaczyna si® 
nowa atmosfera, nowy ostry wiatr wieje!

. (:) Prezydent Rzeczypospolitej i pr®" 
m»ęr na Śląsku Cieszyńskim.

Z okazji poświęcenia sztandaru 3 puł­
ku strzelców podhalańskich ofiarowane?0 
pułkowi przez m. Bielsko ustalone zosta­
ło. że w uroczystości tej weźmie ucj-ział P- 
Prezydent Mościcki, w towarzystwie pre­
miera marszałka Piłsudskiego. Zjada °nj 
w początkach mtosiąca czerwca na Śląsk 
Cieszyński.

(:) Zjazd pracowników plebiscytowych 
.Śląska Cieszyńskiego.

Dnia 24 kVvtotnia br. tj. dzisiaj o g-od^ 
10 przed pot. w lokalu p. Sznebauma na 
przec'w dworca krl. w Dziedzicach odbę­
dzie sie zjazd b. pracowników plebiscyto­
wych p j-wstańców, uchodźców Ziemi r'<-‘ 
szyńskiej.

(:' Celem aLcJł zapo nogc sveî 
wzywa Magistrat m. Bielsku inwalidów wo­

jennych, wdowy i sieroty po tychże, która 
nra są zarejestrowani w tut. Związku Inwali­
dów wojennych, by zgłosili się we wtorek. dn' 
2ó i środę dnia 27 b. m. o godz. 4-tej po poł- 
w Magistracie L. 25 po zapomogę. Nale/Ï 
Przynieść ze sobą ostatni odcinek pocztowy- 
dotyczący -renty.

(:i OtwarCe nowel linii kolejowej. 
Ur^ozvite otwarcie linii kolejowe-: Sko­

czów - Chvh’e nastąpi d-nia 15 maja i z dnirrh 
tvm odbywać się będzie normalny ruch oso' 
bow y.

(•) Śmtorć v kor-ulnł.
_ Na szvbi-e ..Zijfji“ w Porębie br-ło dwóch 

-ń mik ów ?raiętvch pracą koło w: i -i k-1 \
ki. W czasie rewizii koło Doł.udnra rai.-' izf i-'1 
do-rorca bez przytomności. Okazało s ę 
wskutek nagromadzenia się gazów w te11 
mra-sen legli oni zaczadzeniu. Weku tek o.' 
tvchrr:-i«‘o"'ej akcii rati-n' >we.i jró - -u *. 
nich udało sip jeszcze uratować, drugi n 
tyc1 m.:„'-st zinai ł.

• :) Nieszczęśliwy wypadek.
Î kspedjc.it szybu \»II w P. Ostrowie K- 

U drr-iczjk bpJąc za->tv ira t-rze k”1 '
.wj m doc»ał się między przesu-v wła 
W“ cy przvc/cm do-nał Mcznycłi ob -1' 
'V s jiiic bez ul z vin prz„ v, iezio-no go d° 

•-la.
—Ü—
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lecitr i Ssíradci
Elna Gistedt w „Czardaszce"

Jak sę należało spodziewać, sprawiła sen­
sację w Katowicach. Widownia — prze­
pełniona; publiczność — -zachwycona. Ci. 
którzy nie mogli już dostać biletów na 
Premjerę, będą mogli ujrzeć świetną pri- 
PiaJonnę operetkową w najbliższy wto- 
iek. Szczegółowe sprawozdanie z tego 
świetnego wieczoru — jutro.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi­
cach. /

Niedziela: niema przedstawień.
Poniedziałek: niema przedstawienia.
Wtorek: „Księżniczka Czardasza“.
Środa: „Cyganerja“.
A „Rozwódka“ w Tam. Górach.
W niedzielę Operetka Katowicka w pel- 

JWm składzie z baletem wystawia w Tarn. 
Córach melodyjną i wesołą operetkę „Roz­
wódkę ‘ Falla

A „Damy l huzary‘‘ w W. Hajdukach.
W niedzielę Dramat Katowicki wystawia 

W. Hajdukach najweselsza komedię Fredry: 
-Dann i huzarv“

A „Księżniczka Czardasza" w Król. Hucie.
W poniedziałek Operetka Katowicka wy­

stawia w Król. Hucie świetną operetkę „Księż­
niczka Czardasza*' z EIną Gistaedt w roli ty- 
pdowej.

A „Głuszec" w Rudzie.
W poniedziałek w Rudzie Drami t Katowic­

ki wystawna wesołego „Głuszcza“ Krzywo- 
szewskieeo.

A „Głuszec" w Wodzisławiu.
"We wtorek w Wodzisfawu Dramat Kato­

licki wystawia wesołego „Głuszca“, komedię 
Krzywoszewskiego.

----- 0-----

Program radiowy
na niedziele 24 kwietnia br. 

Warszawa fala 1111 m.
13.45—14.10 Pogadanka „Ogródek warzyw­

ny jasko spiżarnia gospodyni wiejskiej“. 14.10— 
14.35 Pogadanka p. t. „Pastwiska i ich użytko­
wanie“. 14,35 Pogadanka p. t. „Najważnieasze 
Wiadomości i wskazania“. 15.10—17.00 Koncert 
s’Tmion:czny. 17.00—22,00 Transmisja z Pozna­
li a.
braków, fala 422 m.

. 15.00 Transmisja z Warszawy. 17,00 Trans­
misja z Poznania. 22,30 Transmisja z Warsza­
wy.
*Wtń. 270,3 m.

Oficiálně otwarcie stacji.
Wroc.aw. 322.6 m.

8.30— 9.30 Koncert porar ly. 11,00 Nabożeń­
stwo katolickie. 12,00 Muzyka kameralna. 16,00 
—17.00 Konceri. 18.00—19,00 Codzina pieśni. 
2Klo Koncert. 22.15—24,00 Muzyka taneczna. 
Mediolan. 322.8 m.

10.30— 11,15 Koncert religijny. 16-15—17.15 
{Ancert. 20,30 Koncert. 22.45—23,00 Jazzband. 
Prags 348.9 m.

11.00 Koncert. 17,00 Koncert. 20.40 Orkie­
stra.
Londyn 361.4 u*

15.30 Koncert orkiestry. 20,00 Bach. 21,20 
Koncert wieczorny. 22-00 Chór. 22,50 Orkie­
stra.
Lipsk. 365.8 m.

8.30— 9.1 H) Koncert na organach. 20,15 Wie­
czór muzyki J. Straussa. 22,30—24.30 Muzyka 
taneczna.
Stuttgart. 379,7 m.

10.30 Mtssa Solemnis op. 123. 17,00 Konceit. 
Berlin. 483.9 m.

11.30— 1250 Koncert. 16,30—18.00 Wesołe 
bopctudnie. 20,30 Koncert orkiestry dętej. 22,30 
—24.30 Muzyka taneczna.
Wirdeń, 172 m.

10.30 Organy. 11.00 Koncert. 15,30 Koncert
Pepoi Viowy. 17,35 Jazz-band. 19,25 - Muzyka 
tarnen a. 20,00 „Ortów“ — operetka w 3-ch 
aktach. _

MIGAWKI.
WIOSNA W KATOWICACH.

Stwierdzono już niezbicie, że wiosna za­
witała do Katowic. Przyszła młoda radośnie 
uśmiechnięta i odrazu podb.ła wszystkich 
se.ca.

— Wiosna idzie! — podawali sobie mdzi- 
skd ’-'jdosna nowinę.

\ - — Wiosna idzie! — zawołały czarne na 
Śląsku, jak szpaki wróble z głośnym świer­
gotem zerwały się z dachu.

— Wiosna idzie! — zaszeptały nabrzmiałe 
buczki jaśminu î rozw’mçlv się.

— Wiosna idzie! — mówiły złote iskierki 
^ oczach pięknych katewiczanek.

Ten i ów stetryczały, okopcony miesz- 
Czuch próbował nie wierzyć, lecz spojrzawszy 
ha przechodzącą piękną katuwiczankę, na- 
tv dimiast zmieniał zdanie mim iwolnie popra­
wiał krawat i muskał zawiesiście obciętego 
ho angielsku w asa.

I wiosna pnzyszła. Najpierw obmyła de sz­
reni zakopcone słońce i z.aczęła go suszyć na 
"■'(otrze. Obmyte słońce strzeliło z radości 
lr)ilionem złocistych promieni i jajkby na ski- 
11 Emie różdżki czarodziejskiej zapłakane do- 
*3d Katowice czarująco uśmiechnęły się i po- 
Smes-/vłv na spotkanie Wiosny.
. Wiosna zaś najprzód zaglądnęła na plac 
Wolności w Katowicach i iceszjła si£. Wi­
docznie Magistrat katowicki skądinąd wie­
dział, że wiosna przyjdzie od strony Załęża 
diicą Gliwicka i godnie przyozdobił maleńki 
Ca "k na plac i Wolności. Na ławeczkach, za­
jedli staruszkowie, a po ścieżynach rozbiegła

hałaśliwa rzesza milusińskich.
A wiosna przyszła, spojrzała na to arcy­

dzieło magistrackie, ucałowała wieniec przed 
*rr>Vtn nieznanego powstańca, rfii.ricclinęla 
pv i zaczęła bawić się z milusińskimi

Wicz.

ZE SPORTE.
JESZCZE ZAWODY NIEDZIELNE.

W Katowicach boisko 1. F. C. 
Przedpołudniem zawody „drużyny 1. F. C. z 

znakomitą drużyna K. S. 09 Mysłowice, która 
w niedzielę ubiegłą pokonała mistrza w sto­
sunku 3 :2.

Po południu mistrzowska drużyna K. S. Ruch 
Hajduki Wielkie walczy o mistrzostwo Polski 
z drużyrą L- K. S. Łódź Drużyna Łódzka do­
tąd nie została pokonaną w mistrzostwach poi 
skiei „Ligi“.

K. S. Nil iszowiec
poszukuie przeciwn ków na dzień 3 maja dla 
swoich drużyn senjorów i młodzieży. Zgłosze­
nia pod adresem: Józef Holewa. Janów, kol. 
Nikiszowiec. ul. Polna 2.

Zawody o odznakę P. Z. L. A.
W dniu 1 maja odbędą się pierwsze za­

wody o odznakę P- Z. L. A. Udział w zawo­
dach mogą brać wszyscy obywatele Polski. 
Dla zdobycia odznaki konieczne jest osiągnię­
cie granicy w jednei konkurencji w każdei z 
grupy. Odznakę dzieli się na stopnie i kate­
gorie. Stopnie są następujące: odznala bron- 
zowa, srebrna i złota. Kategorie: a) dla chłop­
ców od 15 do 17 lat. b) dla mężczyzn od lat 
18 wzwyż. Dla kobiet od lat 17 wzwyż.

Prawo noszenia odznaki bronzowej otrzy­
muje się przez osiągnięcie następujących gra­
nic w ciągu jednego roku calendarzowego.

W kategorii chłopców: biegi krótkie: 60 m.
— 8,8 s„ 300 m. — 55 s-; biegi długie i chód: 
1500 m. — 5,40 m„ 3000 m. — 13 m„ chód 2000 
m — 12.30 m., chód 5 km. — 37 m.; skoki: 
w dal — 4 m.: w zwyż — 1.20 m. Rzuty obu­
rącz: kula 5 kg- — 12 m., dysk 1 kg. — 38 m.

W kategorii mężczyzn: biegi krótkie: 100 m.
— 13 s„ 400 m. — 65 s., 1500 m. — 5,15 m.; 
biegi długie i chód: 5000 m. — 22 m.. 10.000 m.
— 50 m., 21 i-OOO m. — 2 godz.. chód 10 km. — 
1,10 godz., chód 20 km. — 2,40 godz. Skoki:

w dal 4,50 m., w zwyż — 1,30 m„ trój skok —
9 m. Rzuty ODUi-ącz: kula — 14 m., dysk — 
40 m. oszczep — 50 m.

W kategorii kobiet: biegi krótkie: ffo m. —
10 s-, 150 m. — 30 s.; biegi ćiugie: 500 m. — 
2,20 m„ 1000 m. — 5,10 m.: sknki: w dal — 
3 m.. w zwyż — 1 m. Rzuty: kulą (4 kg.) — 
12 m.. dysk — 32 m„ oszczep 800 gr. — 38 m.

Kazdy uczestnik musi wypełnić kartę zelo- 
szenia, którą otrzymać może w sekretariacie 
GOZLA, ul. Warszawska 27. Wpisowe wy­
nosi od zawodnika 1.— zł.

PROGRAM ZAWODÓW NA DZIEŃ 3. 5. 27 
w Nowej Wsi.

O godz. 5-tej pobudka. O goJz. 6-tej roz­
poczęcie zawodów na boisku w Nowej Wsi: 
Trójbój dla młodzieży od 14 — 18 roku życia. 
Pięciobój od 18 lat wzwyż.

O godz. 9-tej zbiórka wszystkich Zw:ązków 
i Towarzystw do pochodu na mszo św.

O godz. 13-tej rozpoczyna się bieg uliczny, 
na trasie ulic: 3-go Maja do Panica, następnie 
ulica Mokotowską. Poniatowskiego, Karola 
Miarki. Dąbrowskiego, Kościuszki, 3-go ”,a;a, 
start od Drzędn gminnego, meta pomnik Nowa 
Wieś.

Bieg sztafetowy 4 x 100 mtr Popołudniu 
odbędą się zawody pitki nożnej H. K. S. prze- 
ciw 1 drużynie młodszej K. S. ..Wawel“.

Zawodnicy GOZLA stertować mogą za ze­
zwoleniem zarządu GOZLA.

DYSKWALIFIKACJA ZNANEGO BIEGACZA
Znany biegacz Karol Rzepu ; z K S. Na­

przód Nowa Wieś został zdyskwalifikowany 
na przeciąg 2 tygodni i nie wolno mu brać u- 
dzialu w zawodach jak i treningach, organizo­
wanych przez GOZLA. Rzepuś startował w 
niedzielę ubiegłą w zawodach Towarzystwa 
Przyjacieli Przyrody w Nowej Wsi.

Konflikt w przemyśle metalowo - hutniczym
został zażegnany.

DECYDUJĄCĄ ODPOWIEDŹ W CZWARTEK DNIA 28 B. M.
Absorbująca tak bardzo robotników i pra- 

codaw: >w przemysłu metalów u-hutirczego Za­
głębia Dąbrowskiego, sprawa konfliktu, wyni­
kłego na tle podwyżki plac, omawiana była 
onegdaj w Warszawie w Ministerium Pracy i 
Opieki Społeczne] na specjalne) konier-ncd, w 
której udział wzięli przedstawiciele Związku 
Hut i Syndykatu Hutniczego oraz z ramienia 
inspekcji pracy inż. J. Galtet z Sosnowca.

Po bardzo długich debatach przemysłowcy, 
rozumiejąc konieczność i oddania rewizji obec­

nych plac. przyrzekli, iż te sprawę omówlr 
szczegółowo na mających nastąpić we wtorek 
i środę zebramach członków Związku Hut i 
Syndykatu Hutniczego i decydującej odpo­
wiedzi udziela we czwartek, dnia 28 b. m.. na 
ręce sosnowieckiego inspektora pracy inż. J. 
Gallota.

Według wyjaśnień udztetenj :1 nam przez 
uczestnika konferencji inż. J. Gallota sprawa 
konfliktu na tle płac w przemyśle metalowo- 
hutniczym da się załatwić polubownie.

Z działalności Śląskiego Instytutu
Rzcmi eślniczo - Przemysłowego.

W 'zrozumieniu, że praca Instytutu win­
na sie opierać na istotnych potrzebach 
rzemic sta i przemysłu, że wiec do tej pra­
cy winny być wciągnięte wszystkie inte­
resowane czynniki, przystąpił Instytut do 
zorganizowania Rady Rzemieślniczo-Frze- 
mysłowej, jako czynnika doradczego w 
sprawach, dotyczących organizacji prac 
przez Instytut w myśl statu.u przeprowa­
dzanych. Do Rady tej powołano tak przed­
stawicieli urzędów, jak i zrzeszeń rze­
mieślniczych. 'zrzeszeń zawodowych-tech- 
mcznych, zrzeszeń pracodawców i zi ze- 
szeń pracobiorców. Spodziewać się nale­
ży. że Rada ta przyczyni się \vJnie do 
pełnienia przez Instytut zadań, jakie so­
bie Instytut zakreślił.

Poza zorganizowanemi już kursami 
otworzył Instytut z dniem 19 bm. kurs dla 
dozorców elektrycznych urządzeń kopal­
nianych- a wobec dalszych zgłoszeń przy­
stępuje on z dniem 1 maja br. do otwarcia 
nowego oddziału tego kursu. Zgłoszenia 
dalsze przyjmuje biuro Instytutu. Podkre­
ślić tutaj należy, że poczynania Instytutu 
rozszerzyły się-już poza Województwo 
Śląskie, albowiem na kurs dozorców elek­
trycznych zgłasza się wielka liczba uczest­
ników z Zagłębia Dąbrowskiego. Świad­
czy to o żywotności Instytutu i dowodzi 
potrzeby tej tak poważnej instytucji oświa­
towej zawodowej.

Celem ułatwienia uczestnikom z innych 
okolic brania udziału w kursach organizuje 
Instytut kursa te ntctylko w Katowicach, 
wzgl. Król. Hucie, ale i w innych miejsco­
wościach. i tak z dniem 1 maja br. otwie­
ra Instytut kurs dla palaczy w Rudzie ! 
kurs przygotowawczy do egzaminów mi­
strzowskich w Rybniku.

Poza praca wykładową przystąpił rów- 
niż Instytut do przygotowania akcji wyda­
wniczej. Rozumiejąc. Je podniesienie rze­
miosła i przemysłu zależy w wielkiej mie­
rze od wykształcenia mi o de co pokolenia 
rzemieślniczego i pracowników przemy­
słowych, że szkoła dokształcająca T-'”p- 
znaczona dla tych młodocianych pracow­
ników może spełnić swoje zadanie tylko 
wtedy, jeżeli nauki w szkołach tych będą 
udzielali nauczyciele najlepiej kwalifiko­
wani. jeżeli tak nauczyciele jak i uczniowie 
będą mieli potrzebne podręczniki szkolne, 
ząwiązał Instytut Komitet wydawniczy 
podręczników szkolnych dla szkół do­
kształcających. Pozatem otwiera Instytut 
z dniem 1 września br. półroczne kursa dla 
nauczycieli szkół dokształcających z. 44 go 
dżinami nauki tygodniowo.

W pizygotowaniu znajduje się również 
urządzenie poradni psychotechnicznej. Po­
radnia ta służyć będzie przemysłowi i rze- 
i liosłu cennemi wskazówkami, w jakim 
kierunku rijlepiej bedzte można użyć sil 
w rzemiośle i przemyśle pracujących.

Kierowrictwo Instytutu spoczywa w 
rękach profesora Emila Niebroja. który dla 
pełnienia tych obowiązków zyskał urlop 
potrzebny z dotychczas przez niego zaj­
mowanego stanowiska w oddzielę szkół 
zawodowych w Wydziale Oświecenia Pu­
blicznego. Doświadczenia, zdobyte przez 
niego w c ągu długoletniej praktyki nau­
czycielskiej j pracy koto zorganizowania 
szkolnie! wa zawodowego w Wojewódz- 
Twie Śląskiem, przyczynią się niezawodnie 
do spełnienia przez niego tego wielkiego 
zadania, jakie społeczeństwo polskie na 
Śląsku na Instytut nakłada.

„Ogniem i mieczem“
W powiecie krasnostawskim w ostatnich 

czasach zdarzają się coraz częstsze wypadki 
wznî îcanycn z premedytacją pożarów.

Działa tam jakaś tajemnicza i zorganizowa­
na banda, która posuwa swoją bezczelność do 
tego stopnia, iż roznzucanemi kartkami zawia­
damia niektóre ws iż będą spalone.

Typowym p zakładem takim jest wieś 
Bzite, idzie 16 bm. pojawiły się kartki, w któ­
rych zapowiedziane było, że wieś spłonie w 
dniu 17 brr I rzeczywiście w oznaczonym 
dniu wybuchły polary, które zniszczyły sze­
reg zabuodwań. Nr drugi dzień znowuż roz- I 
rzucone kartki obwieściły o następnem podpa- I 
leniu, które również w oznaczonym dniu, a na- I 
wet godzinie miało miejsce, 4

w Krasnostawskiem,
Podobne w spadki zdarzyły się we wsi Ło­

pienniki i innych.
Miejscowy ludność steroryzowana pożarami 

wzi ęoanemi zbrodniczą ręką zorganizowanej 
szajki opuszcza zagrożone wsie i chroni się z 
dobytkiem do Krasnegostawu.

1 Najwidoczniej działa tu jakaś banda tero- 
rystyęzma, ..tórej zależy .na wszczęciu popło­
chu wśród tamtejszej ludności. Możliwem jest. 
iż ta właśnie banda dokonała napadu, o któ­
rym kilka dni temu pisaliśmy na omnibus pocz­
towy pod Kraśnikiem, który po uprzedmem za­
mordowaniu wcinicy i obrabowaniu spa'onq.

„Głos Lubelski“ podkreśla niezaradność i 
ospałość władz miejscowych, które tamtejszą 
ludność doprowadzają wprest do rozpaczy, (k.

Ze stowarzyszeń.
* Z Pilskiego Stron. Chrzęść. Demokracji.
Gilowice: W drugie święto Wdelkiejnocy

odbyło się w tutejszej gminie wielkie zebranie 
Chrz. Dem., na iitćre przybyło około 2C0 oby­
wateli gminy Micdznej i Gilowic. Zebrani po 
wysłuchaniu referatu obywatele gminy 
Micdznej uchwalili następujące rezolucje:

1. Zagwarantowania wyboru Polaków na 
kresach. 2. Zmniejszenia ilości posłów. 3. U- 
względnienia przy rozdziale mandatów wyni­
ków głosowań a w roku 1922.

Paniówki: Wiec Polskiego Stronnictwa Ch. 
D. odbędz e się w niedzielę o godz. 15 na sali 
p. Spyry. Referent o. Gacek z Katowic.

* Z życia „Sokola“ w Szarleju.
W medziele o H odbędzie się w lokalu drh. 

Kubańskiego miesięczne zebranie.
* Zebranie Hallerczyków w Szarleju.
W niedzielę o 18-ej odbędzie się w lokalu 

p. Glombic.r walne zebra.ve.
* T-wo Polek w F"dzie ŚI.
Dnia 21 bm. Tow. Polek w Rudz'e, w Hote­

lu „Piast“ o godz. 4-tej po południu, obcho­
dziło swoje miesięczne zebranie. Na zebranie 
przytyło zgórą 300 o:.ób. wśród których była 
i rr. ejsrowa inteligencja. Przewodnicząca p. 
Hr'a'inwa zągaiła zebranie, poczerń sekre- 
tarka i skarbniczka zdały sprawozdania. Na­
stępnie p. przewodnicząca udzieliła głosu refe­
rentowi Gł. Zarzac u z Katowic, dr. Jaworskie­
mu, który podał zebranym treściwą historję or­
ganizacji Tow. Polek od jej powstania, aż po 
dzień dzisiejszy, wyjaśniając przytem, że pod­
czas Świąt Zielonych t. j. dnia 5 i 6 czerwca, 
odbędzie się Zjazd Jubileuszowy Tow. Polek, 

fpo zebrani przyjęli entuzjastycznie, przyrzeka­
jąc wystać na Zjazd Jubileuszowy nie tylko 
delegację, ale przybyć wprost in gremio. Po 
wyczerpaniu punktów obradowych, rad zrno 
nad uroczystością III Maja, jako też i nal u- 
trzymaniem w godnym stanie, grobów poleg­
łych Fcwstańców. Obrady były nader rzeczo­
we. W końcu zebrani olśpiewali „Rotę" wzna­
wiając przed obrazem Najświętszej ślubowanie, 
że Tow. Polek w Rudzie stało i stać będzie 
nadal wytrwale i sorąco przy sztandarze 
swoim, na którym w’dmeje napis „Bóg Ro- 
ćzma i Ojczyzna“. Życzymy na tej dradze 
Tow. Polek w Rii.bie, znanemu z swej wy­
trwałości, „Szczęść Boże“ w owocnej pracy.

* Z tow. śpiewu w Mikołowie.
Wspólna próba pieśni popisowych okręgu 

M kołowskiego odbędzie się w niedziCę dnia 
24 bm. o godz. 15-tej w ogrodzie p. Htnki w 
Mikołowie. Po próbie wspólnej odbędzie się 
zebranie prezesów i dyregi ntów.

* Z życia mMscowegu „Sokoła“.
Dziś po południu o godzinie 3-ciei odbędzie 

sie na sali p. Brzeziny przy ulicy Kalina mie­
sięczne ze./ranie gniazda Sokola w Hajdukach 
Wielkich. Na porządku dziennym szereg bar­
dzo ważnych i interesujących spraw, (sz.)

* Konferencja Zarządów I patronów S. M. 
P.

Dziś o godzinie 4 po poludw odbędz.e się 
w ognisku Młodzieży w Król. Hucie przy ulicy 
Chn brego wspólna konie.encja Zarządcy i pa­
tronów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej o- 
kręgu Królewsko Huckiego. (sz.)

—★—

Bezpłatna poradnia prawna „Polonii*1 
udziela abonentom porad osobistych w Kato. 
wicach, ul. Sobieskiego 11 pokój 52-53 w po­
niedziałki. środy, czwartki i piątki od godziny 
9 do 17 bez przerwy za okazaniem kwitu 
abonamentowego

Parcfianincwi z Mysłowic. W korespon­
dencjach możemy tylko podawać konkretne 
fakty, a nie dłuższe uogólmemia, które niewiele 
mówią, a nieraz mogą być przyczyna niepo­
trzebnych podrażnień lokalnych.

P. Janinie K. w Szadku. Dobrze napisaną 
krótka nowele zawsze przyjmiemy. Za pozo­
stałe rzeczy dziękujemy.

P. Mikołajowi M. w Kończycach. T-wo, o 
które Pan pyta. mieści się w Katowicach przy 
ul. Młyńskiej Nr. 7.

P. Franciszko^ L w W. Piekarach. Chęt­
nie zasto-sowahbs śmv się do życzenia Pana, 
ale stoją na przeszkodzie względy techniczne. 
W każdym bądź razie jedną z powieśoi w ten 
sposób będziemy zawsze drukować i wogóle 
życzenie Pana imeć będziemy w pamięci. * 

P. Józefowi Gł. w Nakle. Jest to szw.itideł. 
Banknoty nic nie warte. Szkoda czasu i wy­
datków.

P. Antoniemu C. w Koszę dnie. Wvm?ga 
Pan za wiele. Adresy wielkich fabryk w śt. 
Zjednoczonych stanowią tom. grubi sei 30 ctm. 
Adresy wielkich fabryk w Niemczech — drugi 
taki tom. Czv można to podać w odpowie* 
Jtidich Redakcji? Odpowiedzi listownych z za­
sady nie udzielamy i przysyłanie znaczków 
na odpowiedź jest zbyteczne.

Środek chemiczny Zawodzie. Naśladować 
nie wolno w Polsce żadnych wyrobów ,• wy­
nalazków opatem,towarych lub prahmie za­
strzeżonych bez względu na to. ozy pochodzą 
z kraiu lub z zagranicy. Natomiast wyroby l 
wynalazki pochodzące z zagranicy, rieza- 
st-zeżone prawnie lufo mieopatentowane w 
Urzędzie Patentowym w Warszawie, nie ma­
ja żadnei ochrony prawnej w Polsce. Naśla­
downictwo zatem takich wyrobów i paten­
tów nie jest karalne. Nic też nie stoi na prze- 
szkn'zie wniesienia do Urzędu Patentowego 
w Warszawie wniosku o zastrzeżenie lub pa* 
tert na podobne rzeczy zagraniczne, u lias nie 
zastrzeżone. Jako labo.rato.rjum podajemy In- 
stv tut Chemiczny w Warszawie. Pewne wy­
jaśnienia chemiczne może także udzielić La- 
brrawrjum Chemiczne w Pszczynie.

P. F. C. w Skoczowie. Prc simy o próby.
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Racjonalizacja przemysłu a rainictwo.
Obecnie upatruje się zbawienie Europy 

w tworzeniu trustów, karteli, syndykatów, 
koncernów i frzji w rozmaitych gałęziach 
przemysłu, ażeby znowu tą drogą dojść do 
podniesienia ogólnego dobrobytu zniszczo­
nego przez wojnę światową. Małe przed­
siębiorstwa, jako zbyt drogo produkujące 
mają zatem być wyeliminowane zupełnie, 
a prawo do życia mają mieć tylko te wiel­
kie zakłady przemysłowe, które oparte o 
wielkie kapitały, zdolne się stoną do pro­
dukcji według pewnych typów oraz do 
produkcji masowej, mogąc w ten sprsób 
doprowadzić do potanienia produkcji. Sło­
wem wszelkie dążenia -.merzają do naśla­
dowania Ameryki.

Chociaż ziszczenie się >ych dążeń nie 
jest na razie kwestją najbliższej przyszło­
ści, to jednak należałoby się zastanowić, 
czy i o ile dążenia te wywrą w1 ływ na 
naszą produkcję rolniczą. Ludność rolni­
cza jest z jednej str >ny dostawcą środków 
żywnościowych i surowców dla przemy# 
słu, z drugiej zaś odbiorcą wyrobów tego 
przemysłu. I dlatego też jest rolnictwo 
w wysokim stopniu zainteresowane w obe­
cnych zamierzeniach naszego przemysłu.

Przemysł, o ile będzie miał taniej pro­
dukować, będzie z konieczności szukał 
tańszych surowców ja ko też tańszych środ­
ków żywnościowych dla rzesz robotni­
czych; o ile one będą tańsze zagranicą, 
będzie je ztamtąd sprowadzał. I tu wła­
śnie może powstać pewnego rodzaju sprze­
czność interesów, wynikająca ze ^mej sy­
tuacji gospodarczej naszego rolnictwa.

Pozycja rolnictwa, jako konsumenta 
wyrobów p-zemysłowych tak dla życia co 
dziennego jak i dla celów własnej pro- 
dykeji wymaga dokłaćnej obserwacji roz­
woju przemysłu własne z tego punktu wi­
dzenia. Jak długo trusty dążą do pod­
wyżki cen. tak długo ,są one niepopularne, 
skoro natomiast tego rodzaju związki 
przystąpią do obniżenia cen, to przepro­
wadzenie tego rodzaju zrzeszeń zostania 
prędzej czy później wymuszone. Rolnic­
two więc — iako konsument — stanie w 
rzędzie tych. którzy będą czuwali nad tem. 
ażeby nie nastąpiły te groźne skutki, któ­
re mają wyniknąć z zrzeszenia się wielkie­
go przemysłu. Oc^ywistem jest, że sku­
teczna kontrola pod tym względem nie jest 
i nie będzie sprawą łatwą. Drogą wchło­
nięcia przez wieiki przemysł małych 
przedsiębiorstw , uzyskania wielkich kapi­
tałów mu.sinn dojść do zmonopolizowania 
produkcji do powstania potęgi, która 
dążyć L< dzie do wyzyskania tego swego 
stanowiska do najdalej posuniętych granic. 
Mamy nięc przed sobą olbizymi wprost 
i szalenie trudny problem, który na-odzi! 
się w chwli powołania dążeń do zaprowa­
dzenia w Europie nowego systemu gospo­
da czego

Istnieje pozatem cały szereg wątpliwo­
ści na punkcie możności przeprowadzeni, 
albo dokład nej się wyrażając, możności 
uzyskania odczuwalnej ułgi dla naszej go­
spodarki. iaąc po wyżej omawianej dro­
dze. Jeden moment zasługuje tu na spec­
jalne podniesienie. Trudną sytuację gospo­
darki naszej iak i europejskiej w ogóle zna. 
mionuje bezrobocie; chodzi za.em o to, czy 
zmechanizowanie produkcji, po któreir* 
wszyscy s;ę spodziewają jej potanienia — 
przyniesie ze sobą też zwiększony popyt 
na nracę ludzką; czy nie należy raczej 
spodziewać się wręcz przeciwnego efek­
tu? Ameryka, przy braku rąk roboczych, 
korzystając w czasie wojny i po niej z 
możności rozszerzania swych rynków zby­
tu. mogła sonie pozwolić na jak tajdalej 
idące zmechanizowanie pi odukcji. Można 
to również zastosować i do amerykańskie­
go rolnictwa, bo farmer tamtejszy jest w 
znacznie większym stopniu przedsiębiorcą 
niż nasz rolnik a nasz drobny i średni rol­
nik już absolutnie me może być uważany 
za przedsiębiorcę. Rolnik nasz zdobywa 
sobie w ciągu dziesięciogodzinnego lub na­
wet dłuższego dn!a pracy swój byt; uży­
wanie maszyn i elektryczn. jako środka po 
mocniczego, oszczędzającego rąk robo­
czych bardzo powoli i trudne dociera do 
naszycłi drobnych i średnich sfer lolni- 
czych i dopiero po upływie dziesiątek lat 
po dokonanym zcaltińu gruntów, po przy­
zwyczajeniu się do spółdzielczego na y- 
wania produktów, stanie się możliwa 
znaczniejsza poprawa stosunków panują^ 
cych w naszem rolnictwie i wtedy będzie 
można przystąpić do bardziej racjonalnej 
ekspli atacji naszych drobnych i średnich 
gospodarstw rolnych szczególniej tam, 
gdzie gospodarstwa tak'e tego samego ro­
dzaju i typu znajdą się obok siebie w więk­
szej ilości.

Na razie nie wolno pomijać tej wielkiej 
trudności, jaka wymknie z braku zaięda 
spowodowanego zamierzoną przebudową 
dotychczasowego systemu naszej produk­

cji przemysłom ej. Skoro przemysł, drogą 
syndykatów itd. dojdzie do wyższego stad­
ium rozwoju — to bezwzględnie wyniknie 
stąd poprawa położenia i przedsiębiorców 
i zajętych w przemyśle mas robotniczych. 
Sam ten fakt nie stworzy bynajmniej pod­
staw dla trwałej poprawy sytuacji mater­
ialnej całej ludności Ludność a przede- 
wszystkiem sfery rolnicze muszą dopiero 
stać się zdolne do nabywania wyrobów 
przemysłowych ,gdyż sfery te są w wielu 
państwach wyłącznym — a winnych prze­
ważnym odbiorcą tych wyrobów.

Biorąc pod uwagę nasze stosunki panu­
jące w województwach wschodnich a 
szczególnie na Kresach, musimy skonsta­
tować. że możraby zdo'ność nabyv,- czą w 
granicach państwa znacznie podnieść, gdy­
by się udało przeprowadzenie poprawy 
stosunków wśród tamtejszej ludności rolni­
czej i stworzenia z niej silnej warstwy na­
bywców naszych wyrobów przemysło­
wych. Stworzenie dostatecznego popytu 
w państwie na wyrooy własnego pi zemy- 
słu musi być zatem celem wszystkich dą­
żeń, zmierzających do istotnego uzdrowie­
nia naszej sytuacji gospodarczej. Dlatego 
też nie można zagadnienia stworzenia ko­
rzystnych warunków dla rozwoju naszego 
przemysłu rozwiązać skutecznie bez 
uprzedniego podniesienia naszego rolnic­
twa do wyższego poziomu.

Wiadomości gospodarcze.
pertraktacje o place w prze­

myśle METALÓW ťM.
W Katowicach odbyły się pertraktacje 

parytetyczne przedstawicieli pracodaw­
ców i zespołu pracowników metalowych. 
Robotnicy żądali pewnych wyrównań 
plac. które są różne dla przemysłu że- 
lazuegi metalowego i kopalni kruszców, 
wypowiadając zarobki w tych przemy-, 
słach. Chodzi.o o dodatek wyrównawczy 
dla tych 'oborników, którzy nie pracują na 
akord. Pertraktacje, które trwały prze­
szło dwie godziny, nie dały pozytywnych 
rezultatów i zostały odroczone. Nowy ter­
min rokowań 'zostanie wyznaczony współ 
nie z przedstawicielami pracodawców i 
zespołu pracowników.

PRODUKCJA WĘGLA NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU W A.ARCU 

Produkcja i zbyt węgla na Górnym 
Śląsku w marcu br. przedstawia się wedle 
definitywnych obliczeń następująco: pro­
dukcja 2 170 503to,in (w lutym 2 467 625), 
zbyt na G. Śląsku—716 010 ‘om (729 9 ?), 
do reszty Polski — 550214 tom (8J6575). 
Razem w Polsce — 1266 224 onn (w lu­
tym 1 566 477). Wywóz 'zagranicę — 
694 522 tonn (766 691). Zapas węgL z koń­
cem marra wynosił 1 034 414 tonn (w lu-

« ' ccliolndfli w tfabliczlcaclc 
wykwüiiina i

tym 826 257). Dostarczono wagonów pod 
węgiel — 147 813. żądano — 14S ill (w 
lutym dostarczono — 185 466. żądano — 
21Ż011). Łączna cyfra robotników, za­
trudnionych przy węglu wynos'ta w mar 
cu 80 415 (w lutym 85 158).
DALSZE OBNIŻENIE PRODUKCJI WĘGLA 

W ANCLJI.
P »gorszenie sie warunków zbyty dla węg­

la angielskiego znajduje swój wyraz w zmn.iej 
szeràu sie produkcji-, podcaas gdy w czasie od 
13 do 19 marca wydobyto 5 317 600 tonn, pro­
dukcja w następnym tygodniu spadki na 
5I847tO — a w tygodniu po 2 kwietnia na 
5 155 600 tenu, natomiast produkcja w połud­
niowo-walijskiem zagłębiu wzrosła w tym 
ostatnim tygodni i z 1018 800* na 1033 000 t„ 
warunki ybytu tego zagłębia ksztaitoją się 
korzystniej.

ELEKTRYFIKACJA POLSKI.
Powstanie polsko-belgijskie; Spółki Akc.
Belgijska Trust-Metallargique Belgo-fran 

ca!s S. A. prz ystąpila do założenia p dsko- 
belgijskiej spółki z kapitałem 26 miljomów 
franków celem objęcia "niskiego przedsię­
biorstwa elektrycznego „Siła i Światło. Pod 
zarząd nowei tej spółki wejdą centrale elekt­
ryczne zagłębia dąbrowskiego i krakowskie­
go centrala, elektryczna w Pruszkowie, kolei 
elektryczna — Warszawa — Żyrardów orae 
dąbrowskie koleje elektryczne.

PRZEKAZY ZAGRANICZNE DO POLSKI.
W 1926 r. przekazano do Polski dohrów 

17.599 641. fr. fr. 61,586.850. funt. szt. 42,416 i 
złotych 2,841,985. Są to kwoty niższe od kwot 
przekazanych w 1925 r.. które odpowiednio 
wynoshv: doi. 18 511,653. fr. fr. 43,521,408, 
funt. szt. 62,636 i zrotych 7,838.043

EKSPORT POLSKIEGO WFGLA I ŻELAZA 
W MIESIĄCU jlUTYM 1527 r.

Obecnie już mamy dokładne cyfry odnoszą­
ce sie do eksportu w miesiącu lutym br. 
Ekspert węgla wynosił 945,194 tony, wobec 
1 172 842 w styczniu br. Wartość eksportowa­
nego węgla wynosiła 18 733 000 złotych ^ 
złocie (20 855 003 w miesiącu styczniu).

Eksport żelaza i metali w yn-os.ł 2.5 649 toni 
(24 827 w styczniu), a mianowicie wywieziono 
1281 t, surowego żelaza. 5 445 t. szyn. 4 651 
t.. blach żelaznych i stalowych. 2 757 t„ r,,T 
1 082 ołowiu. 8 403 t.. cynku 1149 t.. bteeW 
cynkowej.

I

SlQskü Zuiazek Kredkowy
Sp. z ogr. orip.

Katowice, ul. Dworcowa 9.
Załatwia wszelkie czynności bankowe oraz kupno i sprzedaż papierów 

wartościowych i walut zagranicznych.
Na miejscu æolciJii«! HWEIÜCZP|, który

udziela pożyczek pod zastaw zlota, srebra i biżuterji.

po-

GI.EŁDY PIENIĘŻNE.
Wa -szawa 23. 4. wł. (k) Dolar Stanów Zjed­

noczonych 8,92. sprzedaż 8,94, kupno 8,90. Całe 
zapotrzebowanie pokryl Bank Polski. Rui»«1 
zloty 4,65. Zloty w złocie 172,30. Akcje z po* 
czątku słabiej, pod koniec orze ważnie mocniej. 
'' pożyczek państwowych słabsza była 6 proc 
dolarowa, z r. 1919-20 i 5 proc. konwersacyjna. 
Listy zastawne oprócz Towarzystwa Kredy1 
towego Warszawskiego słabiej.

Warszawę 23. 4. (Pat) Papiery państwowe 
5 proc. pożyczka konwers. 67,25—67—67,25. . 
życzka dolarowa 55,75—55,40—55,50, pożyczKa 
kolejowa 103,00. 8 proc. listy zastawne Bank*1 
Gospodarstwa Krajowego 90, 8 proc. listy za­
stawne Państw. Banku Rolnego 90.00.

Warszawa 23. 4. (Pat) Akcie: Bank Dyskont- 
130 -132,50, Bank Handlowy 9,30—9 55—9,50. 
Bank Polski 154—153—157,25, Bank Zachodni 
4,50, Bank Sp. Zarobk. 95. Elektrownia Dąbro­
wa 79, Brovn Brovi i 3,25. Czersk 0,93, Cze* 
stocice 3,20—3,40, Michałów 0,64 W- -sz Cu­
kier 5,00—5.25—5,20.

Warszawa 23. 4. (Pat) Waluty: Dolar tranz- 
akcje 8 92, sprzedaż 8,94. kupno 8.90.

Berlin Î3. 4. (Pat) Dewizy wschodnie: Wy­
płaty na Warszawę 47.08-Í7.32, na Katowice 
i Poznań 47,08- 17,32, na Bukareszt 2.179 
2.739, na Rygę 80,95—81,35, na Rewel 1.117 
U23. zlóty 46.76-47,24.

GIEŁDY TOWAROWE,
ZBOŻE.

Poznań 23. 4. (Pat) Giełda zbożowa: Żvt° 
A 47, pszenica *2—55 jęczmień 33—36, jęcz­
mień brow. 36,50—39,50 owies 36—37.

Berlin 23 A (Pat) Giełda zbożowa: Psze­
nica 273—276, żyto 254—258, jcczm:eń 219 -i 
246. jęczmień pastewny 193—205, owies 217--' 
225, kukurudza 179—114 mąka pszenna 34,50 
—36,50. mąka żytnia 34,25—35,75,

Odpowiedzialny redaktor:
__ Stanljplgw N-g -t__ ' tnwfce

WOTfOWAlilA ÜY5WIÎ z ; Lii* ÎÎ3. IV. 192?; ff.
DEWIZY

« KÎ

O >, Parytet Notow.
1 55"= w zł. ZSL

W/ arszawa 892 100 zł.
K atowice 892 100 zł.
* idafok 6‘/2 113 lOOGd.glaBerlin 6 123.45 1 R. M.Help ja 
Bukareszt

692
6

100
100

100 fr. b. 
100 1.

Budapeszt 7 105.01 100.000 K. »•bolancj* 39, 20L31 100 gd. h.
f-openhaca 5 138.08 100 k. d.
LOttuyn 5 25.22 1 d.
iNowy-Jork 3»/2 5.18 1 8i-aryż 6 100 100 fr. fr.
i-raga 6 105.01 100 i cztflK.
Kzym 7 100 100 L
azwajcara 392 100 100fr.szw.
. tockbolm 4 138.88 lOOk.szw.
u tec en 79, i 05.0. 100 szyi.

w Warszawie

SgrzMaz Konno

Katovi’
cac.i Gfląńsku Berlinie bandynie iłowym

in-ku

43.55 43.33
C.9ó 8.91 
-5.13 34.95
2c,.56 20.44
47.66 47.44

172.46 171,60

126,08 125.46 
O Stopa procent* wa p,„deral Reserve Bank.

Parys**

81.87

58.735

73.63 
168 09 
i 12.70 
20 512 

4.2235 
16.54 
12.516 
22.49 
81.22 
113.07 
59.44

23.70-
13.91

43.50

20.433« 
34.921/8 
755.— 

27.85 
12.1315/16 

18.20 \ z

4.8519/32 
124 —
164.—
9160 

25.2594 
1812V«
34.55
••) Ustalone przez Bank Śląski

— lo i .

40.01— 1.021
26.67 - ___

4.85% 124.01
“* 25.5''

3.915/8 —

— "5.63
5.25.92 130.3/;
19.23 9r *■33.5.

26.79 ____

Pradze Zurychu JlEdni»1

58

123,25 
72.57—

3.35 
90.80 

201—
13S 70- 
25.2592 
5.30 — 
z036‘/2 
15.38-,/2 
27.8292

139,30—
73,1C —

Banque de Silesia
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Czwartek, dnia 28-go kwietnia, o godz. 8-mej wieczorem
Recital fortepiano-.vy

JANINY ROSE»:BE:tŽANXI
zWA tSZAWV

W -proprán ie : 3eethoven ‘„Appasionat?“), Chopin,
« — — Mussorgski, Fauré, Debussy i t. d — —
X Bilety do nabyca w Księgarni Polskiej w Katowicach, przv ul. Poprzecznej nr. 2.J

Z powodu dalszych pmc przy 
orzebatkowaniu ulity Warszawskiej 
zamyka się takową od poniedziałku 
dnia 25. IV. rb. na oddnku od u'icy 
Francuskiej do ulicy Mielęckiego. Ruch 
kołowy odbywać się będzie przez ulicę 
Mariacką. JR Mstr-“*.

Mili!

J Najkorzystniejsze źródło zakupu! Olbrzymi wybór

W jadalniach, sypialniach, ookojach męskich p 
kutS'itiach i' meblach :»ośe- J
diAaych wjrhorc^ej jakoki. jj

Garnitury klubowe I«: otomany laiaitki J
z własnego, pierwszorzędnego warsztatu. Sg

Nieograniczony wybór w Dojedeńczych szafach, bieliźniar- Hi 
kach, łóżkach i t. d. ^=.

Ubikacje moje o około 150 J mkw. umożliwiają każdemu m 
nieobowiązujące zwiedzanie i korzystny zakup na naj- m 

dogodniejszych warunkach spłaty. =

Fabryka Mebli, Gustaw Berger jj
Telefon 37. Nowa-WieŚ Załóż. 1894r. JE

ď

przoduje 
całemu światu 

produkcji 
opon i

ZQFiKaSçcle ulicy.

Obwieszczenie.
W dzień 1 maja br odbędzie się tu­

taj uroczystość odpustowa z tej okazji 
mogą być wszelkie artykuły odpustowe na 
tutejszem targowisku sprzedawane

Karusele, huśtawki, przedstawienia te­
atralne, tańce itp. urządzenia nie będą w 
dniu tym dopuszczone.

Radzionków, dnia 19. kwietnia br.
Naczelnik urzędu okręgowego 

1659 #—> łOroncel.
L. dz. U. O. II 986

iiafóowm
«story,

iMpefeßya 
WykrÆS 

potka.

LLACKSM

U izba czynności: 2 K. 4-27.
Pnebrg n?zymuscwy.

Nieruchomość położona w Kosztowach i w 
chw K uczynienia wzm aniki o przetargu •zap­
saní w księdze grumewey Kosztowi tom X, 
wykaz Nr. 209, pt dworze z budynkami, łąka, 
rola i pastwisko o powierzchni 1,44,12 ha i 4,31 
ta’arów czystego dochodu, jako podstawy po- 
drtku gnintoiwego i 72 marki złotych wartości 
użytkowej budynków — matrykuła art. 320, 
Nr. katastru budynkowego 100 na imię gornka 
Prwła Szyji i żony jego Marji rodź. Ruoz- 
mińska z Kosztów, do równych praw i części 
zostanie dnia 10. czerwca 1927 r. o godzinie 
10 przed południem wystawiona na przetarg 
w n że, oznaczonym Sądzie, pokój nr. 29. 
Wzmiankę o i nztaa gu zapisano w ksiądze gran 
towej dnia 5 kwietnia 1927 r.

Mysłowice, dnia 19. kwietnia 1927 r.
Sąd Powiatowy.

Bg. 716.

Krawiecka Samopomoc
SALON MÓD
męskich i damskich

KATOWICE, UL.3MAJA22

257 -

Mikołai Iwanowicz wybuchnął.
— A ja ci nie pozwaLrn! Słyszysz? Nie pozwalam i już! 

— zawołał głośno. — Jak pójdziesz do komiwojażera, wy­
ciągnę cię stamtąd za warkocz, możesz wiedzieć...

Glatira Siemionowna w. odpowiedzi zamrugała oczami, 
wreszcie splunęła i zaczęła biegnąć po trotuarze, a JVUkOiaj 
Iwanowicz za nią.

— Głasza, gdzie lecisz? Nie rób głupstw! Proszę cię, 
nie rób głupstw! — tłumacz;7! jej, starając się zrównać się z nią 
i zajrzeć jej w twarz, lecz kiedy zrównał się z nią, Głafira 
Siemionowna uaerzyła go rączką od parasolki po reku.

Przechodnie zatrzymywali się i zdziwieni patrzyli na niGh. 
Właściciele magazynów i subiekci, widząc przez okna scenę, 
też wybiegali ze sklepów : patrzyli za nim5. Dobiegłszy do ja­
kiegoś bulwaru, Głafira Siemionowna usiadła na ławce, na­
kryła oczy chustką i zaczęła płakać.

— Brutal! Bandyta! Rozbójnik! Jeździ po Europie i 
pokazuje, komediant, swoją cywilizację, a naprawdę, jak dziki 
azjata, jak zwierz, znęcą się nad własną żona!.:.

Mikołaj Iwanowicz przysiadł się do niej i zaczął prze­
praszać:

— Głasza, przestań! To wszystko głupstwo! harto­
wałem tylko! Ozy nie* wiesz, że jak człowiek jest zły, to 
różne głupstwa gada! — mruczał Mikołaj Iwanowicz.

Skończyło się na tem, że Głafira Siemionowna jakoś po­
cieszyła się i przestata płakać. Mikołaj Iwanowicz zaprowa­
dził ją do różnych magazynów, gdzie nakupiła różnej tandety 
galanteryjnej za dwieście franków. Kupiono jakieś koszyczki 
plecione, Jakieś przyciski z kamieni alpejskich, pataiafkę pod 
lampę, jakieś broszki z muszelek, szpilki ze sztueznemi kamie­
niami, krawatki, domki szwajca-skie, wycinane z dizewa itp. 
Wszystko to odesłano do domu.

Zał. w rotu 1890. Złoty meda
Kflfowüa Fabryka Resor i teyn
wtaić : mż Fritz firfit Daher 
Katowice-Zalęie, ul. Mar; ma 7 
Gotowi reaory każdego rodzaju. 

i wielkości.
Speqahiošé: ÍBSOFY SBIUOCMoW
BesDry Co toi:o msiFir 9 wa- $;»rćw. iiutoTí i resory spi­ralno i ’-a stan „Bat tUm“.

Po zakupach małżonkowie zaczęli sž 
ażeby zjeść obiad.

,.1 restauracji.

LXX1X./ .

Restauracja, do której weszli małżonków a b;,. najbar­
dziej e legancką na całcm wybrzeżu. Kelnerzy ubrani byli, nie 
jak w Paryżu y smokki juch i bia-ych fartuchach, lecz we fra­
kach, białych kamizelkach i białych krawatach. Przy wejściu 
wyszedł na spotkanie małżonków prawdopodobnie sam go­
spodarz, nkrąglu.ki człowieczek w marynarce, bardzo podobny 
do rosyjskiego kupca: wypukły brzuszek z masywną złotą 
dewizką, podstrzyżona krótka bródką, czerwona jedwabna 
chusteczka, stercząca z bocznej kieszeni i nos, jak cebula. 
Różnica polegała jedynie na tem że na głowie miał granatową 
czapeczkę sukienną w rodzaju mycki, jakich kupcy rosyjscy 
nie nosz, UkP liwszy sic n. iionkom, gospodarz zaczął mó­
wić co< po fr, n^ku i z v. dził ich na pierwsze piętro, 
gdzie ulokował w wiilkhj -.ali za olbr/ynńm, bogato zasta-

líárnniiki
jadalne oraz sadzonki, białe i czer­
wone, dostarcza wagonowo po 

cenach przystępnych. 
řfervsiG fvroprlïkle Towa­

rzystwo Kolnlldw „Sj a* izlrima - 
zarej. z ogr. odo /CO 

Kraków, Skrytka pocztowa 40

Btd Ł 2 uskuí?
Pierwszorzędne wyroby Ziednoczonych 

Bo 1638 Browarów Warszawskich
p. f. HABEKBUSCH i SCHIELE S. A. 

Tnsnc ^Ciemne du6clfnice 
(Ftrvfer na sposó6 on^ielsfii 

równa:ące się dobrocią markom światowym jak 
Pilzno, Ku>mb?ch, Barda; Perkins 8t Co, pro­
wadzi po cenach konkurencyjnych jako gene­

ralny zastępca, firma
' ræRMKD j^kíb

Biafia-Bie!skOf ul. Wenąelisa. — Tel. 847 V.

iż para< ir i instalacje

Karol Smolka
RibH»W .r «« (Woj Śląsk.) 

ul Ru „ka nr. 5. — Telef. 111.
Fabryka aparatów piwnych. 

Przedsiębiorstwo 
instalacyjne.

Blacharstwo budowlane.
Najstarsze przedsiębiorstwo 

na miejscu, 
wykonuje się po najniższych cenach

NOWO OTWORZONY!

łiw WSP sr
Alpakcwych i Platerowanych

Wtaftc. : A. KebyllAsk*, J, KobylIAskl I K. Jarra Sp. z ogr. odp.

Katow:ce, Pocztowa 12-14
(jvprost pocity) tel. 24-97.

*
roleca po cenach fabrycznych: P.-z^dmioty użytku domowego ce srebra f metali 
” ławv slotowe, noże, widelce ,yżki / etaiery, żardiniety, tace, cukiernice I 
" -sy do kawy, herbaty I likieru, papierośnice / kompletne urządzenia resta u r 
‘.'.ne. bufetowe etc. / w-.zelkie »rtykuty kościelne z bronzu, srebra i metalr 

poda unki gwiazdkowe, ślubne i okolicznościowe.

Przy^m : erny zamówiema na wszelkie artykuły srebrne, platerowane, alpakowe i 
według własnych lub dostarczonych wzorów. — Odnawianie, 
złocenie przedmiotów uskutecznia się we własnej fabi/ce _

reparacje, 
po cenach

z bro.i 
srebrzenie 
najniższych
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IWONICZ
laMsd Zdrojowe* - Kypier 'sy i Klii^atyany

. lze ;a i E :amnif Sr.-r. ZaliasStJc1^ 
Zdroje: „Karola“, „Amelji“, „Emmy“, „Józefa“! „Adolfa“

Kąpiele słono-jodo-bromowe, żelaziste, kwaso-węglowe, (sztuczne) kąpiele borowinowe, słoneczno-powietrzne wraz 
z gimnastyką szwedzką, kąpiele hydropatyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terapii fizyka'nej Dr. Józefa 
Aleksie wieża, (Instytut Zanderowski, Elektroterapja.Heljoterapja, Aparat Roentgena, Lampy kwarcowe. Aparat Finzena, 
Laboratorium cliem.czno-rmkroskopowe).

W IWONICZU LECZĄ SIĘ: Choroby układu ruchowego (reumatyzm, artretyzmy), systemu nerwowego, choroby 
kości, narządu oddechowego: exudaty organów rodnych u kobiet, w chorobach gruczołów limfatycznych i gruczałach 

o wewnętrznem wydzielaniu, skrofulicznych oczu i skór, w wypadkach trzeciorzędnej kiły i w szeregu chorób narządów 
trawienia. Otyłość na tle złej przemiany materii. Scleroza (zwapnienie).

Klub towarzyski w „Domu Zdrojowym“.Stacja klimatyczna dla uzdrowieńców ) katarów płucnych.
Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dla 

rodzin z kuchniami, umeblowane z oświetleniem elektrycznym.
Çeny mieszkań, kąpieli i urządzeń leczniczych bardzo 

przystępne.
Ceny mieszkań w drugim sezonie od 20 czerwca droższe 

o 33 proc. od pierwszego sezonu. W sezonie trzecim od 21 
sierpnia do 15 października ceny pierwszego sezonu.

Zakładowa restauracja pod opieką lekarza zakładowego.
Cukiernia i mleczarnia.

Sala balowa, koncertowa i teatralna, Tennis Court, Dwie 
orkiestry, z których jedna wojskowa, druga dancingowa Jana 
Różewicza z Warszawy, stale grająca w restauracji zakła­
dowej, bale, reuniony l dancingi.

Lekarz zakładowy, dziesięciu lekarzy wolno praktykują­
cych.

Apteka, poczta, telegraf, telefon międzymiastowy na 
miejscu.

Slałe samochodowe połączenie ze stacja kolejową Iwonicz.

prCJlk<?A

Jedyny wytwórca: B-rłeh ». K » Ifrw tay, Fabryka 
Chemiczna Katowice-Brynów Ciórny Sląs';.

Sezon 3<<tni t.d 1 msl? do 15 paźdz arnika
Wszelkich info-macji udziela Dyrekcja Zakładu, dyr. Władysław Gieysztor, Iwonicz (Małopolska)

Miejscowość hanfslcwa
eoczAUcovf'ca

«facia Keieîowa nrzy główne! 
lin1! Kelci. D :i«d«icc- Katowice
Sezon od 1$ maja do 30 września.
Solanka zawierająca jod, brom, litium i ra­
dium. — Kap ele żelaziste, inhalacie î lecze­
nia jodowc-bi omowe, rosyjskie kąpiele so­
lankowe, parowe i komorowe oraz hydro­
terapia. — Nadzwyczajne od lat 60 wyka­
zane wyniki uzdrowienia przy chronicznych 
reumatyzmach stawów i mięśni, ischias, skro- 
fulozie, krzywicy, chorobach kobiecych i dzie­
cięcych. — Rozrywki: orkiestra kąoielowa, 
piękny park i urocze lasy, sport temsowv 
i wiosłowania, place zabawowe i gimna­
styczne, bogato zaopatrzona bibljoteka i t. p 
— Z zapvt;..iiami należy się zwracać do Za- * 
rządu kąpielowego w Goczałkowicach <Górny 

Slash).

Tfigda osxcx^dna 
gospodyni

kupuje dziś tylko

MMÏÏWKÆ
lë'AüÙ b»-?.yrOSSl[5EO-ŁC€L5nirzr
wyleczą choroby wszelk'ego rodzaju,, nawet 
w przestarzałych i za nieuleczalnie orze- 
kłych wypadkach i gdzie inne kuraqe zo­
stały bezskuteczne, przez kombinowaną 
naturalną metodę leczenia.

'Viarogodnosč pewnej liczby, licznych 
z zapałem do mnie wystosowanych listów 
dziękczynpych i uznań badał sąd powiatowy 
w Król. Hucie 24 t, 26r po przesłucha-)^ 
niu i przysiędze świadków i uznał mój ' 
sposób leczenia za niezaczepny.

Analiza uriny i flegmy 
Godz. przyjęcia: w dnie powszechne 
9—1 i 3—6, w niedzielę i święta: 9—1.

R. DM'iH, L.afím lísía
Król. Huta, ul. Wolności 90.

Eepary stojaté
stale na składzie około 25 sztuk, 

v oprawie drzewnej w wszystkich ko- 
ior. drzewnych Bim-bam od P50 
Mechanizm do zegarów sto- 
ących, masywny, mosiężny,
Rep. od J50 „
Zapłata może nastąnić w ratach. 
Dostawa bezpłatna do domu.
Zegary salonowe 72 cm dług. 
szkło w otoku mosiężnym.
14 dni chodzące 20 Zł
Zegarki kieszonkowe

i metalowe od 8 Zł 
(srebrne 800 stem- 
(plowane 6 rub. od 30 „ 

-garki bronzoletkowe 
p /srebrne 800 stein-

'V Jplowane od 20 „
j złote 585 stem - 
jplowane od 49 „ 

Obrączki złote stempl.335*585-750 900 masywne 
tniepuste) riajnowszy fason kulkowy 

Znane niskie ceny! Grawierowanie gratis!
Nakrycia a.pakowe. .

Przekonajcie się o gatunkach i cenach
W&heim SzarKiL
cl. 46 zegarmistrz- jubiler teł. 64

JÍTŘTVC}
slodocsij;
{Fvyrinetsa
która vi dobroci nie 
ustępuje zagranic/, 
wyrobom a jest 25°; 

tańsza
Kto kupuje kawę 
„Prymasa“ preye ™ 
nia się do zmniej­
szenia bezrobocia na 

Śląsku
Kawa „Prymasa 
jest do nabycia w 
każdym interesie 

spożywczym.

Jan Eichhorn - Katowice
uhea Poprzecina 7 — Telefon 23-11.

łtotnity. 
fttiçg&xni* * Dru>A?nja.

Farbiarnia 
i chem. zakłady czyszczenia

CUL&T WTOŁEIER.
Fabryka Szarle', ulica Piekarska nr. 13. 

Ff!š es
Pszczyna,

Nowy-Targ 3.
Rybnik,

Katowice, 
ul. Warszawska 3. 

Mysłowice, 
ul. Pszczyńska f.

Załęże,
ul. Micktt wieża 17. 

Kró. Huta, 
ul Wolności 26 

Wiekie Hajduki, 
ul. Kościelna 14. 

Szopienice, 
ui. Szosowa 1.

ul. Sobieskiego 20.
Mikołów, 

ul. Krakowska.
Siemianowice, 

ul. Bytomska 7.
Tarn. Góry, 

ul. Dworcowa 11.

KW13

, .nnuiljlh
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Ojpiy Bftw's rafft' sljKiwy
Hubert BreuePs orig.Srllcyl-Perg0 mentpapierj

do opakowania szkieł z konserwowami owcami 
ró/ego rodzaju. Najlepsza gwarancja orzed zepsu­
ciem owoców. Poleca w każdych ilościach i po 

cenach konkurencyjnych
Jedyne zastępstwo I składnica:

3ysiar d Weiss
Kal 'Vice, — Tel. 1624

Skrytka pocztowa 246.

immnimtummiii

Wrpno, Cement, (iips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Pîytr łerrakotowe i ścienne, 

Licówce, Płyty cementowe 
i Klinkiery iekazne,

Robert Streit, Katowice
Biuro i Składnica Wo 463 

przy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192.

IZBfiiOlfó 
czenK ®we 
Jfoferowe 
i inne

npjn,
utwoiy

Drama- 
tony

Płyty sramefonewe
mandolin1, hitnle. skrzypce, 
czek, cytry, harmonijki ust­
ne I ręczne, lampki kiesznn- 
-------kowc I baterje. —=—
Aparaty radiowe oraz części s

poleca po cenach wyjątkowo niskich. g 

Tel. 1461 KsSOWlce featralna 12

(F. f. ćlc^enfo
Pierwszorzędna Pracownia Krawiecka

wykonuje roboty damskie i męskie okrycia z włas* 
nych i powierzonych materj. po cenach przystępnych 

0Ü5“ Roboty wykonuje solidnie. “jgkJ 
Dla urzędników państwowych specjalna zniżka.

Zafiłdb 3ktshwví i
Król. Huta CH. APFELBAUM Sobieskiego 19
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wionym stołem. Usadowiwszy gości, gospodarz jeszcze raz 
ukłonił się i zapytał po francusku:

— Zdaje mj 'się, że madame et monsieur są Rosjanie?
— Wuj, wuj... Le riuss!... — odpowiedziała Głafira Sie- 

mionowna.
— Postaramy się zadowolić państwa. Znamy wymagania 

rosyjskich podróżnych!... Każą państwo przygotować dla sie­
bie obiad?

— Wuj, wuj, dine! — kiwnął Mikołaj Iwanowicz, zrozu­
miawszy słowo „obiad“. — A po czemu u was obiady? Kom- 
bien?

— Kel pri le dine? — przetłumaczyła Głafira Siemio- 
nowna.

— Od sześciu do dwudziestu franków, madame. Mogę 
służyć państwu sześctu daniami. Proszę mi tylko określić 
cenę i postaram się zadowolić państwa i przystosować się do 
ich smaku! — starał się.wyjaśnić Głafirze Siemionownie, słu­
chającej go bardzo uważnie.

Głafira Siemionowna zrozumiała i przetłumaczyła mę­
żowi.

— Dziwna restauracja! — dodała. — Po ile franków za­
mówimy obiad?

— Niech dadzą po ośm franków! Zobaczymy, co też nam 
podadzą na nasz smak! — odpowiedział Mikołaj Iwanowicz.

Wybrano również wino czerwone.
— Et Peau de vie russe? Vodka? — zapytał gospodarz.
— Ja-kto jest i wódka? Rosyjska wódka? Nie może 

być? — krzyknął radośnie Mikołaj Iwanowicz.
Gospodarz uśmiechnął się i milcząc potwierdził kiwnię­

ciem głowy1.
‘ — Kochany panie gospodarzu! Że wu pri! Jeżdżę i jeż­

dżę po tej zagranicy : nie widziałem -nawet kieliszka wódki 
rosyjskiej, a tutaj nagle w Szwajcarji wćdka? Miersi panu!

Mikołaj Iwanowicz wyciągnął nawet rękę do gospodarza 
i ipocno uścisnął mu dłoń. W sali było niewiele publiczności,



Na lewo-.
A rty stu opery Warszawskiej 
Stanisław Gruszczyński, 
to główniejszych swych kre­

acjach scenicznych.

U dołu:

G- Jureniew, światowej sławy 
barytony występował w War­
szawie ’ Katowicach jako Ri- 

goletto.

Na lewo-.
Z wy ciecz ki 
młodzieży 
olskich szkół 
średnich do 

Bułgarji 
i Turcji.

Na lewo : Członkowie i propagan­
dowi Koła miejscowego L. O. P. P. 
w Tarnowskich Górach z ich pre­
zesem naczelnikiem Oddziału Me- 
chaniczneyO inż. Ateńskim z nowo 
skonstruowanym samolotem pro­
pagandowym na dachu gmachu 
Dworcowego w Tam. Górach.

Na prawo \
Narada kra­
jowa Zawiąz­
ku Agentów i 
Wojażerów w 
Polsce w War­
szawie, która 
mazaceizcen- 

tralizo-wać 
wszystkie 

związki agen­
tów hnndlo 
wyeh w po 
szczególnych 
wojewódz­

twach z sie 
dzibąw War­

szawie.

azband na podwórzu. Manja jaz- 
'landowa przeniknęła już * na po- 
worka miast naszych. Domorosły, 

podwórzowy „saxofonista“ klame
W chwilach wolnych od zajęć szkolnych, kwitnie cista nogą wprawia w ruch bęben Jozef Soczawa, potwór-morderca S-letniej dziewczynki w WipH-isb 

hazard w scyzoryki. i brzękadło jazzbandowe. Hajdukach na Śląsku. wwuctcn



„ *

U dołu: Na słynnym torze amerykańskim w Dayton odbył się nie- 
dawno wy&dg między samolotem i samochodem9 który zakończył się 

niespodziewanym zwycięstwem samochodu.

Indjanie ze szczepu Lengua w Paragwaju uprawiają grę, 
która przypomina hokej. Tylko kije są nieco prymitywne.
Na lewo: Słynny mTunel Wawona“ w parku narodowym 
Josemite w Kalifornii. Jak widzimy, drzewa dochodzą tam 

do nieprawdopodobnych rozmiarów.

. JUL üi ł

Na lewo:

Realistyczna rzeźba bromo­
wa, przedstawiająca głowę 
murzyna, znaleziona w gro­
bowcu Tutc-nkhamena. Rzeźba 
znajduje się obecnie w zbio­

rach lorda Carnarvona.

Na prawo:
Podróż króla Sjamu po pół­
nocne i części swego królestwa.

. «i
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